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Czyżby antypolska demonstracja 
floty niemieckiej w  Gdańsku?

5. PAT. Agencja „Tass“ donos* 
z Beriiaa. że dnia 23 m aja  rb. przybywa do 
G<Hańska na 5-dniowy pobył niemiecki krążo
wnik „ScLlelsben“ oraz dw a torpedowce. Depe
sza agencji sowieckiej zawWra opinję, że wi

zyta eskadry niemieckiej w  Gdańsku jest de
m onstracją antypolską, pozostającą w  związku 
z alarm am i o rzekomych agresywnych zamia
rach Polski wobec Gdańska.

Aimryha nie wkroczy na drogę inflacji
Oświadczenie dyrektora Federal Reserve Bank

Londyn. 20. 5 PAT.* .D aily Teiegraph1* ogła
sza depeszę, zaw ierającą oświadczenio dy re
ktora zarządu Fedteral R eserve Banik1, który za 
znacza. że nikt z odpowiedzialnych czynników  
w  Ameryce nie ma wątpliwości co  do tego, że 
Au.:ryka powinna pozostać przy standarcię zło  
ta. Żadne państw o nh wyrzeka się parytetu

złota, chyba tylko w  wypadkach najmiększej 
konieczności. W szyscy ;órzy się z  złotego r a  
ijH&tu wycofaii , osiki;.; Jo niego powrócić. 
Oświadczenie to. zlozutte zostało w komisji se 
nackiej gdzie dyrektor hed>ral Reserve Banku 
przeciwstawił się wszelkim pomysłom inflacyj 
nym-

Anglia uzależni spłatę długów Ameryce
od zapłaceni? reparacyj przez Niemcy?

Londyn. 20. 5. PAT- .D aily Telegraiplh“ pod- 
losi dziś alanm z powodu niekorzystnych wido 
ków konferencji lozańskiej, twierdząc, że z  jed 
uej strony nie w ydaje się. aby Heuriot poszedł 
dalej m:ż  Tardi-eu, a z a^ugiej sitroay przesunię
cie się na praw o w  Niemczech zmusi Briininga 
do odrzucenia wszelkich reparacyj, nawet zre
dukowanych, na jakie ew entualnie by łby  się 
.zgodził 6 miesięcy temu- W  związku z  tern w  
ło n e  gabinetu brytyjskiego toczy się dyskusja, 
ozy W . Brytanja wrazie odm owy ze strony Nie 
mieć zapłacenia reparacyj ma uiścić się z  dłu

gów wobec Ameiyki. Część gabinetu ma być 
p-zeciwna dokonaniu spłat Ameryce, przypada 
jących na dzień 15 grudnia br.. o ile Niemcy od 
mówią zapłacenLi reparacyj. Inna część mini
strów  uważać ma, że zapłacenie jest konieczne 
bez oglądania się na Niemcy. Do tej ostatniej 
grupy należą wicepremjer Baldwńi i Chamber
lain- Liczą oni na to, że spłaita d łrgu Ameryce 
przez W  Brytanję stworzy w  Ameryce korzyst 
ną dla Londynu atmosferę, w  związku z ozem 
m ożnaby było zrealizować upragnioną am ery- 
kańsko-angielską konferencję walutową-
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Brak leszcze 49 rozbitków
(Telegram własny „Nowego Dziennika *)

Paryż 20. 5- (B) Wedle doniesień z Aden, licz
b a  wyratow anych rozbitków parowca „George 
Płulippai-" wynosi 718 osób. Brak zatem w ia
domości o losach 49 podróżnych.

Zarzuty przeciw kapitanowi 
okrętu

Lcndyn 20. 5. (L) Wiadomości, jakie otrzym u 
ją d /ienn :ki londyńskie od wyratow anych roz 
bitków angielskich parow ca f r a n c u s k i e g o  „Ge- 
orge Philippar", którzy przewiezieni zostali do 
Dżibuti, zaw ierają ciężkie zarzuty przeciw ka
pitanowi. Twierdzą oni, że na  okręcie zauwa
żyli zupełny brak  organizacji. Przez cały c*as 
nie wykonywano alarm ów próbnych, celem n - 
stajenia sprawności załogi. Toteż cala załoga 
ograniczyła się do walki z szalejącym pożarem 
nie ostrzegając na czas podróżnych przed nie- 
be-pieczefiŁ.wem. Z powodu zbył szybkiego u

szczelniania poszczególnych komór parowca, 
wielu nodróżnych nie mogło się już wydostać 
na pokład, gdyż zostali zamknięci jak  w  pu
łapkach i zginęli w płomieniach.

Pierwszy raport kapitana
Paryż 20- 5. PAT Ministerstwo robót publiez 

nych i m arynark i handlow ej ogłaszają pierw 
szy komunika) oficjalny, nadesłany przez ko
m endanta Vicka do towarzystwa okrętowego 
„Messagerie M artiine“ w związku z pożarem, 
który zniszczył okręt ..George Philippar". Uprze 
dzony dnia 1C m aja  o godz. 2 w nocy, że jeden 
z pasażerów doniósł o wybuchu ognia w ka
binie. udałem się niezwłocznie na miejsce > 
skonstatowałem, że pożar rozszerza się gwał
townie. Nalychmiast puszczono w ruch wszel
kie środki ochronne. Uruchomiłem aparaty sy 

! gna!iracyjne. Posterunek radjo, część wyżgze-

UHca Nr. dour .

Zabawiam abonament ,.Now_„o Dznenunka" od 
1 czerwca b . t . z  beetplatmą przesyłkt, do kaońca 
maja b. r. Prenumeratę miesięczna w i iwocie 22. 6*63 
wpłacam równocześnie na konto P. K. O. Kra
ków. Nr. 400.630 („Nowy Dziennik")

go pokirdr ogarnięte zostały prawie jodnocześ 
nie płomieniami. Pożar tego pomostu zaskoczył 
n a r gwałtownością. Pasażerowie nie iińel> cza
su opuszczać swoich kabin i zginęli wskulek 
uduszenia- Kilku z nich, .uórzy rztujiłi się do 
inoi-za uratowano. Udało się spnścić ma monie 
dwie łodzie ratunkow e z pokładu oirn 4 znaj- 
duiące się w  pobliżu kabin ofięumkich. Ura
towane osoby przyjęte zostały na pokłady stat
ków „SowiecKaja Neft", „Comructor" owe 
„Mahsud". Gdyby nie niezwykła gwałtowność 
żywiołu, katastrofa nie podbłonętaim, tyle o- 
fiar, gdyż n a  sam ym  początku udałoby się a ra  
tować wszystkich pasażerów. Pasażerowie za
chowywali zimną krew. Sztab i załoga w yka
zały niezwykłe poświęcenie. O god*-. 8 mej ja 
ko ostatni opuściłem statek, który orze osta
w iał wówczas tylko jedno wielkod spalenisko-

„George ?hilipp<tr“ znikł 
z  pnwirrzchPi morza

(Telegram  w laęnj ^Nowego Dziennika*)

Londyn 20. 5. (L) Jeden z holowników an
gielskich, który usiłował wyratować kadłub O- 
kręlu ..George P hilippar" powrócił dziś do por 
tu  Aden. Kapitan tego holownika donosi, że 
statek jego n i e  mógł się zbliżyć do płonącego pa 
rowca z powodu strasznego żaru roznalonego 
do czerwoności żelaznego kndlubn parowca. 
W czoraj popołudniu -George Philippar" po
czął tonąć i o godz. 15 znikł z powierzchni m" 
rza-
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Krqg sią rozszerza
(Th.) ż.A.T. rospwszcchnia wiadomość z Pa 

ryża, że powstał itam związek niesjonistycz- 
nych działaczy, kuiry  wziął sobie za zadanie 
Współpracować z  Agencją Żydowską w odbudc 
wie Palestyny. Związek ten n a  którego czele 
stoją znani działacze folkistyczni, pp. Dr. Krei- 
nin i Efrojkin, zwiraca s*ę do żydów całego 
św iata z  wezwaniem przystąpienia do tej współ 
pracy, przyczem zastrzega wyraźnie, że poza 
akcesem do dzieła odbudowy siedziby narodo
wej w Palestynie żadnych swoim członkom nie 
stawia w arunków ani nie nakłada ograniczeń. Na 
wet w motywy zainteresowania danej osoby 
dla Palestyny się new daje, gdyż jefat mu obojętne 
czy Żyd interesuje s‘ę Palestyną ze względów 
religijnych, czy na.odowych, czy klasowych, 
czy choćby nawet z innych względów czysto 
emocjonalnej, romantycznej natury. Nie bę
dzie też ten nowy związek badał, jak się jego 
członkowie ustosunkow ują do innych zaga
dnień życia żydowskiego na całym świecie. Je 
den tylko warunek stawia przyszłym swoim 
członkom, by  chcieli żydowskiej siedziby naro
dowej w Palestynie i byli gotowi współpraco
wać z Agencją żydowską. (Ostatni punkt nie 
jest tak donrze uwypuklony, jak pierwszy, ale. 
zdaje się, że jest jednak w streszczeniu ŻAT-a 
zaw arty).

Wiadomość ta zasługuje na nieco bliższą a- 
nałizę, a może jej nawet wymaga, d la  dokła
dnego poznania pewnego .Aigmim tęirtporis". 
pewnych oznak czasu, w którym  palestynizm 
•taje się istotnie darni nu jącem zagadnieniem 
łydowskiem.

Przedewazystkkm. Co to za stronnictwo, któ 
re ten uroczysiy akces zgłasza?

Nazywa sdę ono ,,folkistycznem‘, to znaczy: 
ludowem i m a jako swój charakterystyczny 
punkt programowy, postulat demokratyzmu. Na 
naszym  gruncie stronnictwo to nie było nigdy 
bardzo zrnane. Ale w b. Królestwie i w daw 
nej Rosji odegrało ono przez jakiś czas znacz
niejszą rolę. Dosyć wspomnieć, że jednym  z 
twótrdów te j partji Fjęj Wielkhm Chorążym  jest 

Szymon Dubnow. Czego ci panowie chcieli od ży- 
idostwa i dla żydostwa? Od żyd os twa nie żą
dali więcej, jak  — języka żydowskiego. Od 
nich się zaczyna i na nich właściwie s'ę koń
czy t. z. „jidyszyzm". A w tym  jidyszyźmie by 
ły  różne odcienie: dla jednych dopuszczał on 
połączenae z hębraizmem. przynajm niej w pew 
nej, ograniczonej mierze, dla innych oznaczał 
wprost wrogość wobec hebrajskiego. Żyd za
tem, który jest demokratycznie usposobiony — 
a  który nim  nie jest? — i uznaje „jidysz" ja 
ko narodowy język Żydów jest folkistą. A 
żąda on od świata, po pierwsze, oczywista, u- 
znania języka żydowskiego jako narodowego, 
a dalej — możliwie pełnej personalnej autono. 
m ji narodowej. Pozatem uznaje, że się świat 
żydowskich interesów i potrzeb życiowych za
m yka w krajach  djaspory. a Palestynę właści
wie świadomie zapomina. Nie wspomina jej i 
nie interesuje się nią.

Była chw ila, kiedy ten program  miał w b- 
Królestwie i w Rosji „sporo" — jak na jego 
straszliwą chudość — adherentów. Taki p. 
Noach Pryłucki w ypłynął na falach tej partji 
i dostał sbę dwukrotnie do Sejmu. Była to 
chwila podczas wojny światowej, Medfy sjo- 
nizm jako „międzynarodowa" — powiedzmy 
ściślej; międzykrajowa! — organizacja nie mógł 
pracować całą parą. W tym czy innym  kraju  
neutralnym  mieliśmy swoje biuro, które czu
wało nad tem, ażeby się ruch nie rozbił całko
wicie j utrzym ywał stosunki z obu sironami 
okopów. Ale do skoncentrowanej pracy dojść 
nie mogło. W szak -.wrogowie" nie mogli się 
zejść i porozumieć. W tedy mogły na ulicy ży
dowskiej wyróść najróżnorodniejsze rośliny 

Folkizm był takim  surogatem ruchu narodo
wego, który ntbyto wziął w ręce kwestję ży
dowską, ale tak ją zwęził, tak ją ścieśnił, że z 
niej dużo lite zostało. Cała przynależność do 
narodu żydowskiego wraz ze straszliwymi 
cierpieniami ' heroicznemi walkam i polegała 
aa uznaniu języka ludowego, który nie sta

nowi więzi całego narodu, skoro eona jurniej po 
łowa gc wogóle nie poznała nigdy. A przy
szłość malowała się tym panom bardzo pro
sto: Ot „jakoś" s ię kiedyś poprawi n a  świecie 
sytuacja żydostwa i będzie ono sobie mogło 
na wieki żyć w rozsypce, bez jakiegoś w łasne
go ośrodka, sk&dby promieniowało życie n a 
rodowe na całą peryferję.

Skoro tylko po wojnie sjoniztn mógł rozwinąć 
całkowicie swoje skrzydła, to tak ten biedny 
folkizm pokrył, że go wnet nie było widać w 
życiu żydow skern. On sam nigdy skrzydeł nie 
miał i unosić się nieco wyżej nigdy nie umiał. 
Jego „demokrafyzm" był suchy, bez treści, bez 
nastawienia na jakąś szerszą socjalną pracę. 
Ot tak — stary rosyjski demofaratyam mało- 
rrreszczański. Każdy zacofany inteligent w sta
rej carskiej Rosji okupił sobie swój stpokój su
mienia- jeśli sobie kilka razy dziennie powta
rzał: Jestem demokratą. W tedy już był wolny 
od wszelkiego rewolucyjnego niebezpjeczeń- 
stwa-

Wiec — nasz domorosły małomieszczański 
folkizm szybko znikł A jednak pozostały pod 
jego firmą niektóre jednostki, które jakoś spóź
niły z tej lub innej przyczyny połączenie, „An- 
sdhluss", do. sjonizmu- Niejednego z nich mogły 
speszyć stosunki we własnein miasteczku, czy 
w rodzinie. Jakoś — nie został sjonistą. to się 
żyw ił nam iastką: folkizmem. Z czasem dużo 
wartościowych ludzi od niego ode'SZło, ale prze 
cież jeszcze coś zostało. Choćby nawet wymię 
nieni w® wiadomości ŻAT‘a: Dr. Kreinin i Efroj- 
k.'n ludzie wartościowi i działacze rzetelni.

A oto i oni przychodzą. Ostatnie rezerwy już 
diaspora wydaje sjonizmowi. Gdyby to nie mia 
ło przysmaku obrazy, toby się chętn ie  rzekło, 
dezerterzy wracają nareszcie dobrowolnie do 
swoich kadrów. Tak to powinno być i inaczej 
być nie mogło. Kto myśli uczciwie o rozwiąza 
niu kwestji żydowskiej, o jakiejś możliwości 
skonstruowania dla narodu żydowskiego ntożli 
wej przy sz ło śc i w jakiejś ludzkiej godności i 
pewnem minimum zbiorowego dobrobytu, ten 
musi dojść do rozwiązania sjonizmu. Innego 
n ema, i nikt go nie wymyśli-

Tak zrozumiana i pojęta jest ow a wiadomość

Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia, zgadze o  
derzeniach do głowy, bólach głowf  i igólneta niedo 
maganiu zażywa się rano naczczo szklankę naturalne* 
wody goizkiej „Franciszka Józefa". Żądać w aptekach.

czeinś z gruntu przyjemnem i miłeni, bo poka
zuje, że wszystko ostatecznie przychodzi na. 
nasze podwórko i

Ale w rzeczy samej i w oderwaniu odi pew nej 
satysfakcji sjonizmu. należy przecież mieć pew 
ne zastrzeżenia wobec tak rozwiniętego progra 
mu bezprogramowości, jak to Ż.AT. podąje- 
Palestynizm nie jest i być może czemś od re
szty życia żydowskiego oderwanem. Sjonlzm 
jest jedną całością, która sl^ zaczyna na pierw 
szem wychowaniu dziecka, przechodzi praca, 
całą treść życia i kończy się, jakby na ostatniej 
stacji, do której się zmierzało w — Sjonie. Nie- 
sjonistyczny Palestyńczyk, to trochę absurdal
ne pojęcie. I

Naturalnie, że w tom miejscu każdy odrucho
wo zawoła: Jakto — przecież sjonizm przyjął 
niesjonistyczną połowę do Agencji Żydowskiej! 
Niewątpliwie, że tak. Ale tam szło przeważnie, 
memal wyłącznie o tzw. ,..Tahuidim“ praw ie zu
pełnie zasymilowanych, którzy z  pewnego sen
tymentu ofiarowali swoją pomoc, swoje pienią1 
dzę i swoje w pływy. Mniejsza o to, czy isto
tnie dali i dlaczego nie dali. Ale ten kompromis 
nie zaczął się na płaszczyźnie sjonizmu, tylko 
już na płaszczyźnie — Judaizmu- Pp. Efroikin i 
Kreinin jednak przychodzą jako narodowi Ży
dzi i chcą nam wnieść tylko część swojej du
szy i swoich wierzeń. To jest niemożliwe. U 
takich ludzi mówi się: W szystko ałbo nic. 
Poco połowiczność? Jeśli ci panowie będą pro 
wadzili swoją dotychczasową politykę — przy
puśćmy, że mają i będą mieć siłę po temu! — 
w różnych krajach; jeśli będą kontynuować swo 
ją propagandę językową, która hebrajszczyzne 
mocno uszczupla, jeśli nie całkowticie ruguje; je
śli w  swojem szkolnictwie nadal z treści żydo
stw a nic nie będą mieli, lub co najwyżej kro
pelkę na lekarstwo, to oni nam na różnych po
lach tak się dadzą we znaki, że wszelka współ
praca stanie się niemożliwa.

W olimy jednak myśleć, że zastrzeżenia nie 
mają większego znaczenia, a pozostaje tylko 
pełny pow rót na łono rodziny. To zasługuje na 
powitanie!

Nie będzie poiyczki kolejowej
W arszawa. 20. 5. .,K/crjer W arszaw ski" do

nosi z Paryża: „Agence Economiąue et Finan- 
ciere" ogłasza ważną wiadomość, że towarzy 
stwo budowy kolei Gdynia—Śląsk nie widzi s ę 
w możności wypuszczenia emisji nowych obli- 
bacyj z powodu ogólnego kryzysu, natomiast 
będzie się starało uzyskać w inny sposób fun
dusze na dalsze prowadzenie- budowy kolei- 

Jak się dowiaduje korespondent .Kuriera W ar 
szawskiego" ..Banąue des P ays du Nord“ pro 
wadzić miał bezowocne rokowania z innemi

bankami w sprawie umieszczenia na rynku fran 
cuskim drugiej transzy obligacyj na budowę 
kolei Śląsk—Gdynia i był zmuszony w yrzec się 
nadziej przeprowadzenia tej transakcji.

Obecnie podobno toczą się między tym ban
kiem a przedstawicielami rządlu polskiego roko 
wania na tej podstawie, że rząd polski będzie 
sam opłaca! budowę magistrali węglowej, a 
bank dostarczy Polsce później równowartości 
w dewizach obcych.

Wielki kongres międzynarodowy
Drzeciwko wojnie zwołany

do Genewy
(Telegram wla»ny

Paryż 20 5. (B) Z inicjatywy Romain Hollanda 
i Henr i Barbusr.i-'a utworzony został komitet mię 
dzyn a rodowy, którego zadaniem będzie zjednoczyć 
wszystkich ludzi dobrej woli, celem podjęcia wat
ki z niebezpieczeństwem wojny. W sktad komite
tu m in. wchodzą: Maksym Gorkij. Upton Sinclair 
Henri Barbusse. Romain Rolland, pani Sun Yat 
Sen, Teodorę- Dreiser, prof. Einstein i Henry Mann 
Komitet postanowił zwołać na dzień 1 sierpnia *»r 
do Genewy kongres międzynarodowy Z okazji za
łożenia komitet wydał odezwę w której m in. pi

.Nowego D ziennika")
•ze: „Budżety wojskowe dochodzą do Tan Mitycz
nych wysokości, a równoc^eśiie w zatrważający 
sposób wzrasta produkcja mnte.-jał-jw wojennych 
i <liemikabj Komitet -xi-cy io vjny jest wszy >tho 
uczynić, aby przeszkodzić popełnieniu zbrodni i 
jest przekonany, że nikt z ludzi nie pozostanie na 
uboczu wobec groźby olbrzymiego konfliktu. Wszy 
stkie kobiety i mężczyzn b‘-z względ”. na przyna
leżność partyjną lub towarzyską wzywamy do 
zjednoczenia się w wielki mi-jdzyn a rodowy kon
gres przeciw wojnu..

Wicekról Bedżasu w Berlinie
B-erłln 20. 5. (Śch) Wice* j  ó' Fcjza! drugi syn 

Króla Hediasu przybył oiziś samolotem z Pary

ża i wylądował na lotnisku Tempelhof. Fejzal 
zamieszka w- hotelu „Adlon" jako gość rządu 
niemieckiego i zabawi w Berlinie do portedzia!
V-.,
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Ohydna demoirtrótia studentów 
przeciw prof. BarticwL

w zwi^znu z ukanniem bolkctowców dubEanskich
(Telefonem A  oas-s^go borespondeolr)

Lwów. 20 5- (T) Jak już don.cśliśmy ogłosił 
,ciiogJaj senat politechniki lwowskiej w yrok 
.dyscyplinarny w sprawi# studentów dubiań- 
skiięli. W związ-km z tym wyrokSan doszło dziś 
na politechnice do potępienia godnych w ystą
pień przeciwko jednemu z profesorów- Miano
wicie gdy profesor Bartel znajdował się u bra- 
3ny wejściowej na dziedziniec politechniki, 
(obrzuciło go kilkunastu studentów politechniki 
zgnliem. jajami krzycząc, że dzieje się to w  
związku z wyrokiem dublańskim. Profesor Bar

tei, który jest pułkownikiem rezerwy oświad
czył bezpośrednio po zajściu na wykładzie, że 
jedynie okoliczności iż nie miał przy  sobie r e 
wolweru, zawdzięczają napastnicy że uszli ca
ło i że w przyszłości będzie się bronił skutecz 
niej, przeciwko tego rodzaju brutałnościom. 
Jak  mówią, profesor Bartel miał zasiadać w  ko 
misji dyscyplinarnej i na jego wniosek senat po 
stanowił przykładnie ukarać w archolstw o stu
dentów dublańskich.

9-procenfowa obniżka uposażeń
urzędniczych

wchodzi w życie z d n i e m  1 czerwca
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wnrszawa. 20- 5- (Sin) W  dniu dzisiejszym od 
było się pod przewodnictwem p rem jera P rysto  
tra posiedzenie Rady ministrów, na którem roz 
tpatrywane były sprawy, zw iązane z zagadnie
niem oszczędności budżetowych- W obec zmniej 
szania się dochodów skarbu państw a Rada mi
nistrów  uznała za rzecz niezbędną zastosow a
nie dalszych redukcyj wydat-ków zarówno w  
dziale wydatków personalnych, jak i rzeczo
wych. W wyniku dyskusji ha ten temat Rada 
ministrów uchwaliła projekt rozporządzenia o 
zmianie wysokości uposażeń funkcjonariuszy 
państwowych i zawodowych wciskowych oraz 
zaopatrzenia emerytów na mocy którego ule
gnie zawieszeniu stosowany dotychczas od ro
ku (927 10-proc dodatek do uposażeń funkcjo
nariuszy państwowych oraz sędziów i prokura 
torów, zajmujących stanowisna służbowe poza 
Warszawą, jak również do zaopatrzenia emery 
taluego osób zamieszkałych poza miastem sto- 
łecznem Warszawą. Cofnięcie powyższego 
10-proc. dodatku równać się będzie obniżeniu 
całkowitego wynagrodzenia wraz z dodatkami
0 9 procent, w stosunku zaś do osób wojsko
wych, zamieszkałych poza miastem stoiecznem 
"Warszawą odpowiednia obniżka wynosić bę
dzie 8 procent. Powyższą obniżka wejdzie w  ży 
c'o od 1 czerwca, jeżeli chodzi o uposażenie o- 
sób pozostających w służbie szynne™ zaś od
1 lipca w odniesieniu do zaopatrzeni:: emerytal
nego.

Jednocześn i Rada ministrów przyjęła uchwa 
łę. zalecającą przeprowadzenie analogicznej 
10-proc- zniżki uplosażeń w przedsiębiorstwach- 
zakładach i instytucjach publicznych (przedsię
biorstwa- mononoe. banki państwowe) na nro
— — — p— — — — —

wincn niezależnie zaś od tego zleciła poszcze
gólnym ministrom podjęcie kroków w kierunku 
zastosowania obniżki w tejsamej wysokości w 
tych przedsiębiorstwach zakładach i instytu
cjach publicznych tak w W arszaw ie jag i poza 
W arszawą, które dotychczas nie zastosow ały 
obniżki wynikającej z uchwał zeszłorocznych. 
(Chodzii t-u o  instytucje komunalne). Ponadto 
Rada ministrów rozpatryw ała zasadniczą linię 
oszczędności w  różnych wydatkach które prze 
prowadzone Lędą przy układaniu miesięcznych 
budżetów ministerstw.

Fsstulaty urzędników
Warszawa. 20. 5- (Siu) Dziś organizacje urzęd 

ników państwowych w W arszawie złożyły 
do prezesa Rady ministrów pismo, w którem 
zwracają uwagę na konieczność złagodzenia 
obecnej ostrej sytuacji, przeżywanej przez u- 
rzędmików państwowych i wysuwają szereg 
postulatów, a więc nieprzaprowadzenia redu
kcji personalnej i płac, szczególnie w instytu
cjach i przedsiębiorstwach samorządowych, 
społecznych i prywatnych, rozpoczęcia aKcji w 
kierunku obniżenia kosztów utrzymania przez 
obniżenie zbyf wysokiego w stosunku do plac 
czynszu mieszkaniowego dalej przeciwdziała
nia w podnoszeniu cen na artykuły pierwszej 
potrzeby, w eszcie  Wprowadzenia moratorjum 
na raty wpłacane co tydzień szczególnie z ty
tułu pożyczek budowlanych- Organizacje urzęd 
nicze radzą rządowi zmniejszyć wysokie upo
sażenia i zorganizować wewnętrzną pożyczkę 
przymusową.

TaR2e lotnictwa cywilne ma być objęte
akcja rozbrojeniowa

Genewa 20. .ri.(K) Delegaci [>ai\s|w Malej lin 
11-r11v iwslaw i* w komisji lotniczej konferen
cji rozbrojeniowej \\nii>wk włączenia także lof
nie lwa cywilnego w ramy iHjMąnowicń .rozbro
jeniowych. Wniosek ten poparł również dele
gat polski, do Uiórego przyłączył się jeszcze de 
legat japoński. Delegat niemiecki wystąpił pizt 
ciwko temu wniosków twierdząc, że lotnic
z a  cywilne nie jesi bronią. Stanowisko dele-

galu niemieckiego wywołało wśród członków 
komisji rozczarowanie Wiadomo bowiem, że 
najlepiej rozum nie lotnictwo cyw ilne  i i. zw. 
'spore? mają Niemcy. W wypadku wojny lot- 
iiiclwo niemieckie stałoby się — miino braku 
samolotów czysto wojskowych -- bardzc groź
ną bro-nią nietylko obronną lecz również za
czepną.

Pierwsza kobieta wystartowała do lotu
transatlantyckiego

Hashrouck Heights 20- 5 (New Jersey) PAT 
Ameba Erhart która w r. 1928 odbyła :ako pa
sażerka lot przez Atlantyk w ystartow ała z lot
niska Taterborowg o godz- 19-15 według czasu

Orcenwich i zamierza dokonać pierwszego ko
biecego lotu przez Atlantyk. P. Erhart .zatrzyma 

j się w Harbour Grace i w tym oerw szym  eta- 
1 pie lotu towarzyszyć re; będzie lotnik norweski

S k O R Z A N A  P A t > ( E n O ^ I ( A  k
d U iw la a r  iutvk (gilz) —

A L T E  SSIE
MOKKA PEŁNOW ATKI 
Jak o  pcem ja za  50 w ieczek i25lkr
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Marsz. Fitsudski przemówi?
Warszawa. 20. 5. (Sm) W  kołach politycz

nych krążą pogłoski, że marsz. Piłsudski w y
głosi przemówienie w  nadchodzącą niedzielę, 
dnia 22 bm. na posiedzeniu R ady W ychowania 
Fizycznego, której jest przewodniczącym.

Tajemircze aresztrwania 
we Lwowie

Lwów. 20 5. (T) Ubiegłej nocy policjanci, pa 
trolu-jący na peryferiach miasta przytrzymali 
kilku podejrzanych osobników, z  których jeden 
nosił mundur oficera. Znaleziono przy nich kil 
ka mundurów pochodzących z kradzieży. Dó: 
chodzenia idą w kierunku ustalenia, czy ma się 
do czynienia z próbą koepenickiady, czy  też z 
śmiem przestępstwem tajemniczych osobników.

Kto wygrał na loterii?
Warszawa. 20- 5. (Sin) W  drugim dniu cia- 

gńcnia pierwszej klasy 25-tej Polskiej Państwo 
we I.oterji Klasowej większe wygrane padły na 
następujące numery: na numer 136-541 — 60.000 
złotych,, na 106-156 — 30.000 zł., na Nr. 69-661 
— 15.000 zł., na S3 165 — 5.000 zł

JAKA Bj-DZIE POGODA?
Warszawa. 20 5. (Sin) Prawdopodobny p&ze 

bieg pogody na sobotę 21 bm-: W yżyna mało 
molska, Śląsk , Podhale, Tatry i Małopolska 
wschodnia: Pogodnie i upalnie przy słabych 
w ianach poluidiniowych.

Parlament irlandzki znosi przysięgę 
wternośri u? frzeefem czytaniu

Londyn. 20. 5- (L) Izba irlandzka przyjęła w 
-trzeciem czytaniu projefct ustawy w  sp-awie 
zujesćepia, przysięgi wierności, jaką w myśl Kon 
styiucji zobowiązani są składać królowi ang.cl- 
skiemu posłowie parlamentu .irlandzkiego oraz 
urzędnicy państwowi. Projekt usmwy przyjęto 
77 głosami partji rządowej i partji pracy prze
ciw 69 głosom opozycji. Projekt ustaw y ode
słany został obecnie do senatu, gdize wedię 
wszelkiego prawdopodobieństwa upadnie.

Gorgułow uwielbiał Hitlera 
z  robił wrażenie agenta A ek i*

Paryż. 20. 5. (B) Emigrant rosyjski Jakow- 
lew, przesłuchiwany już przed panu dniami w 
Berlinie był wczoraj przesłuchiwany przez se- . 
dziego śledczego w  Paryżu co do osoby Gor- 
gułowa. Jakowlew oświadczył, że poznał Gor- 
gułowa w Berlinie w grudniu 193* r. Uczynił 
Gorgułow na nim wrażenie agenta „czeki" i 
dlatego nie chciał go Jakowlew przy.ąć dc za 
łożonej przez siebie organizacji emigrantów ro
syjskich- W tedy prosił go Gonęułow o  wyszu
kanie mu zajęcia lub o w ystaranie się. aby zo
stał przyjęty do oddziałów szrprmowych naro
dowych socjalistów- Gorgułow oświadczył, że 
uwielbia Hitlera i sam jest „zielonym narodo
wym  socialisią".

Bernd: Balchcn- Dalszą drogę lotniczka zamie
rza odbyć sam i. Spodziewa sle ona odlecieć w  
dalsza drogę przez Atlantyk jutro wieczorem.

„DO X“ nie może wystartować
Nowy Jork. 20- 5. (R) „DO X“ który wczoraj 

przybył do Harbour Grace na Nowej Funlan 
dji i no uzupełnieniu materiałów popędowych 
usiłował dziś kontynuować swój loł na Azory, 
nie mógł się wznieść w powietrze z  powodu 
zbytniego obciążenia. Zaznaczyć należy, że 
wodnopiatowiec nie wiezie z sobą ani żadnych 
przesyłek ani podróżnych.. Sam zatem mate
riał popędowy obliczony na przebycie przestrze 
ni Nowa Funlandca—Azory uniemożliwia mu 
wznieść ste w powietrze,
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„Tydzień Sieroty 
Żydowskiej**

Związek Towarzystw Opieki nad Sierotami 
śydowskiemi Rzp. P d . „Centos" proklamował 
•keję „Tygodnia Sieroty żydowskiej** w  całej 
Polsce i w ydał odezwę do społeczeństwa ży
dowskiego, apelując do jego ofiarności i uświń 
idomienia, celem utrzym ania pracy „poręczno- 
opiekuńczej nad opuszczonem dzieckiem zydow 
skiem w niezmniejszonym zakresie mimo i w la 
śnie z powodu obecnej ciężkiej sytuacji gospo
darczej.

Odezwa ta, podpisana przez najw ybitniej
szych żydowskich działaczy społecznych w Pol 
sce, nie minie napewno bez echa. Społeczeń
stwo żydowskie złoży niechybnie dowód swej 
miłości dla dziecka żydowskiego i zrozumienia 
konieczności roztaczania opieki nad bezdom
nym  i zaniedbanym  sierotą.

Zachodnio- Małopolski Zwtązek Towarzystw 
Opieki nad Sierotami żyd°wskiemi wezwał 
wszystkie instytucje sieroce swego okręgu do 
jalknajiiitenzywmejszego przeprowadzenia akcji 
„Tygodnia Sieroty Żydowskiej" i przesłał im 
potrzebny m aterjał propagandowo- imprezowy. 
We wszystkich miejscowościach odbywają się 
przeróżne imprezy na rzecz sfieroty żydowskiej.

W  Krakowie przeprowadzona zostanie dnia 
24 bni. w święto „Lag be‘omer“ wielka zbiór
ka uliczna po calem mieście, a  nadto odbędą 
się poranki kinowe dla dziatwy żydowskiej. W  
całej naszej dzitlnicy rozrzucone zostaną odez 
wy, ulotki, broszury, afisze, znaczki, ect. celem 
wzbudzenia zaimeresowania dla akcji sierocej.

Akcja zbiórkowa na rzecz sierot jesi w peł
ni. Nie wolno nikom u stać zdała od tej akcji.

Kostiwry kąpielowe wełniane 
5*90, 7*60, 8*90

jULjUhZNACHT, Kraków, Stradom 5

Pamiętajcie, ż« pomoc Wasza zabezpiecza iy- 
•tącom sierot utrzymanie, naukę ogólną, ksztal 
cenie zawod°we, pomoc medyczną, kolonje let
nie, odzież i obuwie, oraz sotkom inslytucyj sie 
rocych egzystencję. Pamiętajcie, że dałsczy los 
tych dzieci w obecnej chwili zależny jest cał
kowicie od poparcia społeczeństwa. Bez natych 
miastowej pomocy dzieci pozbawione będą dal
fZej opieki.

Pomoc am erykańska została już ogromnie zre 
dukow aną i prawieże m a ustać zupehiie Za
powiedziany nowy drive amerykański Joiniu ma 
bardzo małe widoki powodzenia z powodu nę
dzy obecnej żydostwa am erykańskiego i z tej 
strony na pomoc wielką liczyć nie możemy. — 
Dotychczasowe subwencje j dotacje, ofiary i róż

Pisarze, a wolność ducha 
i pokój światowy

Burzliwa dyskusja na kongresie PEN-klubów
Donieśliśmy już c burzliwym incydencie, jaki 

zaszedł podczas otwarcia kongresu PEN-klubów 
w Budapeszcie między lollerem  a Marineitim. 
Na drugi dzień odbyło się plenum kongresu, na 
którem omawiano kwestję następującą: W jaki 
sposób mogą członkowie PEN-klubów służyć 
idei pokoju, nie poruszając przytem polityki?

Pierwszą mowę wygłosił Feliks Salten, który 
na wstępie wyraził gorące uznanie inicjatorce 
PEN-klubów mrs. Scott, oraz znakomitemu pi
sarzowi angielskiemu Galsworthyemu za zasługi 
położone kolo organizacji PEN-klubów. Obecnie 
stosunki świata uległy jednak radykalnej zmia
nie, teraz nie mogą się PEN-kluby zadowolić 
tylko krzewieniem braterskości wewnątrz orga
nizacji, lecz muszą wystąpić czynnie na zewnątrz. 
Człowiek pióra i pracy umysłowej prowadzi obe
cnie twardą walkę o byt i mimowoli pyta się 
świat: cóż my pisarze mamy do powiedzenia? 
L iteratura nie jest tylko dla literatów, lecz dla 
świata całego. Salten wypowiedział się za formu
łą Galsworthyego, potępiającego politykę zatru
wającą duszę ludu. Na zakończenie przedłożył 
Salten imieniem grupy austrjackiej i niemieckiej 
dwie rezolucje. W jednej żąda, by kongres udzie
lił komitetowi egzekutywy prawa natychmiasto
wej interwencji na wypadek, gdy jej zażąda ja 
kaś grupa, walcząca o swobodę słowa i wolność 
ducha.W drugiej rezolucji domaga się Salten, by 
komitet egzekutywy miał prawo w wypadkach 
bardzo ważnych zwrócić się wprost do głowy pań
stwa, alboteż rządu kraju odnośnego, przyczem 
o rezultatach tej interwencji ma być poinformo 
wana opinja publiczna.

W dalszym ciągu dyskusji zabrał głos Ernest

Toller, który bardzo namiętnie protestował prze
ciwko uciskowi ducha i prześladowaniu pisarzyj 
za ich poglądy. Zarzucono ini — oświadczył Tol- 
ier — że jestem nietaktowny; gdyby dyplomaci 
byli mniej taktowni, tj. gdyby służyli prawdzie, 
Europa nie znalazłaby się obecnie w przededniu! 
katastrofy. Obowiązkiem każdego pisarza jesfi 
być nietaktownym, tj. mówić prawdę. Mówca wy
licza rozmaite dzieła, które w Anglji, Francji) 
Niemczech, Włoszech i innych krajach zakazanej 
są przez cenzurę i protestuje gorąco przeciwko 
zamachowi polityki na literaturę. Mówca przed
kłada do rezolucji Saltena rezolucję dodatkową, 
w której wzywa kongres du protestu przeciwko 
panowaniu cenzury i prześladowaniu polityczne
mu literatów.

Ponieważ Toller kilkakrotnie bardzo mocno 
atakował Marinettiego, wskazując na to, że po
zdrowienia, jakie Marinetti, ten wielbiciel Mus- 
soliniego i faszyzmu, przywiózł dla narodu wę
gierskiego, są aktem politycznym par e^cellence, 
zabrał głos M arinetti i oświadczył, że we Wło
szech istnieje absolutna wolność myśli. N a dowód, 
przytoczył M arinetti twórczość wielkiego filozofa 
włoskiego Croce, który aczkolwiek nie jest fa
szystą, ma możność swobodnej wypowiedzi swe- 

) go zdania. M arinetti zapomniał tylko dodać, że 
hordy faszystów zniszczyły swego czasu wspania
łą bibljotekę wielkiego filozofa włoskiego i że 
Benedetto Croce znajduje się wciąż pod stałym 
nadzorem czerezwyczajki faszystowskiej.

W  duchu Tollera przemawiali Jules Romains, 
poeta szwajcarski Albert Steffen oraz poeta nie
miecki Piotr Flamm.

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC H
TEATR ŻYDOWSKI ( P b  BOCHEŃSKA)

Sobota 9 wlecz.: „Azef" (premjora).
Niedziela 4 po p : „Parnuse" (ceny zniżone — 

po raz ostatni;) 9 wkcz : „Az*J\
TEATR IM J SŁOWACKIEGO

Sobota 8 wlecz : „Hau- Hau'* (prem)era) 
Niedziela 3*30 pop.: „U mety" 8 wiecz.- „Hau 

Hau".
TEATR POWSZECHNY 

Dom Żołnierza Polskiego
Sobota 7‘30 wiecz.: „Dziewczę z Holandji" 
Niedziela 3*30 pop . „Wtselo z Krowodrzy'*; 7*30 

wiecz.: „Dziewczę z Holandji*'

n e  w p ły w y , m a le ją  i d n ia  n a  d z>eń, a  s to w a 
rzyszen iom  sierocym  grozi zag łada i lik w id a 
c ja . —

S p ełn ijc ie  sw ój obow iązek  w obec sieroty! 
P o p ie ra jc ie  „T y d z ień  S iero ty  Ż y d o w sk ie j" !

TEATR POLSKT w  KATOWICACH
Sobota 8 w lecz: „Ukochany"; w  D ąbrów  A* Gór

niczej 7*30 w ie c z : „Księżniczka Czardasza".
Niedziela 4 pop.: „T arg  na dziewczęta", 8 wlecz 

„Księżniczka C zardasza".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Zwycięzca* (Kate Nagy, Jean Mu

rat).
BAGATELA: „W konkurach" (Pat, P atachoa i  

B uster Keaton).
ADRIA: „X 27" (M arlena Dietrich)
SZTUKA: „Pod kurate lą" (V lasta Burian).
SŁOŃCE: „Zeppelin w płomieniach" (H arry

Peel).
UCIECHA: .P u rp u ro w a  gondola" (Dorotha Bpu 

chier, Józef Sohildkraut).
WANDA: „Na dworze króla A rtu ra"  (W ill Ro- 

gers. Myrnn Loy).
MUZEUM: „Chłopiec z Flandrii" (o 4 i 6 pop. 

w roli gł. Jaokie Coogan).

E R W IN  GORN.

^  Wyrocznia
J5azia siedziała w sali wykładowej. Przy tak 

nęcącej pogodzie! Każda komórka ciągnęła ją  si
łą  na pole, a zegarek nie chciał i nie chciał iść na
przód.

- Studentka prawa już długo nie słuchała wywo
dów starego, poważnego i sławnego profesora.

Jej myśli krążyły przy nikomu nieznanym 
23-letnim stud. phil., Henryku Nolten. Wczoraj 
wieczór postanowiła dopiero z nim zerwać, a dziś 
rano dostała kartkę, czyby nie chciała przyjechać 
do Wannsee.

—  Wykluczone. Co postanowiła, jest posta
nowione. Teraz musi wkońcu rozpocząć poważnie 
pracować. Matka wyrażała już w ostatnich cza
sach niezadowolenie.

Jadzia usiłowała kurczowo słuchać wykładu 
Ale miast starego nauczyciela o łysei czaszce, wi
działa ustawicznie jasnego młodzieńca o bujnej 
fryzurze.

Czyżby jechać nakoniec do Wannsee?
Dziś po raz ostatni.
Ależ tak — duch się zgadza, tylko ciałG się 

waha.
G dy Ja d z ia  sta ła przed ro zs trzy g a jący m  m o

mentem, gdy zachodziła alternatywa, wtedy zapy
tywała wyroczni. Bez skomplikowanego układa
nia kart, tylko całkiem poprostu zaufała przypad
kowi. Więc, bierzesz sobie teraz monetę z kiesze i 
ni, jeśli ma parzystą datę, wolno ci jechać dc 
Wannsee. W przeciwnym razie — nie. Zdener
wowana wyciągnęła pieniądz i błyskawicznie spój 
rżała na datę: 1929. — Nie jechać.

Wykład się skończył. Jadzia szta wzdłuż sio 
necznej alei „Unter den Linden" w stronę Tier- i 
gartenu. Przepiękna pogoda. Ale Jadzi było jak 
w deszczowy dzień kwietnia. Jak bardzo się w 
duchu cieszyła na popołudnie. Tak chętnie była
by poszła na spacer z Henrykiem. Byłoby tak do
brze, gdyby przeklęty grosz nosił datę 1930.

Czyżby jeszcze raz nie spróbować wyroczni:
Rozmyślała. Jeśli następne auto, zdążające od 

Bramy Brandenburgskie; będzie miało nieparzy
sty numer, spotykam się z Henrykiem. Więc 
śmiało.

Gorączkowo śledziła wehikuł. Był to dużv wóz. 
i nie mogła jeszcze numeru zobaczyć. Teraz: 
IA  36756.

Prawniczka Jadzia Gabel zadrżała boleśnie. 
Czyż się wszyscy bogowie przeciw niej sprzysię
gli? Jak złamana przeszła przez Bramę Branden
burską i skręciła na Potsdamer Platz.

Czem u m atka w łaściw ie m iała złą m inę zaw sze,

rozmyślała Jadzia. Cóż może ona wiedzieć, co 
znaczy być przy 21 latach studentką praw. W 19 
roku życia była matka zaręczona, a w jej wieku 
była już matką. Zawsze troskliwie zabezpieczona, 
bez krzty walki życiowej. A ona, z taką odwagą 
i siłą życiową, w przepełnionej sali wykładowej. 
Szara teraźniejszość i całkiem ciemna przyszłość. 
Łzy jej wezbrały. Dużo chęrniejby z dzieciakiem 
spacerowała i w domu miłego męża mieć chciała, 
niż na referendarza studjować. Przejmowała ją  
taką tęsknota, a dziś pogoda taka piękna. Ale ta 
przeklęta wyrocznia. Czyżby jeszcze raz spróbo
wać? Do trzech razy sztuka. Ale w jakiej formie 
zdać się teraz na los? Jadzia rozmyślała. Więc 
dobrze. Skierowała swe kroki do celi telefonicz
nej. Chciała wybrać numer. Jeśli zgłosi się męż
czyzna, wtedy Wannsee. W przeciwnym razie nie 
nie. Przestąpiła próg celi telefonicznej. Wrzuciła 
opłatę i zażądała numeru. Serce poczęło jej gwał
townie bić. Teraz zdjął ktoś słuchawkę.

„Nolten". „Tu Jadzia. Powiedz-no Heniu, ni» 
możesz pól godziny wcześniej? Jest tak ładnie. 
Dobrze? Więc w Wannsee o 1 .30. Całus!
Jadzia stała na słonecznym Potsdamer Platz, — 
Dzięki Bogu. Bogowie jej nie opuścili.

(Tłum. Leop. K u p frm .).
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P R ZEG LĄ D  G OSPO DARC ZY
Przed zawieszeniem wypłat w Austrii
To, na co zanosiło się od miesięcy w gospo

darstwie austrjackiem, a szczególnie w sytuacji
t e t^jackiego Banku Narodowego, zdaje się o- 

nieprzybliżać do nieodwołalnej realizacji: Au- 
jstrji pozostaje, wobec jej dzisiejszego zapasu re- 
! zerw złotowo-dewizowych, albo uzyskać znacz
niejszą pożyczkę zagraniczną w wysokości, odpo- 

Iwiadającej jej zobowiązaniom płatniczym, albo—  
-tez oficjalnie

ogłosić moratorjum transferowe.

Stwierdzenie powyższego stanu rzeczy jest 
najzwyczajniejszym i niewymagającj m żadnych 
imotywowań wynikiem porównania liczb zapa
dających obecnie publicznych ra t amortyzacyj
nych i odsetek od nich i sum pokrycia emisyjne
go walutyr. Zachodzi jedynie tylko pytanie, w ja- 
■ciej tormie miałoby być austrjackie zawieszenie 

: wypłat wprowadzone w życie.
Chodzą słuchy, że A ustrja ma w najbliższym 

czasie zarządzić, iż zapadające na rzecz zagrani
cy sumy pieniężne winne zostać złożone w szy
lingach, w tych bankach austrjackich, które i tak 
przy normalnym systemie wypłat zagranicznych 
'ungowaiy jako medjatorzy, względnie jako m iej
sca płatności dla kwot zagranicę odprowadzanych. 
-Zmiana polegałaby więc w tym nowym ewentual
nie mającym być w życie wprowadzonym sposo
bie regulacji ra t i odsetek transferowych, że w 

;miejsce wypłat w walucie obcej następowałyby 
wypłaty w szylingu austrjackim. Pozatem mieli
by jednak zagraniczni wierzyciele nieskrępowane 
prawo dysponowania przypadającemi im należy- 

■ tościanii szylingowemi z tern naturalnie, że w wy
padku ściągania szylingów poza granicę A ustrji 
ponosiliby stratę na disagiu pomiędzy wewnętrz
nym —  przymusowym kursem waluty w A ustrji 
a kursem zagranicznym.

W yjątkowe stanowisko pomiędzy zobowiąza
niami A u stiji ma, jak wiadomo pożyczka, udzie- 

ilona jej przez Ligę Narodów, za którą v;ziąl na 
siebie gwarancję szereg państw europejskicli i 
która jest zabezpieczona na dochodach z ceł i 
monopolu tytoniowego. Zachodzi więc pytanie 
natury prawnej, czy zobowiązania pubhczne Au
strji z tego tytułu jakoteż czy wogóle wszelkie 
inne zadłużenia austrjackie uprzywilejowane o 
tyle w stosunku do pozostałych, że korzystające 
z prawa zastawu na monopolach, czy innych 
przedsiębiorstwach państwowych, w wypadku o- 
głoszenia morator jum wobec zagranicy miałyby 
być traktowane iiarówni z wszystkiemi zadłuże
niami, czyteż na podłożu specjalnych przywilejów. 
Rozstrzygnięcie tego pytania posiada o tyle zna
czenie wprost zasadnicze dla sposobu zaaranżo
wania spłat A ustrji wobec wierzycieli zagranicz
nych, że same odsetki od pożyczki Ligi Narodów 
i pożyczki inwestycyjnej z r. 1930, zapadające 
w ciągu najbliższych 2— 3 miesięcy, wynoszą 
dwie trzecie płatnej sumy zadłużeń zagranicznych 
Austrji. Gdyby więc te zagwarantowane prawami 

.pierwszeństwa długi zagraniczne, względnie raty 
i odsetki o j nich nie miały podlegać ewentual
nemu ogólnemu mora tor jum na równych podsta
wach, to w takim razie pozostałoby A ustrji wpro
wadzenie

wstrzymania wypłat zagranicznych
w innej formie, niż to dotychczas przyjmowano 
t. j. w innej formie, niż system spłat w walucie 
wewnętrznej (o czem powyżej pisaliśmy), mia
nowicie musiałaby Austrja w  tym  wypadku — 
naturalnie w razie braku pomocy o charakterze 
pożyczkowym ze strony zagranicy — wstrzymać 
regulację rat i procentów transferowych zw y
kłych w  zupełności, zaś co do części uprzywilejo
wanej, to pozostałaby otwartą kwest ja, w jaki 
sposób wierzyciele zagraniczni mogliby i chcieli
by zrealizować swe prawo zastawu na monopo
lach i przedsiębiorstwach państwowych austriac 
kich.

Pierwszorzędne znaczenie z punktu widzenia, 
żeby się tak wyrazić ,,przykładowego“, t. j. spo
sobu ustosunkowania się państw w-ierzycielskich 
to państwa dłużniczego w finansowej sytuacji-bez 
wyjścia posiadać będzie arangement jakie po

wstanie już w dniach najbliższych pomiędzy Au- 
s trją  a  jej wierzycielami.

Dłużn vze państwa europejskie będą bowiem 
miały; sposobność zobaczyć na żywym przykła
dzie system zachowania się państw wierzyoiel- 
skict —  w  obliczu ostateczności.

L. Bgr.

Prywatna pomoc dla stanu średniego
Stosunki kryzysowe, które się także w F ran

cji zagnieździły, nie przybierając oczywiście ta
kich ostrych form jak u nas w Polsce, stworzyły 
inowację na polu chary+atywnem, którą działacze 
humanitarni u nas, ożywieni szlachetną ofiarno
ścią, powinni wziąć pod rozwagę. Należy się na
wet dziwić, że Żydzi w Polsce, którzy są tak czu
li i wrażliwi na punkcie charytatywnym i w ogól
ności wykorzystowują wszelkie możliwe sposoby 
i formy ofiarności swoich współbraci, celem 
ulżenia podupadłym i biednym, dotychczas samo
rzutnie nie stworzyli podobnej instytucji, jaka 
istnieje od szeregu lat w Paryżu, a mianowicie: 
„Pomoc prywatna dla stanu średniego" (L ^ s s i-  
stance privee a la classe moyenne11).

Z pośród stanu średniego, do którego należą 
inteligencja, kupcy, rzemieślnicy itd., część stra
ciła grunt poa nogami Kryzys w tak bezwzględ
ny sposób podważył ich egzystencje, że znajdują 
się w fatalnej sytuacji —  bez wyjścia. A że ci 
biedacy, pomimo swojej rozpaczliwej sytuacji, 
aie mogą się, ze względu na swoje społeczne sta 
nowisko, tak dalece poniżyć i zwrócić się do ja 
kiejś instytucji dobroczynnej lu t prywatnego do
broczyńczy o wsparcie, jest rzeczą zupełnie zro
zumiałą. W  takich właśnie wypadkach interwe- 
njuje, wspomagając czynnie, wspomniana insty

tucja, działająca na podstawie tajnych informa- 
cyj, otrzymanych przez swoich, głębokim huma
nitaryzmem przejętych informatorów. A robi to 
dyskretnie przez swoich członków w tak delika
tny i taktowny sposób, przy unikaniu wszelkiego 
rozgłosu, że dana osoba korzystająca z tej pomo
cy, nie czuje żadnego zażenowania. A szlachet
ność tej dobroczynności wzmaga się jeszcze oko
licznością, że nie polega ona jedynie na pomocy 
materjalnej, ale także . moralnej. Członkowie tej 
instytucji starają się wedle sił wyrwać danego 
człowieka z opresji rozpaczy, dopomagając mu 
do odnalez:enia napowrót równowagi fizycznej 
i duchowej. Jest to prawdziwa dobroczynność 
tak zwana u nas „c’daka, c’daka beseter" w naj- 
szlachetniejszem znaczeniu tego wyrazu. Oczy
wiście, że pretensjonalna filantrop ja, dążąca do 
rozgłosu, nie może tutaj znaleźć pola działania. 
Natomiast ludzie prawdziwie szlachetni, wspa
niałomyślni, przejęci ideałem humanizmu, zna
leźliby wspamate ujście dla swoich gorących u- 
czuć ofiarności.

Oby się znaleźli tacy, którzyby się z należytą 
powagą zabrali do urzeczywistnienia tej pięknej 
idei dobroczynności.

Kraków. Dawid B erg m a n .

Prowadzenie i badanie kseąg handlowych
W „Dzienniku U staw 11 ukazało się —  omawia

ne już przez nas— rozporządzenie ministra skar
bu, wydane w porozumieniu z ministrem prze
mysłu i handlu w sprawie prowadzenia, badania i 
oceny ksiąg handlowych dla celów państwowego 
podatku przemysłowego.

W myśl tego rozporządzenia za prawidłowe 
uznaje się księgi handlowe, odpowiadające prze
pisom kodeksów handlowych, a w kwestjach nie 
unormowanych w kodeksach, zgodne z zasadami 
księgowości. Przy rozpoczęciu czynności handlo
wych, a następnie z końcem każdego roku opera- 
cyjuego, właściciele przedsiębiorstw winni spo
rządzać inwentarz majątku ruchomego i nieru
chomego, oraz wszelkich należności i długów. Po
zatem przy rozpoczęciu czynności handlowych 
musi być sporządzony bilans otwarcia, a na osta
tni dzień roku operacyjnego —  bilans zamknię
cia. Zapisy do ksiąg winny być uskuteczniane w 
taki sposób, aby jasno wyrażały dokonane czyn
ności handlowe, w szczególności zaś muszą za
wierać datę, rodzaj czynności, oraz sumę w wa
lucie państwowej, ponadto przy operacjach zwią
zanych z kupnem i sprzedażą towarów należy wy
kazywać dostawę i odbiorcę z zaznaczeniem ilości 
towarów.

Rozporządzenie przewiduje możność prowa
dzenia t. zw. 'uproszczonych ksiąg handlowych.

Księgi tego rodzaju, według zasad uproszczonej 
księgowości, mogą prowadzić przedsiębiorstwa, 
zaliczone w myśl taryfy, stanowiącej załącznik 
do arr. 23 ustawy z dn. 15 lipca r. 1925 o pań
stwowym poda.tku przemysłowym do kategorji 
II, 711 i IV, oraz kategorji V, VI, VII <mr 
V III, Księgi handlowe, prowadzone według za
sad księgowości uproszczonej, posiadają m a  do 
wodową pod warunkiem złożenia orzez przeUtełę- 
b :orstwa, prowadzące takie księgi, zeznań o o- 
brocie w myśl art. 52 ustawy. Przedsiębiorstw: 
prowadzące uproszczone księgi handlowe, w«issiy; 
przy rozpoczęciu czynności h«uidiowycn oraz w. 
końcu każdego roku sporządzić inwentarz. Pozo
stałości z bilansów wnosi się do ksiąg, prowadzo
nych przez przedsiębiorstwo, sporządzanie biłar 
sów otwarcia i zamknięcia nie jest konieczne.

Badanie handlowych ksiąg przedsiębiorstw 
może być uskutecznione jedynie na podstawie pi
semnych rozporządzeń władz podatkowych. Win
no ono iść w kierunku stwierdzenia, czy prowa
dzona księgowość odpowiada przepisom, oraz czy 
zapisy w księgach odpowiadają stosunkom fak
tycznymi i czy są rzetelne. Badanie ksiąg winno 
być dokonane w takim zakresie, aby nie zmuszało 
do wielokrotnego powtarzania rewizji i nie hamo
wało toku piacy przedsiębiorstwa.

Sity wodne w Polsce
Siły wodne w Polsce znajdują się w niesłycha- 

nem zaniedbaniu czy zapomnieniu, jakkolwiek 
powszechnie wiadomo, że jest to chociaż rie  naj
szybsza, to jednak najtańsza droga komunikacyj
na, a zwłaszcza transportowa. Ażeby dać pojęcie
0 tern zaniedbaniu wystarczy przytoczyć par ę 
cyfr, dotyczących Polski i innych krajów.

W  kraju mamy ogółem kilka arteryj wodnych 
(Wisła, W arta, Dniestr, P rut, Prypeć. Niemen
1 Dźwina), razem 14 178 kim., z tego do żeglugi 
nadaje się 6.685 kim., reszta przedstawia wartość

splawną. Pod tym względem jesteśmy na równi 
z Francją, która ma 6.8 tys. km. rzek żeglugo
wych gdy jednak Francja przewiozła po swych 
rzekach w roku 1930 49.8 milj. tonn różnych to
warów, to o Polsce Główny Urząd Statystyczny 
nie podaje żadnej cyfry; według teorji „wielkich 
liczb11 cyfra przewozów polskich nie nadaje się 
do zanotowania, musi być zatem nader nikła. 
Wiadomo tylko, że w lecie spławia się trochę 
drzewa, a jesienią kilka berlinek z jabłkami stoi 
koło mostu Kierbedzia. Nadmienimy jeszcze, ic
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Niemcy przewiozły na swych rzekach w r. I929 
aż i i  1.8 milj. tonn, a Holandja 50.1 milj. tonn 
towarów. Ausirja, posiadająca siedem razy mniej 
rzek żeglugowych, jak Polska przewiozła 2.4 
miij. tonn.

Poza zdolnością dźwigania statków i towarów 
rzeki posiadają wielką wartość jako siła napędo
wa. Niestety i pod tym względem nie wyzyskuje
my naszych możliwości. Rzeki nasze przedsta
wiają siłę 3 625 tys. koni mech., tymczasem wy
zyskaliśmy zaledwie 4  proc. tej ilości i pod tym 
względem, jak i w zakresie wyzyskania zdolności 
transportowej, zajmujemy jedno z ostatnich 
miejsc. Wystarczy powiedzieć, że kraje przodu
jące, np. Stany Zjednoczone wyzyskały 37 proc. 
swoich sił wodnych, Kanada 19 proc., Francja 37 
proc., Japonja —  25 proc. itd. Stojące na równi 
z nami kraje wyzyskały w stopniu wyższym swe 
możliwości (A ustrja, Finlandja, Jugosławia). 
Jedna tylko Brazylja zajmuje miejsce dalsze od 
nas, gdyż wyzyskała zaledwie 2 proc. swych sił 
wodnjch. Dużą przeszkodą dla należytego wyzy
skana sił wodnych jest m. in. ta okoliczność, że 
ujścia naszych rzek (Wisły, Dniestru, Niemna. 
Dźwiny) znajdują się na obcem terytorjum, do
pływy zaś tych rzek nie mają znaczenia, jakkol
wiek w całości przepływają przez teren państwa 
polskiego. Tym sposobem rzeka żeglowna traci

Bluzeczki takie wiiewe 
3*50

JUL JUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5

Przed Radą Partyjną

dużo na doniosłości, gdyż przestaje być drogą, 
dowożącą towary do morza, ponieważ na drodze 
spotyka barjerę cenią. Pozostaje zatem jedynie 
transport wewnętrzny i wyzyskanie siły napędo
wej rzek. Z. K.

Sensacyjna uchwała nręcfzyna
rodowej konferencM naftowej
W Nowym Yorku odbywa się obecnie niezmier

nie ważna międzynarodowa konferencja pulfow.i 
Organ City londyńskiej, .,Financial Ti 11 es" podaje 
z Nowego Yorku sensacyjną informację, że dele
gaci na tę konferencję zgodzili się prowizorycz 
nie na zakup całej sowieckiej nadwyżki eksporto
wej na okres 10-ciu lat Pian len, zaproponowany 
przez dyrektora grupy ,.Dalch Shell1 Kesslera, 
20Stał przez przedstawicieli sowieckich przyjęty z 
zastrzeżeniom zgody Moskwy na ten pl-in.

Plian zakupu całej nadwyżki eksportowej na o- 
fcres 10-ciu lat oznaczałby wycofanie iowietów z 
konkurencji na Ir owej na rynkach zagranicznych z 
zapewnieniem odbioru ich rocznej nadwyżki eks
portowej. (PAT).

W okresie wzmożonego optymizmu zbiera się 
jutro Rada Partyjna Organizacji Ogólno-Sjoń- 
skiej naszej dzielnicy. Mimo piętrzących się i 
czekających nas trudności —  odczuwamy, że o- 
kres depresji w jakiej ruch się znajdował w cią
gu ostatnich miesięcy, wreszcie m.ja. Lata cięż
kiej próby, które przeżywaliśmy nie przeszły bez 
śladu — nauczyły nas wielu rzeczy, pozbawiły 
niejednej iluzji i zmusiły do ostrej konfrontacji 
naszych zamierzeń z istniejącemi warunkami. 
Przekonaliśmy się, że droga ku realizacji Sjoni- 
ztnu me jest ani prostą, ani łatwą i że czekają 
nas znaczne przeszkody, które utrudniają nam 
rozwój. Przestaliśmy być takimi optymistami. —  
W tern znaczeniu kryzys który p, zezywała orga
nizacja — a który jeszcze ciągle politycznie prze
żywamy — wzmocnił nas tylko, nie przerażają 
nas już niepowodzenia; jesteśmy przygotowani 
na ciągią walkę na falowanie konjunktury poli
tycznej czy ekonomicznej. Trzeźwo oceniamy sto
sunki i dlatego optymizm, który ogarnia obecnie 
świat sjoński, ma swoje słuszne uzasadnienie w 
postępie dokonanym w czasie ostatnich lat. Sytua
cja ekonomiczna i rozwój gospodarczy Jiszuwu pa 
lestyńskiego napełnia nas najsilniejszą otuchą. 
W czasie powszechnego upadku, załamywania się 
wszystkich dotychczasowych potęg, a conajgor- 
sza utraty wiary i nadzieji na jutro, gospodarstwo 
palestyńskie się rozwija i krzepnie. Ten okres 
konjunktury, choć oczywista niezmiernie pocie
szający, nie ma jednak decydującego znaczenia.

Wiemy z doświadczeń, — Palestyna nie sta
nowi pod tym względem wyjątku, — że w na
stępstwie konjunktury może przyjść okres depre
sji. Dlatego ważniejszą jest okoliczność, że go
spodarstwo Żydów w Palestynie jest

struktualnie normalne i zdrowe.

Jakkolwiek będzie, — narody tworzące pewien 
zamknięty krąg gospodarczy (nie w znaczeniu 
autarkji, tak modnej dzisiaj „samowystarczalno
ści") lecz w znaczeniu opanowania najważniej
szych pozycyi gospodarczych odnośnego kraju, 
który zamieszkują, nie mogą zginąć czy ulec 
zmiażdżeniu. Tego rodzaju gospodarstwo tworzy 
społeczność żydowska w Palestynie w przeciwień
stwie do krajów diaspory, i dlatego rozwój czy 
przyszłość żydowstwa palesty ńskiego napawa nas 
nadzieją. Ponadto Palestyna i Azja są krajem 
wielkiej możliwości i ekspanzji gospodarczej. — 
Wschód czeka jeszcze na obudzenie się, jest kon
tynentem przj szlości, podczas gdy Europa, a 
kto wie czy i nie Ameryka jeśli nie należą już do 
przeszłości, to są w każdym razie tylko „teraź
niejszością".

Kwestje więc gospodarczego rozwoju Palesty
ny wysuwają się obecnie na pierwszy plan zagad
nień sjonistycznych i dlatego też i nasza Rada

Partyjna w pierwszym rzędzie temi kwestjami 
się będzie musiała zająć. Kryzys w golusie i mo
żliwości rozwoju w Palestynie zbiegają się w spo
sób stwarzający podstawę dla imigracji stanu 
średniego. Otwierają się przed sjonizmem 

perspektywy ratowania szerokich warstw  
żydowstwa

oraz wzmożenia emigracji do Palestyi./ <4. W-ęc 
budowania Siedziby Narodowej. Istnieją znacz
ne możliwości w obu kierunkach. Nauczeni do-l 
świadczeniem czwartej aliji, przystąpić musimy; 
do emigracji stanu średniego z całą rozwagą, 
pieraiąc ją na realnych podstawach, a co najważ
niejsza bez złudzeń, że Palestyna jest „łatwym; 
krajem". Dlatego też fala emigracyjna musi się 
składać z elementów zdających sobie sprawę z 
trudności i niebezpieczeństw złączonych z każdą 
emigracją oraz przepojonych znaczną dozą idea
lizmu, bez którego opanowanie przeciwieństw jest' 
niemożliwe.

Radzie partyjnej będą w tym kierunku przed
łożone wnioski i przedstawione materjaly, a na 
podstawie przedyskutowanych zasad w ścisłej 
łączności z naszemi najwyższemi władzami emi- 
gracyjnemi i kolonizacyjnemi, “przystąpimy do 
pracy.

Sprawy polityczne, — choć niezmiernie waż
kie, —  wobec praktycznych zagadnień usuwają 
się mimowoli w cień. — Zdaje się nam, że dzieje 
się to z korzyścią dla ruchu.

Wiemy, że stoimy przed ważkiemi posunięcia
mi politycznemu' (sprawozdanie Frencłia), które 
związane są z istotnemi możliwościami pracy od
budowa wczej. —  Jak stale tak i w tym wypadku 
Rada Partyjna, da wyraz naszej woli i niezachwia 
nej wiary i wzmocni w ten sposób władze świato
wej organizacji jedynie upoważnionych do podej
mowania decyzji i akcyj politycznych.

Sprawom wewnętrzno-organizacyjnym poświę 
cić będzie musiała Rada Partyjna również wiele 
uwagi. Troski dnia i coraz gorsze warunki bytu 
o d b ija ją ‘się na pracy ściśle organizacyjnej jak i 
na wynikach finansowych funduszów.
OżyztAcnie pracy organizacyjnej i  wzmocnienie 

funduszów jest nakuzem chwili.
Ze spraw organizącyjnych problem młodzieży 

wysuwa się na plan pierwszy. Jesteśmy w tern 
korzystnem położeniu, że silnie się rozwijający 
ruch młodzieży ogólno sjońskiej może być przed
miotem naszego żywego zadowolenia. Poprzeć 
organizacje młodzieży w ich wysiłkach jest oczy- 
wistem naszem zadaniem.

Porządek dzienny, który będzie miała Rada 
Partyjna załatwić, dotyczy więc istotnych i nie
zmiernie ważnych dla ruchu spraw.

Dajemy wyraz nadziei, że obrady jej będą o- 
wocne i stanowić będą żywy impuls dla dalszej 
pracy sjonistycznej. Dr. K . St.
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Rodzeństw o Pascarella

( D ie  G e s c h w i s t ę r  v c n  if t ie a p e !)
Autoryzowany przekład 1 eona f  emplera.

Don Dominik odpowiedział z 111 ‘bardziej wzgar
dliwą obojętnością, na jaką mógł się zdobyć:

— Nie zajmuję się polityką. Nigdy nie czy lam 
gazet Nip mam pojęcia kim jesteście, panowie

Młodszy uśmiecha) się wyrozumiale:
— Nie zajmuje się pan polityką, nie czyta pan 

pism. Bardzo to mądrze, p; nie Pascarella. Nie 
przychodzimy zresztą, żeby trudzić pana polityką. 
Ten pan (wskazał przyten łyska) jesf przewodni
czącym zarządu naszego nadzoru gospodarczego 
A ja? No ja towarzyszę mu

Doniesienie Gnolliego, Don Dominik wiedział 
1o odrazu. Tylko spokój, nie dać się tylko zmie
szać! Precz myśli o śmierci Laura i o Gracji! Tyl
ko pilnować sprawy j okazywać twarz niezi- 
chwianą! Lekceważącem skinieniem wskazał dwa 
stołki. Ale tylko starszy przybysz usiadł za biur
kiem tam, gdzi> dawniej siadywał Battefiori. 
Młodszy wzgaidził możnością. vevpoczvnku Pa
scarella wyprawiłby go najchętniej na tamten 
świat Don Dominikowi wprost zapierało dech, że 
młodzik który mógłby być jego synetn, ośmielał 
się wszcząć z n-im taką grę Obalono porządek 
świutu. Pascarella usiadł, żeby młodzik stał, jak

się godzi. choć si lrsi siedzą Zdaje się jednak, że 
kitp stojąc nie odczuwał wcuie ii|K>korzcnia; ow
szem. w bezwstydny sposób ciekawości popuścił 
cugli zupełnie swobodnie:

— Jakże iazie pański interes, signor Pasca- 
relln?

— Dziękuję, świetnie!
— A jakże się panu wiodło ostatnio, mam na 

myśli ostatnie dziewięć miesięcy?
— Dziękuję, jeszcze lepiej nie mogę się uskar

żać!
— Cieszy innie to szczerze Czy można zapalić?
— Nie! Gabinet mój jest bardzo ciasny, jak pan 

v:idzi i sani nie zwykłem tu palić
Brunei ochoczo z powrotem do kiesz, .ii wsadził 

papierośnicę (nie była --rębnia):
— Czy poniósł pan straty  w tym roku. signor 

P ascare lla?
— Każdy ponosi straty.
— Nie o tern myślę Aló^ię o stratach decydują

cych, niebezpiecznych!
— Musi pan o  to zapylać kasjera, albo raczej 

signora Gnolli‘ego którego pan zna doskonale, a 
który ok radał mnie W ostatnich dwudi iestuczte-

an s aw w- ie (i j rech godzinach . Nic ani słowa o temi Niech pan 
-obi co się panu podobał

— Muszę się upierać przy pańskich wyjaśnie
niach, signor Pascarella!

— A ja upierać się muszę przy pańskierr wyja
śnieniu, dlaczego i poco zajmuje pana moje wyja
śnienie!

Teraz jaoiuz pierwszy w oczacn wodzireja o 
płaskim nosie błysnął bystry ognik:

— Chętnie to panu wyjaśnię, szanowny panie. 
Obowiązkiem naszym jest oczyścić ten kraj z 
wszelkieh szalbierski-ch, podstępnych i szkodli
wych żywiołów Żadna kryjówka nie meże wiec 
dla nas być za mała albo nieciekawa.

Don Dominik zatoczył s.ie jak odurzony:
— Czy to mnie dotyczy? Należę może do tyeh 

szalbierskWi żywiołów?
T eraz brunet usiad ł i założył nogi nakrzyż:
— Zależeć to będzie wyłącznie od pańskich do- 

v odów.
Dominik Pascarella ob ema rękami ujął się za 

szyję. Wtem spoczęło na nim przeciągłe spojrze
nie łyska, który jakby mrugał doń: pozwól mu się 
tylko wygadać, temu fanatykowi! Bądź mądry! 0- 
bejmił tylko okiem wspaniałe widoki powodzenia 
otwierające się przed tobą! Trzymaj się mnie! Na
byłem dość doświadczenia J praktyki w takich 
sprawach Don Dominik nie zdołał odgadnąć 
wzroku łyska, uspokoił się jednak i usiadł znów:

— Nie mam czasu na czcze debaty Czernie więc 
mogę służyć panu?

Wodzirej rozglądnął się obojętnie po gabinecie
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ECHA ZE SWiATA

Sm utne plecioleeie lo tu  Ltu d b e rg h a
W  późnych godzinach popołudniowych dnia 20 

!m aja 1927 r. rozeszła się z Paryża na cały świat 
j wiadomość o szczęśliwcm wylądowaniu na lotni- 
1 sku paryskiem Le Bourget młodego lotnika ame- 
j rykańskiego Lindbergha. Cały świat z napiętą u- 
J wagą wyczekiwał tej wiadomości, która wszędzie 
| żywiołowy wywołała entuzjazm. Przez poitora 
dnia pracowały bez przerwy wszystkie stacje ra- 
djowe świata wzdłuż wybrzeży Atlantyku, by 
informować świat o perypetjach lotu, który przed 
sięwziął bliżej dotychczas nieznany 25-letni lotnik 
amerykański Charles Lindbergh. Na swym ma
łym jednopłatowcu „Duch ze Saint Louis" wzbił 
się z Curtis Field, lotniska w Nowym Jorku do 
lotu ponad ocean do Paryża. Przedsięwzięcie to 
wydawało się szaleństwem i wszyscy się lękali ka
tastrofy. Gdy nadeszła wiadomość o szczęśliwem 
wylądowaniu Lindbergha po 33 godzinach lotu,

ogarnęły dziesiątki  tysięcy widzów, którzy godzi
nami calemi wyczekiwali na lotnisku paryskiem 
L e  Bourget ,  uczucia najradośniejszego trjum fu. 
Lindbe rgh  stal się sławą światową. Z początku 
nazywała prasa amerykańska Lindbergha „lata
jącym głupcem" i „szczęściarzem", któremu przy
padkowo się powiodło. Później dopiero zrozumia
ła prasa, źe Lindbergh nie był wcale „latającym 
głupcem" ani „szczęściarzem", lecz że swoją wy
prawę bardzo sumiennie na zimno przygotował 
i że trjum f nie był wyłącznie tylko rezultatem 
szczęśliwego przypadku.

Teraz, w pięciolecie swego sławnego lotu, któ- 
. ry uczynił go jednym z najpopularniejszych lu
dzi w Ameryce, przeżywa bohater Stanów Zjed
noczonych smutne chwile z powodu tragicznej 
śmierci swego dziecka, które padło oftarą zbro- 
dn. bandytów

Kongres 52 lotników 
transoceanicznych

W  tych dniach ma w Rzymie nastąpić otwarcie 
[kongresu 52 lotników, którzy przelecieli Ocean 
. Atlantycki. Organizatorem kongresu jest włoskie 
m inisterstw o żeglugi powietrznej, które urządziło 
'olbrzymi mityng lotniczy. Na lotnisku rzymskiem 
iLittorio zebrano 400 statków powietrznych roz- 
jmaitycn typów Na kongresie zapowiedzianą jest 

iemonstracja rozmaitych akrobatycznych sztu
czek lotniczych, a m. in. 20 lotników zeskoczy 
równocześnie spadochronem z 27 statków. Odbę

d zie  się też transm isja koncertu ze statku po
wietrznego. Wreszcie zapowiedziane są: pokaz
'bombardowania powietrznego na przygotowane 
[w tym celu budowle, atak lotniczy na jakieś cen
tru m  przemysłowe i storpedowanie zapomocą 
bomb powietrznych parowca na Tybrze.

Zamordowanie tancerki, 
która miała 18 przyjaciół

Policja w Nowym Jorku wyjaśniła obecnie a- 
jferę kryminalną, która od miesięcy ją zajmowała 
Ji wydawała się tajemnicą nie do odgadnięcia. —  
Chodzi tu o mord dokonany przed kilku miesią- 
‘cami na Alicji Monterby, słynnej artystce rewjo- 
jwej Nowego Jorku.
| Przeciwko artystce istniało swfgo czasu po
dejrzenie, że utrzymuje kontakt z przemytnika
m i alkoholu, ale okazało się ono bezpodstawnem.
■ Przed kilku miesiącami znaleziono zwłoki artyst
ki na ławce pewnego parku. Lekarze stwierdzili 
:e śmierć nastąpiła wskutek ukłucia długą szpil

ką. która w dodatku była zatruta. Długą tą szpil

ką musiał morderca przebić serce tancerki, pod
czas snu. Nie było żadnych śladów walki, dlate
go policja wnioskowała, że morderstwo dokonane 
zostało na śpiącej artystce. Wszczęto śledztwo, 
które narazie nie daio żadnych rezultatów. Pod
czas rewizji znaleziono w mieszkaniu artystki jej 
dziennik, z którego się dowiedziano, że 26-Jetnia 
artystka posiadała znaczny majątek. M ajątek ten 
pochodził od jej przyjaciół. Artystka skrupulat
nie w swoim dzienniku notowała wszystkie po
darunki swych przyjaciół, których miała 18-tu. 
Niektórzy z nich nie szczędzili pieniędzy a nawet 
dawali jej miesięczne alimenty dochodzące do 
kilkuset dola.ów. Między tymi przyjaciółmi Dy- 
ło dwóch senatorów, trzech wyższych sędziów, 
jeden malarz i ki'ku przemysłowców. Policja prze 
słuchała wszystłcich 18 przyjaciół i przeKonała 
się, że żaden z nich nie wchodzi w rachubę jako 
morderca.

Policja była w prawdziwym kłopocie- Przypa
dek przyszedł jej z pomocą. Podczas rewizji zna
lezione w mieszkaniu artystki fałszywą brodę. —  
Detektywi policji oddawna śledzili jakiegoś męż
czyznę, który był stale pijany i w stanie pijaństwa 
nosił fałszywą brodę. Niedawno policja człowie
ka tego znowu aresztowała, a podczas przesłu
chania okazało się, że ów jegomość przed siedmiu 
laty był żonaty ze zamordowaną tancerką. Na 
chybił trafił oskarżył go przesłuchujący komisarz
0 zamordowanie tancerki. Można sobie wyobrazić 
zdziwienie komisarza, gdy ów jegomość, który 
nazywa się Albert Logan, przyznał się do zbrodni, 
którą popełnił ponieważ żona opuści'a go przed 
pięciu laty. Albert Logan był przedtem reżyserem
1 odkrył Alicję Monterby, która mu zawdzięczała 
całą 6woją karj erę.

SI
zanim  niedbale na nowo podjął lozm owę.
| — Jaiko doświadczony kupiec wie pan chyba, ie  
jest uczynkipm występnym przed w hdzam i zataić 
upadłość i w  takich w arunkach zaciągać nowe po 
życzl i.

Don Dominik zaw rzał nienasyconą żądzą w yszy
dzenia i  poniżenia m łodzika-

1 — Jak i pan wykonywa! zawód, młody cUowie-
ku. zanim pan został urzędnikiem policji krymi- 

.nalnej?
W ymierzony cios „siedział". Brunet ze iw ał się 

z miejsca:
— Nie jestem ajentem krym inalnym , a Je o fisi- 

rcm frontow ym i
— A v/ięc istotę bankowości poznał pan zape

wne w kasie kam panijnej. oo‘l
Szyderstwu Don Dominika udało się istotnie zbić 

w edzireja z toru. Lew zredukow ał przeciw nika do 
przeciętnego porucznika wojennego, którym  był i- 
stolnie. Poczuł też, żo złajał go wysoki rangą ofi
cer i ku w iełknm u niezadowoleniu nie zdobył się 
na odpowiedź. Młodzika obsypał grad  nowych 
obelg:

— Widzi pan, młody człowieku, nie zna się pan 
ua tern, niema pan pojęcia, a W trąca się pan do 
sp raw  na których nie rozumie się pan wcale Odra 
dzain panu stanowczo wszelkiego nadal w trącania 
,słę do tych rzstozy. A teraz z Panem  Bogiem!

Zw aliło się to zbyt szybko, ze zbyt w ielkim  trium  
fem, z nadto wielką pewnością zwycięstwa. W y
szydzony zebrał się natychm iast w garść:

— W szystko to panu nic .de pomoże , szanowny 
panie Pozw c”  nam pan Wgłądmąć w  księgi, m ia

nowicie natychmiast!
—  Nie myślę o tem wcale.
—  NLe przyniesie 10 panu pożytku, jażeii będzie 

nam pan utrudniał zadanie.
— Te cztery ściany n a liżą  do mnij. T u ta j ja  je 

stem panem.
T eraz  odezwał się po raz  f ierv szy łysoń z u- 

przejm ą ostrożnością:
— Signor P asearcłla , zna n pańskie nazw isko od 

wielu już lat. P rzekonany jestem, że pan zupełnie 
praw idłow o prow adzi księgi. Niech je  pan prze
dłoży! Poczynić chcę próby na wyrywki, a pan u- 
dzieli mi poszczególnych wyjaśnień. Jest to prze
cie napraw dę lojalna propozycja

P ył to projekt więcej niż lojalny; chciałoby się 
w yryw ać sobie w łosy z jlo w y , że sędziwy do
świadczony człowiek nie był na ty le rozsądny, że
by skorzystać z niego. Zaślepiony upór przekro
czył już je<Lnak granicę, gdzie jeszcze t.ożliw y 
byłby odwrót. Don Dominia oderw ał raptow nie 
szufladę biurka, ale nie wyjął z niej żadrej han
dlow ej księgi Brunet spo jrzał na Zegar:

— Poczekam pięć minut Jeśli pan nie opam ięta 
się do tego czasu, wysnuć oędę m usiał konse
kwencje

Lysek począł nanow o na Don Dominika m ru
gać dodającem i otuchy, urzekającemu oczami. Jed
nak Pascarfttla, jak się zdaje, nie zw racał r.a to 
uw agi i stężałem spojrz-niem  spoczął na o tw ar
tej szufladzie Były oficer linjow y Ziś sk ierow ał 
wzroL ku obrazom  na ścianach gabinetu.

fC. a. n ).

W M ki proces w Berlinie
Koncern ,,Devaheimu“ w Berlinie powstał  ze 

zlania się sześciu towarzystw-. Pod .-lawą kon
cernu byt Dcvalieim („Dcutschcf Lvangclischc 
Heiinstlittcn"), którego zadaniem lar la budowa 
lub nabywanie tanich domów- dla niezamożnej  
ludności ewangelickiej Niemiec. W roku 1928 
zlał się Devalieim z Baugcnossenscliaft des 
deutsch-evangelischen Yolksbundcs i z innenii 
jeszcze organizacjami, a naczelnym dyrektorem 
koncernu został Wilhelm Jeppel. — Lastor Cre- 
mer oraz pastor Adolf Muller zostali przewodni
czącym rady nadzorczej koncernu. W r. 1931 kon
cern zbankrutował. Przeprowadzone śledztwo 
wykazało niezwykle lekkomyślną gospodarkę 
koncernu, który nabył akcje upadające dziennika 
„Tagliche Rundschau" oraz dopuścił się całego 
szefegu oszustw, fałszował bilanse i dokumenty. 
Na ławie oskarżonych zasiedli obecnie Wilhelm 
Jeppel, generalny dyrektor koncernu, pastor Cre 
mer i towarzysze. Proces wzbudza w Niemczech 
olbrzymie zainteresowanie.

C i E B E ^ E O B B B g
L o k c rz  c h c r ó L  n a rw o w y th

C r. BERTOLD FADEN^EtHT
przyjm uje w  K R Y N IC Y  od ló  m aia

Dom pod Szwajcarem (Depłak) l;i29kf

ordynuje w 
chorobach 
v ownętrznych 
i nerwowych 
od 15 maja

U) Musonie
lS05kr Dr. J? kób Uleff
naprzeciw apteki

1354kr • Dr. R. Hantmerschlag
li ordynuje jaic w latach ubiegłych

111 w willi „W A W TA “ 
UPR. TEC H N , D E N TY S TA

N . SCHLANG
KRAKÓW. SI RADOM L. 15

wykonuje I347kr

koc ony porcelanowe i M ostki
__________ po zniżonych cenach.

Dr.H.Norgensfern
t  ordynuje jak przedtem tuz

____________ Uf uiilll pod „Kslgżycyn”

br. Filip- Sobol
ordynuje jak corocznie , '4 2 k r

w Krynicy willa „Trzy R6łe“
Dr. S. E D L ś L M A N

ordynuje Je zwykle
W TRUSKAWCU ifeljBMM

B r . A N A T O L  G U T F R E U N D
oruynuje -ak corocznie w chorobach 

lO.Okr kobiecych i t y  I Z D V l t f i r V  
w ew nęaznych W Alt I 1

W I L L A  „ K A R O L O W K A "
k r y n i c a  D . r r ó M i L

orc*’ w Peaa'on*eIe nMAAM1*
/ iw ą  w e  W fednim

20 procent tantei.
Nowości -w materjałach 1 tasonach poleca

balon raudecła S . E L S f t b K
ut. Gm ruUy Ł4. ifcieloa 128-28. 
wiar ja hasowna Abraham Woh

Zator Kraków
zaręczeni w maju 1932 r.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się m g
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Nm h o r y z o n cie p o l i t y c z n y m

Strzał w Tohio może stać się sygnałem 
nowel zawieruchy światowej

Korzeniem imperialistycznej polityki japoń
skiej jest jej — przeludnienie. Na situ rolników 
japońskich tytko 35 posiada więcej, niż pół he
ktara pola ziemi, tyiiko jeden posiada więcej, 
niż pięć hektarów, a 34 od pół do jednego he
k tara ziemi. Głód ziemi jest więc w Japonii ol
brzymi, nic dżiwnego więc, że liczą się z nim 
obszarnicy i chcieliby skierować niezadowole
nie mas Indowych do zewnątrz.

Mandżuria stała się oddawna celem marzeń 
poiityki japońskiej. Jeszcze w r 1895 w zw y
cięskiej wojnie z Chinami anektuje Japonja Ko
ree, ale w ów czas nie mogła zaspokoić w szyst
kich swoich apetytów z  powodu veta Europy i 
Stanów Zjednoczonych, Drugą fazą walki Ja- 
ponjl o  Mandżurie jest wojna z Rosją w r. 1905. 
'Japonia zajmuje wówiczas P o rt Artur i Dalni, 
oraz praw a do południowo mandżurskiej kolei 
żelaznej. I w tedy Japonja więcej nie mogła wy
dostać, ponieważ na przeszkodzie stanęła An- 
giltja i Stany Zjednoczono. — Postanow iła więc

przedewszystkiem umocnić swą pozycję w Man 
<teu>rji. Z portu Dalni, przemienionego na Daiiren, 
tworzy niezwykle ważną placówkę handlową, 
rywalizującą w krótce ze samym Szanghajem. 
Lmja kolejowa południowo-mandżurska staje 
się też odskocznią do gospodarczej eksploatacji 
Mandżurii-

Długo jednak Japonja czekać nie mogła, po
nieważ na arenie zjawia się nerwy rywal, któ
rym tym razem nie jest już Rosja, lecz odrodzo
na republika chińska, która podzieliła Mandżu
r a  na trzy prowincje, wprowadzając tam wszę
dzie swoją administrację- Japonja odrazu w y
czuła wielkie niebezpieczeństwo, grożące jej ze 
strony Chin i dlatego popierała w  Mandżurii 
marszałka Czang Tso Lina, dawnego herszta 
bandy chunchuzów. t. j. bandy rabusiów uzbro
jonych. Gdy atoli Czang Tso Lin s4ał się Japonji 
zbyt niewygodny, urządza w  r. 1928 r.a niego 
zamach, którego też padł ofiarą Obecn e obwo
łała Japonja Mandżurię jako osobne państwo 
niezależne, którego prezydentem z jej ramienia 
został ostatni cesarz chiński.

W szyscy wiedzą, że Japonja spekuluje na roz 
darcie Europy i na osłabienie Stanów Zjedno
czonych. żadnej też nie ulega wątpliwości- że 
za Taponją stoją niektóre mocarstwa europej- 
sk te  głównie Francja. Schneider—Creusot we 
Francji, oraz Armstrong— Wickers w 4rg1jl sr , 
b a rd u  żyw o zainteresowani nietyJko w morał- >

nej, lecz i w materialnej pomocy dla laponi, a 
rządy Francji i Anglji chcą przytem również 
załatw ić sw e porachunki ze sowiei-am Japonia 
zaś spieszy się. bo chce całą sprawę uregulo
wać, zanim Chiny wyjdą z chaosu- Ma zresztą 
słuszne powody ku temu pospiechowi, bo oka
zało się. że Japonja może wprawdzie militarnie 
i gospodarczo zawładnąć Mandżur ją, lecz nie 
może jej skolonizować- Klimat mandżurski nie 
jest odpowiedni dla Japończyków, h cała kolo
nizacja japońska Mandżurii ogranicza się tylko 
do 200.000 ludzi, podczas gdy Mandżur.ię zale
wają dziesiątki miljonów Chińczyków, którzy 
w tym klimacie mogą pracować bez żadnego u- 
szczerhku dla swego zdrowia. Japonja chciała
by więc straw ić Mandżnrję, a w tym celu musi 
ją otoczyć drutem kolczastym- 

Narazie zmuszona została do zawieszenia 
broni, ale to właśnie zawieszenie broni stało się 
hasłem do spisku faszystów  japońskich. Spis
kowcy chcą steroryzow ać w łasną ojczyznę i

postawić przed faktem dokonanym cały świat.
Nieobliczalne są następstw a dla pokoju św ia

towego tego zamachu na premiera japońskiego 
Z jaw a się przede w zystk iem widmo wojny z 
sowietami- Militarnie jest Japonja w daleko le
pszej sytuacji od sowietów, które, zajęte utrwa
leniem rewolucji w  samej Rosji, muszą mieć 
przedewszystkiem zapewniony pokój. Tern wy 
tłómaczyć sobie można oferty Rosji pod adre
sem Japonii o zaw arcie paktu nieagresji, dla
tego ostatnie artykuły Karola Radka w -Izwie- 
stji" są tak pacyfistyczne. Pytanie tylko zacho
dzi, czy Rosja będzie się mogła utrzymać na 
linji pokoju, czy obawa nie zmusi jej do czyn
nego wystąpienia. Znajdujemy s ;ę w  każdym 
razie w przededniu brzemiennych w następ
stwa wydarzeń, które mogą sprowokować no
wą wojnę światową.

Przygotowanie Rosji do wojny 
z Japonią

Zamach na premjera japońkiego w ywołał ol
brzymie zaniepokojenie Rosji sowieckiej. One- 
gdai miał W oroszyłow w ygłos ć przemówienie 
radiowe, ale w ostatnim momencie zawiadomio
no słuchaczy, że komisarz wojenny z powodu 
nagłej sesji rady wojennej nie może wygłosić 
zapowiedzianego odczytu, ^odano natomiast za 
pomocą radia do wiaóomokoi publicznej, i e  w

M N O LFLM , CERATY, DYW ANU  
Przemysł Linoleum, Kraków, riyuek 10.

m aiew rach tegorocznych wezmą udział rocz
niki 1909, 1910 i 1911, oraz częściowo 1912. P o 
nieważ na manewry powołuje się zwykle tylko 
pojedyncze roczniki, .przeto powołanie kilku ro
czników rob: wrażenie demonstracji sowieckiej. 
W manewrach muszą też wziąć udział wszyscy; 
lotnicy Stalin, który miał w yje.hać na dłuższy 
urlop na Krym. przebywa obecnie obok Mo
skwy.

Przedstawiciel sowieckiej agencji handlowej 
w W aszyngtonie wniósł do rządu Stanów Zjed
noczonych zażalene że byli oficerowie carscy  
zbierają w  Stanach Zjednoczonych fundusze na 
utworzenie białogwardyjskiej annji na Dalekim 
Wschodzie. Zażądano od pełnomocnika sowie
ckiego materiału dowodowego I ta również O- 
koliczność jest ilustracją nastrojów sowieckich- 

 §o-----

Tło przesilenia w Belgjl
Donieśliśmy już, że belgijski gabinet Renkina 

podał się do dymisji- Dymisja ta w yw ołana zo 
stała sprzecznością zdań w ło n e  koalicji rządo 
we, W  parlamencie miało się odbyć trzecio 
czytanie nowej ustaw y szkolnej, w  kitórej s ta r 
ły  się ze sobą sprzeczne stanowiska liberałów; 
oraz katolików flamandzkich. Liberałowie do
magają się nranowiicie, by mniejszość walońska 
miała praw o utrzym ania swego szkolnictwa na 
terytorium flamandzkiem, podczas gdy katoli
cy flamandzcy, wychodzą z założenia- że na te  
ryitorum flamarndtekiesm niema Walonów, lecz 
istnieją tylko koła flamandzkie, przesiąknięte 
lMIturą francuską, stanowczo iprzec!wko szkol
nictwu mniejszościowemu się wypowiada ją j
Trzeba zaznaczyć że katolicy flamandzcy sta 
nowią prawicę ruchu flamandzkiego, która kil 
kakrotnie manifestowała swoją bezwzględną' 
lojalność w  stosunku do państwa i chce drogą 
legalną uzyskać zupełne równouprawnień e  Fla 
mandczyków-

Renkin otrzym ał misję utworzenia nowego 
gabinetu k tóry  za wszelką cenę dążyć będzie 
do formtuły kompromisowej, by nie dopuścić do 
nowych wyborów.

 o§o -

Czy republika hiszpańska 
będzie państwem federacyinem?

Kortezy hiszpańskie przystąpiły obecnie do 
dyskusji nad statutem autonomicznym dla Kata 
lonj:. W łaściwie autonomia Katalonii została już 
zagw arantowana w pakcie ze San Sebastian, w 

! którym Katalonia i Hiszpania zaw arły  ze sobą 
umowę ramową, bliższe zaś szczegóły tej umo
w y mają być rezultatem obrad wspólnego par
lamentu, w skład którego weszła delegacja Ka
talonii z obecnym szefem Katalonii- pułkowni
kiem Macią na czele. Sprawa ma znaczenie nie 

: tylko teoretyczne, ale i praktyczne, bo delegacja 
i katalońska domaga s:ę. by wszystkie podatki 
i bezpośrednie przypadały  Katalonii Hiszpania z 

tem żądaniem tak łatwo pogodz'ć s:ę nie może. 
ponieważ Katalonia, która jest ośrodktem prze
mysłu republiki hiszpańskiej, stanowi równocze 
śnie podporę skarbu państwa. Opinia publicz
na Hiszpanii przeciwna więc jest tej zbyt dale
ko posuniętej autonomii Kataloni i domaga się 
centralizacji finansów Pow tóre Katalonia jest 
siedziba ruchu komunistycznego i anarchisty
cznego dlatego Hiszpania obawia się że z tej 
strony na wypadek przyznania Katalonii zbyt 
daleko posuniętej autonomii zagraża całości re- 
™.,bl!Vi w e lk !e nTe,bezpieczeństwo-

jik pk a y s e  c i b n j n -  n i p  ym an  u>>nS
.ma* jreb iirotnmrn 

.n*e*ipj «ven w p n  *n?a nnnasa 
31B"?3 K3*py .TflK m u n  _______________ 673g

3'ann ęn:n nyjtz ym cm irn  rm B'jrae u:n rra 
mes "h n -\ p v  K*bn ;ls*n **5anł? n i  S a m - '  »| d1»

V3K vSp
o ^ rr tn  ]1*x -]1n2 im* Bnr Blpen

a r* v c rn  -lpbnen f  cSrr itnec
,sipnpa m aju  mewin 'jw w

Ha zdjęciu, kałka obrazków z życia współczesnej Ja ponji. Na górze pochód dworski w tradycyjny cli 
•trójach, obok młode Japonki w stroili geószy. Na doJe cesarz Japonii Hiruh-tto w nowoczesnym mun

durze wojskowym, obok jedna z najfoard ziej nowoazesinyoli dzielnic Tokio.
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Uparci smakosze pierników z fabryki A ntoni R ofhe I ł  K H ł W K  M H t l f U f  herbatników
■Kraków. S ła w k o w sk i. 2 0  — otrzymają ty tu łem  M R  B l l l f  P  I  V »V ( luksusowych
B O B  p rem ii 10 p ro cen t rn lia iu  -  w postaci B U l t U  1  f i s r l "

WIADOMOŚCI, Z KRAJU

Wzorem Hitlera
„Rekordowy11 ^rogrsm m ^ c d z l e i y  endeckiej

Z okazji 10 lecia zaislnieiia organizacji niło- 
Idzieży endeckiej, odbył się nAjdawno w Warsz i- 
wie zjazd organizacji młodzieży wszechpolskiej. 

[Zijaad zajmował się oczywiście także sprawa ży- 
Wuwską w PoJscc i po wysłuchaniu odpowiednich 
iłrefeiralóyy przyjął kulka rezolucyj, slanowiących 
program mlouy cli endeków w sitosuuiku do Źydóv. 
^Program ten jest w dziedzinie antysemity zinu pr.i 

w ózfw ie ^ rekordow y".
Endecka mlodzfiiea żąda n i mniej ni więcej, jak  

falko
usunięcia Żydów poza nawias prawa!

,Wedle tego programu, Żydzi nie powinni mieć 
iprawa wyborczego, nie wolino im być urzędriiika- 
mi, nauczycielami, adwokatami, lekarzami a na- 

,wet poórednikaitru giełdowymi! Powinni być uwal 
.niemi od służby wojskowej a wzamian za to pla
jcie specjalny podal/ek. Nie wolno im przybierać 
nazwisk polskich. Numerus dkausus powinien być

Przem yśl, w  maju. 
(Tan) Jan  Prochaaki. liczący la t 21, bez rodzi

ców  w ychow any w  Zakładzie popraw czym  w Dro- 
iiowyżu (woj. stanisław ow skie), ma za sobą w ca
le bu rzliw ą hiistorję swojego krótkiego acz znoj
nego życia.
; Jego k arta  kam a, jeU dość gęsto zapisana, atoli 
g łów nie pr^L im izcniam i lżejszej natury  był on 
*x wiem karany  za jazdę kołeją bez biletu i], na 
gapę, o raz w łóczęgostwo

Okazało się jednak, że U jazda na gapę. stano
w iła  tylko pośrednie pr*. “stępstwo. gdyż była ona 
ty lko  niejako pomostom do głównego zajęcia. Pro- 
cbaokiego, jakiem  było 
> okradanie podróżnych.
P roceder len doprow adził w prost do  perfekcji i 
byłby kto wic jak długo, w sposób nieuchwytny 
g rasow ał gdyby nie przypadek, że sędzia śledczy 
Sądu okręgow ego w Przem yślu Turkow ski, p ro 
w adząc dochodzenia w innej spraw ie, natknął się 
ton osobę Prochaokięgo i zarządził jego przyare- 
sztowajiia. Sędzia śledczy T urkow ski w trakcie 
it <l.igo\variuj młodego przeslępcy przy pomocy 
Marsze go. sek re tarza  Migla, przed*, Ll w ił mu uw a
gę i znaczenie jak ie przywiązuje się do praw dzi
wych zeznań — przez co u,jat go sobie do  tego sto- 
p u a ,  że nastąpiło  u Prochackibigo ciłkowiile zała- 
n gnie się psychiczne i l -a za tw ardziały  a rrłody 
grzesznik rozp łakał się w btiiurz^ sędziego śledcze
go i postanowił uczynić spowiedź ze swego grze 
sznego życia.

K azał sobie podać do celi w ięziennej pap ier i o- 
łówęk, celem skreślenia swojego dotychczasow e
go trybu życia i popełnionych przestępstw .

Przez kilka tygodni siedział samotny w reli, 
jak pustelnik czy pątnik, om yw ający  pokutę i cią 
gle pisał, a litan ja tych grzechów  zdaw ała się róść 
w nieskończoność. W międzyczasie sędzia śledczy 
przesłuchiw ał go, a on w yspow iadał się przed 
mm z grzechów swojego żywota, posługując s.ę 
Zapiskami z celi więziennej.

Zeznania Prochaekiego obejm ują przeszło 50 
stronic bitego pism a maszynowego i s la ro w ią  nie
zwykły dokument, z jednej strony  załam ania się 
psychicznego, nałogowego i jak się zdaw ało nie
popraw nego złoczyńcy, z d rug iej strony, niezwy
kle śm iałych wyczynów młodzieńca, jakby żyw 
cem w yjętych z uajbardziej fantastycznych powie
ści krym inalnych

Otóż Jan Prochacki, będąc siaro'ą 1 mając bar
dzo zaniedbane wychowanie, jako 16-letni chłopak 
pcezął

grasować w pociągach osobowych 
i ograbywać pasażerów podczas snu z gard< roby 
1 bagaży. Urządzał ślę on w ten sposób, że poo* 
czas ciemnej nocy wsiadał do pociągu, na jakiejś 
małej stacji, upatrywał sobie w wagonie śpiącą 
ofiarę, otwierał własnym kluczem kolejowym ; 
drzwi przedziału, chwytał co mu się pod rękę na
winęło, a więc ozęści garderoby, walizki, teczki 
buciki itp Następnie cichaczem wychodził z p rze
działu 1 z platformy, bądź też t  dachu biegnącego i

stosow any we wszystkich dziedzinach szkolnic
twa. Na książkach i w ydaw nic.w ach należy w ska
zywać na żydowskie pochodzenie au tora . Wedle 
endeckiej młodzieży, ludność posiadająca przyna
leżność do państw a polskiego
powinna być podzielona na dwie części, na oby
wateli posiadających polne p raw a  i na obywateli 

Stojących poza praw em
Do tych ostatnich należą Żydzi i to bez w zglę

du na to, czy są w yznania mojżeszowego czy też 
innych wyznań (?!).

Jak  z tego ostatn iego zdania widać, 
antysem ityzm endecki zw rócony jest także prze

ciwko wychrztom.
Zachodzi atoli pytanie, co endecy zrobią ze 

swoim i wychrzlami. Gzy i im nie w olno będzie 
zajm ow ać stanow isk profesorów , nauczycieli, le
karzy  M .?

pociągu zeskakiw ał w raz  z łupem, >rzyczom robił 
to tak zgrabnie i zwinnie, że nie uległ żadnemu 
wypadkowi, co leż głównie przypisać natęży, obok 
zgrabności, doskonal >j znajomości terenu. W  teu 
sposób zeskoczył on z łupem, o czem sam zapo
d ał z najwdeksiem i szczegółam i.—  Jjdizko dw ie
ście razy. Skradzione przedm ioty sprzedaw ał we 
Lwoww.

W ypadki, o których zeznaje w sposób 
rozb ra ja jąca  szczery, 

nkipazb*, wionę są  niojednokrotnie praw dziw ego 
komizmu I tak jeden z ogołoconych pasażerów , 
w ysiadłszy  w nocy n a  najbliższej stacji, natknął 
się na Procłw akiego i prosi.’ go, by mu pomógł 
szukać spraw cy kradzieży. P rochack  ośw iadczył 
oczyro iście ca łą  gotowość w ytropienia spraw cy, 
poszedł sw ą o fia rą  w pole i w  odległości 2 
kim. od stacji ulotnił się, zostaw iając sw ą ofiarę 
w pol/u.

Innym znów ra-zem, został schw ytany pi zez oP- 
cera, k tó ry  praeDałdziwszy się — spostrzegł, że 
został ogołocony z większej gotówki, przeznaczo- 
i ej dla pułku. Prochacki, jakikolwiek miał już go 
li wkę ulokow aną na dachu wagonu,, zw rócił ją  
zrozpaczonem u oficerow i, za co o trzym ał od ofi
cera z wdzięczności 50 zł Takich i tych podob- 
nych w ypadków  jest bez liku.

N asz typow y szczur kolejowy g raso w ał na li- 
njaoh: Lwów— P rzem yśl— Ja ro s ła w — P rze
worsk — Rozwadów, L w ów — Stojanów, Lw ów  — 
Raw a Ruska — Zaimcść, Lw ów  —  Santhor i 
Lwów — Stryj. Część skradzionych rZeczy ode
brano  i niektóre zostały rozpoznane przez posz- 
KjdowaTi-ch. Celem szybszego ukończenia śledz
tw a w inny osoby, k tó re  w ostatnich lalach g łów 
nie w latach 1929- 1960/31 — zostały okradzione 
na powyższych odcinkach kolejowych zgłaszać się 
pośrednio  lub bezpośrednio u sędziego śledczego 

 0*0---
1 znowu: procesy wileńskie...

W  czerwcu odbędzie się w W ilnie kolejny p ro
ces w zw iązku z zajśaiam i listopadowem i. Roz
p raw a w  sądzie okręgow ym  wyznaczona została 
na dzień 3 czerw ca OprOcz oskarżonych z art. 122 
kk. studentów  Solca i Feldm ana o bicie studentów 
P olaków  (!), stanie przed sądem Sara Kryzowsk-a 
oskarżona ó  w yw ołanie dem onstracji przy zbiegu 
ulic T rockiej i W ileńskiej.

Poza tern w dniu tym odbędą się jeszcze 3 roz
p raw y przeciw ko kilku osotn.ikoin. oskarżonym 
o udział w  zbiegowiskach ulicznych podczas zna
nych zajść studenckich
40 przedstawicieli miast polskich 
w drodze do Londynu

Delegacja miast polskich na międzynarodowym 
kongresie miast w Londynie w liczbie około 40 
osób przybyła we czwartek rano dc Gdyni. W cią
gu dnia delegacja zwiedziła miasto i wszelkie je
go urządzenia oraz port. Wiecio-etr na statku 
..Baltonia'' podejmowało miasto gości ohiadem, 
poJcŁ. it którego wioeko-otłar* rządu Bederski w

serdecznych stówach powita# przybyłych, zazna
czając. ż<i najm łodsze m iasto polski.- wita przed
staw icieli n .iast o s ta re j kulturze i  i  * li.lyjiia jest 
dziełem cuiego narodu połsaiego. Po prz.m ów ie- 
niu dy rek to ra  lin ji okrętow ej ,,Uinatied Bałtic Gor- 
IX)ration“ przem ów ili prezydent m iasta W arsza
wy iiiż. Słomiński, m. K rakow a Belina P rażm „w - 
sk i i  prezydent m. Pozna .da Ratajski. Wycieczka 
w czora j ran o  aa sta tku  „B altonia" odjechała do 
Londynu.

dorozumienie gospodarcze — 
poprzez kordony

Kupcy litew scy — jak  donosiliśm y —  udali się 
do Lodzi i na Śląsk w  spraw ach  handlowych, w 
drodze pow rotnej do Kowna zatrzym ali się w Wił 
i ;e, gdzie miejscowe czynniki handlowo- przem y
słow e naw iązały z nimi kontakt. Kupcy litewscy 
zam ierzają sprow adzać niektóre towary' z W lleń- 
szozyzny o raz  założyć tu sw oje nieoficjalne od 
działy.

Dwaj bracia mają na sumieniu 
awie ponure zbrodnie

W  r. 1920 w czasie inw azji bolszewickiej, gdy 
oddziały polskie cofały się, dw aj żołnierze chcąc 
dotrzeć do swoich oddziałów, zażądali od w ło
ścian zaścianku pod Oszmianami koni. W łościa
nie ci, b rac ia  Józef i A laksander T arnakow iczj, 
zdemoralizowani b liskością czerwonej arm ji, żoł
n ierzy  tych zam ordow ali i pochowali w nocy. 
żbrodn ia  uszłoby bezkarnie, lecz w idział ją  są
siad Taraaikowiczów, który niedaw no podczas 
k łó tn i z Tam ak-owiczami zagroził, że ich oskar
ży przed w ładzam i. W kilka dni później sąsiad  
ów został skrytobójczo zair.cn dowan /  Świadkiem 
tego drugiego m orderstw a byt p a s k rb  T arnako- 
w iczów, Konopicnko. Chłopiec zdradził swego 
ojczyma, którego wraz z bratem  aresztowano. 
P roces odbędzie śię w tyen dniach przed w ileń
skim  sądem okręgowym.

Znowu ówóch szpiegów skazani eh 
na śmierć

N ow ogrodzki sąd okręgow y na sesji w  B arano
wiczach rozpoznaw ał w tryhie doraźnym  spraw ę 
dw u braci. M ikołaja i Gata.-jcda Czigira, m ieszkań
ców pow. slolpeckiego, oskarżaaych  o u p raw ia
nie szpiegostwa na rzecz państw a ościennego, 
oąd oskaza ł obu na karę ‘ śmierci p izez  pow iesze
nie. Obrońca wniósł prośbę do p. El 'etzydeuta O 
łaskę dla obu oskarżonych.

Z więzienia paausklego — do kraju
Wzamian za dwóch -ząntgów nieuneettień

Na dw orcu w Zbąszyniu nastąpi;..) ooęgdaj w y
danie władz^rp polskim  przez w ładze ni sołeckie 
kom isarza S traży Granicznej, Eiedrzyńskdego, któ 
ry swego czasu, w ciągnięty by± prow okacyjnie 
przpz agentów  nieniieCKicll na teren Rzeszy pod 
Upaleni c-m i tam, ołoczony, został ujęty i skazany 
przez sady niemieckie na 10 la t więzienia.

'Wymiana nastąpiła na podstawie specjalnych 
układów , mocą których w ładze po lszle w ydały  
za kom isarza B iedrzyńskiego dwóch g-ożnych 
szpiegów niemieckich, a to  niejakiego P re issa , 
oc.siadując; go karę (i lat ciężkiego wlęz.enia w 
w ięzieniu karno  śledczem w Poznaniu o raz  nie
jakiego Fudego, odsiadującego 10 le tn ią k arę  wię-* 
zienia w W ronkach.

Odkryto drogocenne skarby 
w mieszkaniu Kreugera

Prasa sztokholmska donosi, że podczas rewizji 
w prywatnem mieszkaniu Kreugera odnaleziono 
drogocenne wprost skarby. Mieszkanie prywatne 
Kreugera urządzone było z niebywałym przepy
chem. 1 pokój z dachem szklanym przemienił 
Kreujjer na ogród zimowy, w którym stale kwi
tły róże. Znaleziono stolik, któ-y na pierwszy 
rzut oka robił wrażenie składu jubilerskiego, za
wierał bowiem mnóstwo złotych notesików i ołów 
ków, szpilek i zegarków złotych. Znaleziono też 
filiżankę ze szczerego złota, którą w dzień 50-let- 
nich urodzin Kreugera ofiarowali mu jego przy
jaciele. Na tej filiżance Wyryte były nazwiska 
przyjaciół, którzy obecnie zażądali, bv ich nazwi
ska zostały usunięte i filiżankę publicznie sprze
dano.

— S. KI S „BAK-KADIMAH*. Dziś. o zodz. 6 
wlecz, buda z referatem z historji Żydów. Po budzii® 
spacer na błoniach.

— S. KI S. .BAR-KaDIMAH". W niedziele, dnia 
22 bm. w Iokhiu  Dletkwsfca 93 walny konwent o 
Kodc o rano walne B. C.. o eodz 10.30 rano wolne 
A. C. A, H. proszeni o niezawodne przybycia.

Niezwykłe wyczyny i niezwykła 
spowiedź „szczura kolejowego"

(Od nasizego korespondenta przemyskiego-)
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Tą|emnfca noc> lipcowej...

Trap piskana na brzegu Wisty
Kraków, 21 maja.

ŚM IERTELNA ROZPRAW A MIEDZY OPRYSZ- 
EAMI NA1> W ISŁĄ.

Pod pow yższym  tytułem doniósł ,.Nowy Dzien
nik" w dniu 10 lipca ub. roku o Krwawej iozpra- 
wie, jakiej widownia był plac Groble nad Wi
słą. Bójka między apaszami, którzy po zabawie w 
szynku na ul. Zwierzynieckiej wyszli na ulicę, za- 
końcayła się śmiercią piaskaria z  Niepołomic, Ja
na Karasińskiego. Niuirleko miejsca zbrodni are
sztowano wówczas niejakiego Antoniego Słabika, 
kióry jecnak do popemienia zbrodniczego czynu 
się nie przyznał. Wdrożone doc’rodzenia wykazały 
co następuie:

JA K  SIĘ BAW IĄ APA SZE?
Rzecz działa się w nocy z 7 na 8 lipca 1931 r. 

Było już dawmo po północy W szynku Pobschei- 
da, na rogu ul. Zwierzynieckiej i Powiśle, pomi- 
ii o spóźnionej pory, zabawia eię jeszcze liczne 
towarzystwd. Apasze, różnego potroju awantur- 
liicy, prostytutki, zabawiają się wesoło przy kie
liszku Wśród nocnej ciszy ulicy słychać pijackie 
głosy, dźwięki polki czy walca granych na har- 
roonji, brzęK tłuczonego szkła. Umysły podocho- 
oone, oo chwilę ktoś zrywa się do bitki, zjawia 

w lokalii policja, i znów przez jakiś czas za
bawa toczy się „normalnym* trybem. Między u- 
czestnlkami są równiat główno osoby tragicznego 
‘Zaiłoda, które, w kilka godzin później, rozegrało 
•ię u stóp stoku wawelskiego, na bouegu Wisły. 
Przy jednym stoliku Antoni Słabik w towarzy
stwie żony swej Zofji i jeszcze Kliku osób ze 
„świata podziemi" Opodal przy stoliku Jan Kai a- 
siński, piaskarz z Niepołomic, siedzi w towarzy- 
-Jwa» KOtiegi, Jana Rajcy.

Około godziny drugiej nad ranem udaje się wre
szcie właśdctolowi wyprosić z lokalu awanturu
jących się ciągle gości. Akcja przenosi ię. na nu
cę Kilka osób udaje się do do nów, reszta na 
„praectbadizkę" nad bi*cgiem Wisły.

I R ę k a w ic zk i dunhie tkdrkDwe (glate) I  
2*50 I

juŁJUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5 I

NAD BR7EGIFM  W IS Ł Y ..
Sfcdifljk iidóe w towarzystwie żony, Ka- 

s«cf >k. siada z kilkoma dziewczętami pod boto- 
Lianii?1, nad brzegiem Wisty. Słabik podnbodii do 
Ketraóiń kiego i prapou%,:, by te i postawił mu 
wódkę. Propozycja kończy się odmową. Od słowa 
d» słowa uochcdE do opnztacski, a wręczcie do 
bójką. Towarzyszka Karasińskiego uciekają z oba
wy przed policją. Jedna z nich, W iktora Gil, u- 
krywa się we wuęku brany  jednego z  domów na 
Ctoblach i stąd onserwuje przebieg walki.

jłabik uderza przeciwnika dwukrotnie głową w 
hrzuęh, ud«iŻarnie zwane w gwarze bandyckiej 
„bykiem". Karasiński spada /ław ą na dój na 
biaeg Wisły. Przeciwnik podbiega, błysk noża, 
kilka uderzeń i na brzegu Wisły leży -k rwa wlany 
trup. W towarzystwie swej żony opuszcza spraw 
ca miejsce zbrouniczego erynu.

Tymczasem od stroay ul. Zwierzynieckiej nad
chodzi Raioa, towarzysz Karasińskiego, który w 
m iędzyczasie zaw rócił, W idw
NA BRZEGU W ISŁY LEZĄCĄ MARYNARKĘ 

A OPODAL ZWŁOKI.
Przykrywa zwłoki marynarką i poczyna sdę od
dalać. O kilka kroków dalej cpotyka jednak dwóch 
poliajantów, którzy nadbiegli, zaalarmowani wo
łaniem o pomoc widząc nad Wisłą wałęsających 
się osobników.

Rajca wskazuje posterunkowym, iż w 1-ieruoku 
Wawelu odeszły właśnie przed chwilą dwie oso
by Posterunkowi zdążają we wskazanym kierun
ku i rzeczywiście, niedaleko nad Wisłą przytrzy
mują Słabika i jego żonę 

W czasie gdy posterunkowi dochodzą do Sła
bika. len rzuca jakiś przedmiot do wody Niewąt
pliwie nóż którym dokonał zabójst wa. W chwili 
aresztowania
SŁABIK MIAŁ POKRW AWIONĄ TW ARZ, RĘCE
j przód ubrania, choć sam nje miał na sobie żad
nych śladów obrażeń. Bezpośrednio po lem od
stawiono do aresztów Rajcę, oraz innych świad

ków  zajścia.
P rócz powyższego oskarżony jest jeszcze Sin - 

bik o ciężkie utszkodzienie olała Janiny Much.i. 
k tó rą  zaczepił w  dniu 1 kw ietnia ub. roku na ul. 
Radziw itiow skioj, żądając od niej zafundowaniu 
mu wódki. Gdy ta poczęła się w ym aw iać, że nie 
ma pieniędzy. Słabdlk dobył brzytw y i ciął nią Mir - 
clówtnę przez twainz.

W  diriiu w czorajszym  ronpuozęła się pnzed try 
bunałem] sądu oLręgoy.ego karnego W K rakow ie 
razpra/wa przeciw  Stebnikowi.

PROKURATOR GSŁ'ARŻA..
Antoniego Słabika, ur. 13. I. 1901 w  K rakow ie, fcu 
przynależnego i  zam ieszkał igo, rzyim aait., żonate
go, pomocnika fryzjersk iego  o  to. żc. dnia 9. 7. 
1931 w  K rakow ie, w praw dzie nie w  zam iarze za
bicia lecz w  innym nieprzyjaznym  zam iarze, ugo
dził Jaina K arasińskiego klik ii  ro ta i. nożem w  
ten sposób, że Każe K arasińsk i życic u trac ił, 
dnia 1. IV. 1931 w  K rakow ie, rozm yślnie uigodiził 
Janinę Much: b rzy tw ą w tw.airz, zadając jej w  ten 
-posób uszkodzenia c ia ła  o widocznych g-mkach 
i sk.wkaich. G lin am i tema napościł się oskarżany  
zbrodni zabójstw a z § 140 uk , o raz  prizakr. z p 411 
uk. i ulega karze z § 142 uk przy zastosow aniu 
§ 35 uk.

Oskarżony, m ężczyzia przystojny, o  gv*tej. ja 
snej rzumnin: h iszpańssiej bródce i  w , ikach ,
nie roni wcale w rażenia człow ieka —tuezącego do 
św ia ta  apaszów. Mówi głosem  sipoko>iytn gesty
kulując- żywo i zw racając  się ciągle w  stronę try 
bunału czy też prokuratora
SŁABIK N IE  PRZY ZN A JE UIĘ BO POPELtM E- 

NIA  TEGO CZYNU 
tłum acząc się stanem  zupełnego pijaństw a, chuć 
jednak podaje, zi^sztą  w  sposób tendencyjny, cały 
szereg szczegółów, k tóre sam e przeczą ternu Jego 
tw ierdzeniu. P rzyznaje, że w  miejscu kryły czkie-n 
w trąc ił się do sprzeczki toczącej się między kliku 
osobnikam i, przyozeai mi ał KUkumo otrzyma/- cdos 
kam ieniem  w głowę i  stąd  niby pochodzić m iały 
ow e plam y k rw i na jego uhrąinic. P rzy  j/omowinem 
przesłuchaniu  po pnze>dsuiv ieniu mu, ii- to plam y 
nie pochodzą z jego krw i zmucajJ to  adonaczemio. 
podając, że krew  ta ntusk ł a  pochodzić z n o s . tego 
osobnika, z k tórym  się bil.

Na w czorajszej rozpraw ie przyznał się Sfibdk, 
że uderzył K arasińsk iego  g łow ą w  głowę, zaprze
czył jednak kat ^oryczmie, jakoby  m ia ł w  ręce 
nóż i iym ugodził s w ę «  p  «*iiw nika. „W ysoki Są 
dzie — -u^oła oskarżony  —

p a d ł e m  o h ł r ą  i n t r y g i ,
nie mogę się p ro  znać do tego, czbgo nie popeł
niłem".

Gpioja LeiLarza biegłego prof lln iw . d ra  Jaina 
Oinryohita p rzedstaw ia sR .nastę,^. ij p » :

OO M Y K A2A ŁA  SEKOJA ZW LO F?
W edle wyników  przeprow adzonej sekcji, zwłok 

i  opinji lekarza biegłego, przyczyną śm ierci K a
rasińsk iego  słaza się rar.a Klatki pSpraiow >j, o b ra 
żająca przednią ścianę serca następow ym  k rw o
tokiem do w orka utdcudsiowego i  jamy i»ph n«j 
1 « 4  P onadto  dsaat doonał r#n  Umycih w y ,i, 
k latk i piersiową] po stronie praw ej, brzucha, 
grzm otu i  pi zedramiemi i  praw ego, któ"t» były tok- 
kiemi, a jedynie rany  hrzuuba i  szyji n w iły  pechy 
z § 1Ó5 a  uk Bazatem stwierć zoqo na cieŁ denata 
szereg sińców i zdraip»ń naskórka.

W toku śledztwa przeprow adzono w  Zakładzie 
Medycyny Sądowej badanie plam ki w i ną czę
ściach garderoby , k tó rą  Słabik w chwili kry tycz 
nej m iał na sobie, w  szczególności na zarzutcc, 
m arynarce, spudidach i Luazu. B a d an e  tych 
plam  k rw i w zw iązku z badaniem  krw i Stabilna 
w ykazało, że znalezione na garderobie

PLAMY POCHODZIŁY Z KRW I LUDZKIEJ 
I  TO ODMIENNEJ GRUPY, NIZ TA, DO KTÓ 

R E J NALEŻY KRŁW  »LABlKA,
że zatem pochodziły z Krwi ludzkiej osoby trze
ciej.

Ponadto badanie to w ykazało, że plam y miały 
charak te r kroplisty , a zatem pow stały od rozpry 
skiw ania się krw i. ą nie z o d w a n ia , że zatem Saa 
b ik był w  bezpuśreąjiHjj bliskości denata i to  w 
chwili sam ego zabójstwa.

Jak o  pierw szy św iadek zezna,K post. poi. Moo- 
dalskl. Świadek był w  krytycznym  nw m eode n ie 
d łleko miejsca wy pudku, bo r a  Moście Dębi loki n- 
W pewnej chwili u słyszał głos w ołający „Poil- 
cjjal‘‘ Pobiegł w k ierunku W isły, od strony  Dę-

Z T E A T R U ,  L I T E R A T U R Y  1 S Z TU KI .
— Z KRAKOWSKIEGO t e a t r u  ż y d o w 

s k i e g o .  Dziś w sobotę o godż 9-ej pronijera sztu
ki A. Tołstoju i N. tjż*‘zegoJę\va „A zd " w  w yro 
naniu całego zespołu ..W .iv,zii\vskiogo teatru dra-, 
inatycznego" z p. Muns-tloiToin w ro li tyLaiowej. 
R eżyserow ał |ę szUi-kę .i z iiajwybŁlniejf-zyici : 
artystów  w  tej dziedzinie; p. Marek A rnslcin, któ-' 
ry  stw orzył pizetlslaw iciiio żywe, barw ne o wy- 
sokie.j sile napięcia druinulyeznego. P rzedstaw ię- 1 
nie to będzie leż nie/.wykloin zdarzeniem  w  k ia -, 
kowskim teatrze żydowakh.i i pozostaw i na w i
eżach niezapomniani- wraże-iie. Bilety w  przed
sprzedaży u firm y A. Eisciihab Grodzka 4C, a  Odr 
godz. 7-ej przy kasie  teatru.

— PR EM JER A  ,HATJ- HAU“ Z  WYSTEPEW 
LUDW IK A CZARNOWSKIEGO. Dzisic^tza poe- 
m jera  arcyw esołej kom edji Hodigesa i  Patncywalai 
JH au- H au", w  której gościnnie wystąpi- doskona
ły  a r ty s ta  p. Ludw ik Czarnow ski, b. dy rek to r toś 
a tró w  lwowskich, wywołana ogrom ne zairtereso- 
wamia. ,^Iau- hau“ powtórzomie będzze ju tro  w ie- 
ozorem. Jmitro popołudniu po eonach .uniżonych po
w tórzenie doakuiuJego dzieła K. H. R ostw orow 
skiego „U mety". W  przygotow aniu pod in e ru i-  
kiem dyr. L. Czai.^jw skiug^ świletoa koanedja L 
Leutza „Perfum y mojej żony" w  obsadzie, złożo
nej z pp. Kosteckiej, Ludw iżanki, M arc now skle., 
Bturoaito.zicasa, Cj am ow skiego i  Szymańskiego.

— W  PON IEDZIA ŁEK  PR EM JER A  ^ , a RO- 
NA TYGANSKEGO" J . STRAUSSA W  poirdedziia- 
łek 23 bm. odbędzie się XVI prem jora opery- k ra 
kow skiej, k tó rą  będzie „Baron cygański" J. ś traus 
sa. G łówną piairtję kohiecą odtw orzy p. PJaitjwnŁ, 
a —ikomita sopran istka opery stołecznej i lw ów  
akdeg. Obsadę czołowych party j męskich stanow ić 
będą pp. J  . Stępniow ski i  A. Mazanek.

— TEATR QUT PRO QU0 W  „BAGATELI". 
Już; dlziś w  -onotę prem jera głośnego te a tru  re- 
w y  wego z W arszaw y Oui P ro  Quo na k tó rej daną 
będzie w spaniała, pełr a hnm on  rew ja pt. ca- 
ł*go", EŁładająca idę z dw udziestu w yourow yuh 
n u m trd . .  W say-sy zachv/yoac się będą przennuą 
Jan k ą  WHndarską, Która w  krótkim  czasie podbi
ła  serca oałej W rrszaw y . U baw ia w szystkich u lu 
bieńcy K rakow a Edmund Minowicz, Sltełaii L a 
skow a i ,  je rz v  B oroujk i, W itold RycŁu sr i  inni. 
Rozkoszna p iosenkarka Zosia Tenne i  świetna pa
r a  baletow a H einrich i P rokpiaków na są  p ra  n- 
dizLwą o k rasą  zespołu — a lasę  d la  siebie s ta n c ; -i 
świetlny zespół „ la ę ja r a -  g iris" . Bilety sprzeda
je  kasa  „Bogata!;!" od 10- ?  i  od 4 popoł.

— ZAKDtfurooNIE nEZONU  TEATRALNEGO 
W  D. 2. P . Na zakończenie sezonu teatralnego  w  
1931/32 daje  tea tr Domu 2ołmorz> P olskiego dza., 
w  sobak i  ju tro  W niedzielę o  godz. 7‘30 wiecz. 
operetkę pt. J>ziew c«; z H olandji". W  niedzielę 
o  aodz. 3‘30 popu . d o sk o m h  wodewil K az Ma- 
jcunow sk iego  pt „W esele na K row odrzy". Cena 
b iletów  obniżona o  50 proc. w ynosi od 40 gr. do 
150 zł

bnik i stąd wid#ał po drugiej stronie, w mdłetn 
świetle latam i gotowych kilka głów , ludzkich, 
kierujących się w stronę Grobli. Równocześnie 
nadbiegS dirug. ooateruiikowy Galas. Obaj zauwa
żyli, jak od strony u], ŹwierzyiUeckie.j nadszedł 
Rajca, kióry przebywał przedtem w towarzystwie 
K-irasilńsljiego i .iiiósł w ręku jakąś bluzkę, któ
rą rzucił na jakiś przedmiot leżący na ziemi i 
począł się uddalać. Zatrzymany przez niego Raj
ca podaj, że nad brzegiem leży pobity człowiek, 
a d  10 go pobili poszli w ationę Wawelu 

Ohaj posterunkowi wraz z Rajcą, wsiedli do 
pnZejeżdiaiąowj taksówki i pojechali w kierunku 
ul Bemardyf ukiej. Nad brzegiem Wisły

OBOK PRZYSTANI „Ma KKABI"
zauważyli dwócli meżecyja i jedną kobietę. Je 
dnym z nich był osk. Słabik, który na widok po
licji odrzucił od siebie jakiś przedmiot. P odczts 

, aresztowania, świadek zauważył, iż Słabik był 
pokrwawiony, ale nie był jiijany 

Świadek Swiatnicki, rybak. Dyl krytycznej nocy 
koło jiizystani „Makkaui". Słyszał on, jak Żor h 
Słabika mówiła do męża: „Umyj sobie ręce", co 
też Słabik uczynił. Po zeznaniach świadka post. 
Galosa i Rajcy miały nastąpić zeznania świad
ków Walasćwnoj i Muchównej, które były naooz- 
nen.i świadkami bójki Słabika z Karasińskim. 
Obie nie sławiły się jednak na rozprawę Obroń
ca nie zgodził się na odczytanie zeznań tych świad 
ków, złożonych w śledztwie, żądając ich przesłu
chania. Trybunał przychylił się do wniosku i 
przerwał rozprawę do dnia 25 bm.

TYyburałowi przewoomiczył so Pilarski, woło
wa ti so Wusatowskl i so Stuhr oskarżał prok. 
dr. Szyguła, AronU z urzędu adw. dr. Ja n  Bardel.

(rg)
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ROZRYWKOWY
B R I D Z

pod redakcją Inż. Paw ła Bestera

I. Kurs brldiowy
11. Lekcja

Pierwsze wyjście w  grze o kolorze.

Jak wiadomo, pierwsze wyjście należy do prze
ciwników rozgrywającego. 1’rzeciwnicy muszą 
się starać uniemożliwić licytantowi zrealizowa
nie zapowiedzianej gry i w tym celu muszą tak 
rozpocząć rozgrywkę, by zdobyć dla siebie jak- 
największą ilość lew. Muszą zatem otworzyć roz
grywkę w sposób dla siebie najkorzystniejszy.

Atak powinien być tak przeprowadzimy, by u- 
trzymać jak najdłuższe tempo, t. zn. przez możli
wie najdłuższy przeciąg czasu nie dopuścić roz
grywającego do lewy.

Każde wyjście w czasie rozgrywki ma swoje 
znaczenie, a szczególnie pierwsze wyjście musi 
mieć silnie podkreśloną wartość informatywną 
dla partnera, by wiedział, jak ma postąpić po naj
bliższym dojściu do lewy.

By zadość uczynić tym wszystkim wymaga
niom istnieje caty szereg reguł, z których naj
ważniejsze podajemy poniżej:

1) Jeżeli partner licytował jakiś kolor, należy 
wyjść najwyższą kartą posiadaną w tym kolo
rze.

Jeżeli natomiast partner żadnego koloru nie 
licytował, należy zależnie od wypadku, wyjść we
dług jednej z poniższych zasad.

2) Mając jedyną kartę jakiegoś koloru (sin
gla) i kilka małych atutów w ręce, należy wyjść 
tą kartą. Jeżeli partner dojdzie d o  lewy i odegra 
ten kolor, można zdobyć lewę przez kradzież atu
tem. M ając jednak wysokie atuty wyjście „sin
glem" nie jest korzystne, gdyż wysokie wartości 
atuta i tak zrobią swoje lewy.

3) Mając w ręce sekwens, jak np. K D W , 
D W io , lV iop  itp. należy wychodzić zawsze 
wartością najwyższą.

4) M ając samego Asa i Króla, należy wyjść 
■Isrm i ci iwfćr-yć królem.

5) M ając  zaś Asa, króla i k ilka innych np. 
A K X X X  należy w y jść  królem  i pow tórzyć po 
d o jśc iu  do lewy asem .

0) M a jąc  A K  i D  naieży w yjść  królem i po
w tórzyć damę.

7 ) Z asadniczo n ie pow inno się w ychodzić 
Asem, szczególnie gdy sier ma t. zw. „w idelec" 
np. A D X X ,  nie m a jąc  jednak  innego w yjśc ia , 
należy zagrać  Asem  i pow tórzyć miódkę.

8) W yjście asem jest uzasadnione ty lko  w tedy : 
a) jeżeli się niem a innego w y jśc ia ;

b ) jeżeli As je s t na czele bardzo  długiego ko
loru  np. A W X X X X X X ;

c) lub jeżeli zdobycie je d n e j lewy m a w iel
kie znaczenie, np. p rzy  w ysokiej g rze  licy ta to 
ra , lub przy  ko n trze  p artn e ra .
9 ) M a jąc  A W X  lub K W X  należy w yjść  Wa

letem.
10) P rz y  D W X , lub D X  należy w y jść  Damę.
u )  N a to m ias t p rzy  D W X X  należy  w yjść

miódkę.
12) P rz y  W j o X X  należy w y jść  waletem.
13 ) M a jąc  A X , należy w yjść  Asem  i pow tó

rzyć mlódką.
14 ) N a to m ias t p rzy  A X X  lub  A X X X  należy 

w y jść  n a jm n ie jszą .
15 ) R ów nież p rzy  K X X  lub  D X X  należy 

w y jść  n a jm n ie jszą .
16 ) N ie  m a jąc  żadnego z pow yższych w yjść , 

m ożna:
a) zagrać kolor licytow any p rzez  dziadka, 

lub
b) w y jść  m ałym  atu tem .

♦

W  następnej lekcji om ów im y sposoby w yjścia  
w g rze  bez a tu .

*

P rzypom inam y, że dn ia  20 nuija b. r. naSja 
te rm in  nadsy łan ia  rozw iązań  d o  naszego  konkur
sowego Problemu Dridżnrregn.

S Z A C H Y
pod redakcją Henryka Klinga

LLKMAN, ARGENTYNA.
h3, Se4 i g8. p: b5Białe: Kh8, Hg7. Wh5, Gc5 

63. eS, f7.
C zarne: Kd5, He8, Gd4, i h l, Sa4, p: b7, d6 f4.

Mat w 2 posunięciach.

PonteiJ podajemy partie z turnieju o mistrzostwo 
Rosji z r. 1925, odznaczona 1. nagroda za piękność. 
Ze znanych mistrzów wzięli udział BogoJjubow, Le- 
wenhsz, HubbeJ i inni. Poziom turnieju bardzo wy
soki. o czem świadczy fakt, że n. p 14 z rzędu Se- 
1'oanlew uzyskał 9 punktów, a więc 64‘3 proc ^g o

co uzyskał pierwszy. To też różnice pomiędzy są
siadującymi graczami były minimalne. P ierw szą na
grodę i tytuł mistrza Z. S. S. R. otrzym ał Bogolju- 
bow. zdobywając po ciężkiej walce 14 punktów na 
19 możliwych (73*6 ptoc.). Drugi by] Lewenflsz 13 
P.. 3) J. Rabinowicz 12 i pół, 4) W eriiński 12 p., 5) 
Dus-Chitmiirski 11 i pół, a szóstą i siódmą nagn.idę 
podzielili ex-aequo Gotgllf, Iijin-Źenewski ? Romano
wski po 11 p. Wśród nagrodzonych wybił się na czo 
ło głuchoniemy Weriiński, który przeciw nagrodzo
nym uzyskał 6 p. na 7 możliwych!! Ten wprost nie
prawdopodobni' wynik świadczy o niezwykłej sile 
tego gracza* Ogółem uczestniczyło 20 szachistów, z 
których siedmiu test Żydami (tłusto drukowani).

Nie oszczędzaj malej 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika**. 
Brak dobrej informacji 

Cię kosztować 
więcej!

może
znaczmt

W eriiński: Bogoljubow:
1. d2—d4 SgS—i6
2. c2—c4 e7—e6
a  S b l—c i Gf8—b4
4. H dl—c2 c7—c5
5. e2—e3 Sb8—c6
6. S g l—f3 d 7 -d 6
7. G cl—d2 0— 0
S. a2—a3! Gb4—a5
9. Gfl—di c5Xd4

10. e3X d4 e6—e5
11. d4X e5 dóX e5
12. 0----- 00! Gc8—g4
13. Gd2—go! Sc6—d.4
14. Sf3Xd4! G g4X dl
15. Wihl X d l HdSXd4
16. Sc3—d5! Sf6Xd5
17. Gd3Xh7-f- KgS—h8
18. W dlX d4 e5Xdi4
19. Hc2—f5! Ga5—d8
20. f2—f4 Od8XgS
21. f4Xg5 Sd5—©7
22. Hf5—h3 W fS -dS
23. Gh7—d3-f- KgS—h8
24. Hh3—h7-f KgS—48
25. Hh7—hiS-f- Se7—g8
26. Gd3—h7 K48—e7
27. m i8X g7 Wdfi—dfi
28. Oh7X«6 PoOdał sSę.

MECZ KORESPONDENCYJNY, i
Nr. 3. Just 11... WM , „Pttof. S.“ 9. cX«K. a  

GXd4i. 10. So4. Nr. 6. SUS.

Dwa magiczne kwadraty
(po dwa puikrtyj.

MAGICZNY KWADRAT Nr. T.
WL  B. D.

3

A B B  E E E I L L' O O O R  S  S I

P ow yższe litery należy w e figurze w  ten sposób 
utnieiścić, aby w  kierunku poziiamyin i pionowym 
dały  te same w yrazy.

1. Rzeka w  Hiszpana. 2. Szatam 3. Srebrna monetą, 
zdawfkowa w  dwóch kiajacui południowej Europy. 
4. Stolica pańs/twa europejskiego.

MAGICZNY KWADRAT Nr. 2. 
(Ul. B. D.).

3

A A A A A A B E E I  J J Ł Ł M M N N N N
O O S T T

Powyższe litery należy we figurze w ten sposób 
umieścić, aby w kierunku poziomym f pionowym da
ły te same wyrazy.

1) Kochanek. 21 Rodzaj dziwactwa. 3) Posłaniec 
Boży 4) Córka Tantala ( J = I) .  5) W ierzchnie na
krycie podczas modlitwy).

Rozwiązania nadsyłać należy cl śrtdy  25 b. m. Za 
trafne rozwiązanie Uczy się do 2 punkty. Regulamin 
punktowania ' rozdziału nagród w osowau u o na
grody podamy w następnym Dzrałe rozrywkowym



3 0 0 0  .  A, 21 MAJA.
Kraków (312*8). HM5: Pnzegląd prasy. U'58: Syg- 

na», hejnał. 1210: Koncern* szkiotay (transmisja z Do
mu Katolickiego w  Krakowie). Wakonawięy: pp. J. 
Maimor (fort.), Z. Kućmiercay kówna (sopr.), St. Mii 
k iszew ski (skrz.), zespół solistek z  p. Unicką; przy 
fortep. dyr. S. Barańska. S toyp  w stępne — Wt. Po- 
źmafc. W  program ie muzyka hiszpańska; M. Infante, 
Cabalama. Maltorca, Sanassate J. Nin, Granad os, D. 
Falła. AbbeJiz. 15‘05: Komunikat gospodarczy i gieł
da pieniężna. 15‘15: Wiadomości w ojskow e dla wszy 
stkioti — red . I. Tang. 15*25: „To co z serca w yro
sło" — ks. H. W eryńsłu. 15*45: Dla żeglugi. 16*05: 
Kościelne pieśni majowe. 16*20: „Rzeczy ciekawe" 
— J. Bajsarowuuz. 16*45: „Miakiewdioza" „płaz w  sko 
rupie" — proi St. Simriński. 17*10: Dla dzieci: słu
chowisko „W  starym  domu" według bajki Andesrse- 

•na — radiofon. J. Rom owkz. 17*35: V III-na audy
cja z cyklu „Instrum enty i głos Judzki w  m uzyce" 
i pogadanka Dna A. Simone wny „Sztuka dyrygow a
nia". 18: Kościelne nabożeństwo majowe (z Wilna). 
15: Rozmaitości komunikaty, 19*20: .Po lityka zagra
niczna ubiegłego tygodnia" — Dr. J. Reguła. 19*45: 
Dziennik prasowy. 20: Felieton „Na widnokręgu". 
20*15: Mucyka lekka: dyr. Narwrot, T. Otsza (piosen
ki), I. L osów na (klinga): Blon, Lewine, StoJf, Krat- 
«er. 21*55: Felieton literacki „J. Conrad — pisarz a,n 
Itieiski. artysta polski" — Z. Kisielewski. 22*10; Mu
zyka Chopina —  wykona Boi. Kon. 22*40: Dziennik 
pras:w  y, komumiikarty. 22*50: Muzyka taneczna.

W arszawa (1411*8). 11*20: Komunikat m eteorolo
giczny. 11*45 -12*10: p. Kraków. 12*10: Poranek
szkolny ze Lwowa „Bilans** (słuchowisko uczniów 
sjfcoły handlowe i — dla szkół zawodowych i po
wszechnych). 1*20: p. Kraków. 13*35: Muzyka lekka | 
(płyty) — E. Loramd. 14 45: Chór Dana (płyty).
i3 ‘0o— 16*20: p. Kraków. 16*20: Radiokronlka. 16*45 
—19*10: p. Kraków 19*25: Kącik rolniczy 19*40: Wia 
domości sportowe. 19*45—24; p. Kraków.

Katowice (408*7). l l ‘4o— 13*30: p. W arszawa. 14*55

1 i 15*05: Komunikat gospodarczy. 15*15—16*20: p. Kra
ków. 16*20: Skrzynka pocztowa dzieci (Ciocia Hela). 
16*45—-19*10: p. Kraków. 19*10: Fol je M n sportowy — 
M. Mikuła. 19*25: „Z Polesia" — St. Gąfarski. 19*45 
—24: p. Kraków.

Lwów (380‘7). 11*45— 16*40: p. W arszawa. 16*40: 
Koncert orkiestry T. Seredyreskiego. 15*45— 17*35: p. 
Kraków i gramofon. 17*40: Pieśni polskie 1 włoskie 
— Z. WUlerowa (sopr.). 1S — 19‘JU: p. Kraków. 19*25; 
„O odpo.rnuści na sugestię** —  Dr. T. W kwicki. 19*40 
P. W arszawa. 19*45—22*50: p. Kraków. 22*50: „Po 
pŁętaJCih" — łatk i lwowskie na r. 1932 (zradjofoniz. 
rewja Budzyńskiego, Raw  ta, Sohilechteia i H. Zbierz 
chowskiego.

Sctuttgard (360*6). 14: Muzyka lekka. 16*30: Chór. 
17: Radjoorkiestira (Schubeit, Mendelssohn — symf. 
IV., rnu-z. tan.). 18*25: „Żelazo i stal w  technice ou- 
dowflanej'* (odczyt). 18*50: Recytacja z Goethego. 
20*15: Koncert (M ozart Dworza-k — symf. V., B er- 
lioz). 21*45: Kantata radjowa. 22*45—0*30: Muzyka 
taneczna.

Rzym (441*2). 12*45, 17*50: Muzyka, pieśni, arie. 
20*45: Opera Pucciniego „Le ViMŁi‘‘ i trzeci akt „Mme 
Buittently".

P raga (488*6). 15*30; P ieśn i 20: Chór. 20*30: Sak
sofon. 2 i. Muzyka wojskowa.

W iedeń (517*2). 11'30: Kapela. 15*20: P ieśni mu
rzyńskie. 16: Teatr dla dzieci. 16*50: Kapela. 18*30: 
Au to recytacja O. Soysi. 19*45: Orkiestra, jaztzband 
i śpiew. 22: Muzyka cygańska.

• KONCERT MUZYKI HISZPAŃSKIEJ.
W  sobotę 21 b. m. o godz 12*10 transm itowany bę

dzie z Sali Domu Katolickiego ostatni w  bieżącym 
Toku koncert szkolny, zorganizowany prze® Komitet 
KoaiceTtów szkolnych. P rogram  koncertu obeimLje 
u tw ory muzyki hiszpańskiej. Słowo wstępne wypo
w ie prof. W łodzimierz Późniak, a wykonawcami kon 
certu będą; pp. Jacąues Marmor (fort.), Zofia Kucz
ni i orczykówn- (sopr.), Stanisław Mikutzewskl 
(skrz.), zespół solistek z p. Unicką na czele: p rzy  
fortepianie dyr. Stefan Barański. — Koncertem tym 
Krakowskim zainteresow ał silę konsul hiszpański w

„NOWY DZIENfrlK" niedziela 22. V. 1932

Jak  już donieśliśmy, aresztow ano w  A m eryce( 
Curtisa, rzekomego pośrednika pomiędzy Liindber »! 
gieyi a upiowadz‘icidami jego dziecka. W śledz,twi©| 
przyznał się Curtis, iż w szystkie jego donosy bylyi 
zmyślone.

Katowicach, k tóry  zwrócił się do rozgłośni katow >j 
ckiej z prośbą o transm itow anie tego koncertu.

•  •  »
POPOŁUDNIOWY KONCERT RADJOWY. W  nW

dzielę dtóa 22 b. m. o godz. 17 45 Rozgłośnia k ra
kowska transm ituje koncert Tepreizentacyjłtei oncie- 
stry  kolejowej pod dyr. Ferdynandia Gemrota. od
znaczonej I-szą nagrodą na niedawnym konkursie
orkiestr kolejowych w W arszawie. — Program  0-  
befmuje utw ory MoniuszKi, Nowowiejskiego, S traus
sa, Z iehrera i 1. ■ •  *

WESOŁE SŁUCHOWISKO RADJOWE W  niedzfe 
le dnia 22 b. m. o godz. 19*45 zespół artystów  Te
atru im. J. Słowackiego wykona pod reżyserja Jó
zefa Karbowskiego, w esołe Słuchowisko p. t. .P a 
ry  żanin** napisane przez p. Stanisława Broniewskie
go, a zaczerpnięte z hurt: orystyc: ne noweli W ołody 
Skiby.

PROSiflK OD BOLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH

KO W AL S K IN  A / /

USUWA N A JM N IE JS Z E -^

0 &  BÓLE GŁOWY (
im r fngRYt . (HEMICZNO-pARMACEUrYfZNA

_A. .KOWALSKI* .sz. Iw%

A U T O B U S
ZAWOJĄ -  MAKÓW

k artu je  do pociągów przedpołudniowych

O K A Z Y J N I E
DO SPRZEDANIA W ZAKOPANEM na uboczu wulla 
o 7 pokojach —  elektryka — wodociąg i duży bu
dynek gospodarczy, dający się łatw o przerobić na 
mieszkalny, oraiz parcela budowlana — ogród — 
około 2000 sążni. Całość nadaje się na kolcuję tub 
sanatorium. — Zgłuszenia pod „R. D.“ do Admin. 
.Nowego Dziennika**. 671 g

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

Wykładanie  ścian
płytkami glamrownnemi (flirami)

Wykładanie podłóg
posadzką kam ienną

I z o i a c i a  c h ł o d n i
płytami korkowemi I336kr

wykonuje

Int. Roman Amster
W fer,ały budowlane

Krahfiw, ul. Masarska 12
Telefon 166-06

p o leca  1 ce m en t, w apno, g ip s , rury k am ion k o-  
w e do k a b a llza cji, p apę d ach ow ą, sm o lę  i tp .

RÓŻNE

P o s z u k u je  apólnika — 
n,/chętniej fachowca do 
Fabryki wody sodowe] z 
kapitałem. Możliwie z za
stępstwem pi w nem. Zgło
szenia pod .Akra**, Kra
ków , józeta 25. Tel. 148-36 
___________________ 663g
N a p ie r ś n ik i, staniczki 
i komoinacje szyje Fela 
blumow Kraków, Seba- 
stjana 32. 670g
IOOO do 3000 dolarów 
dam na hipotekę Zgło
szenia pod „Tylko Kra
ków* do Adm. N. Dz. 
__________________1335kr
O ddani troje dzieci 8, 
10, 13 lat do dobrze urzą 
dzonej kolouji letniej w 
górach na lipiec sierpień. 
Warunek dobra inteligen
tna opieka, przyjmowauie 
dzieci tylko zdrowych. — 
Oferty: Dr. Zahier, księ
garnia Gniezno. 1344kr

Za atyna mego Kmila 
Kleinmane żadnych dłu
gów nie płacę. Bronisława 
Kleinman, Kraków, Racła 
wieka 16. 1310

IUKALF

L o k a l przy ulicy D.et- 
lowsidej nadający się na 
modniarstwo. hafeiarst.zo 
fryzjemie i t d. z urzą
dzeniem łanio do odstf. 
pienia. — Zgłoszenia pod 
„Tanio* do Adm. N. D l . 
Kraków, Orzeszkowej 7.

lSSOkr

PIAlfllfA w nitporównanej jakości także na 
raty. poleca po cenach fabrycznych 
zniżonych, dla’ego bezkonkurencyj
nych.

H B . S O M M E R F I E L D
I n n u c i

SKŁAD FABRYCZNY

Kraków. Rynek dl- S M a r ja c k le g o .  -  T E l E F O N
O b o k  K o ś c io ła

N r. 172-71

P o k o i  z osobnutr wej
ściem z utrzymaniem lub 
bez z użyciem reiefonu od 
1 czerwca do wynajęcia. 
Zgłoszenia Salinarna 20,
1. p. 1346kt

L o k a l  frontowy obszerny 
nadający się na sklep, bur 
łownię lub biuro do odda- 
n a z urządzeniem i kan 
celarją na przystępnych 
w aruukaih od 1 cze-wcs. 
Wiadomość w „Hurtowni 
Firanek*, ul. Mostowa 10 
od 10—1 1 4 - a  1338ar

LBIkucJa na pracownię 
lub biuro n~ 1 piętrze w 
Krakowie, Pososaa fi, dc 
wynajęcia u włalcfcŁla. 
__________________ 1334kT
£ -8  p o k o jo w e  komior 
towe mieszkanie wynajmę 

.Ula den-Zgłi a renla pod 
rysty* do Adm. N. Dz

13<5g
L ok a l sklepowy w pod
wórcu przy uliey Floriań
skiej tanio do wynajęcie 
od zaraz. Zgłoszenia pod 
„Inżynier** do Adm. N. Dz. 
   «77ą
Ł a d n y  słoneczny pokój 
lrontowy z osobnem wej
ściem i używaniem łazi n 
ki do wynajęcia dla dwóch 
studentów od 1 września 
z utrzymaniem. Kraków, 
Dunajewskiego 2, 111. p.

687g

3  Z A L kY Y :
Tania, twarzowa i modna
Kapelusze damskie tylko u

£<£eti HOL LAN DER
r a k ó w , G ro d zk a  4 5 .  WszelKie zamówienia 
ykonuje starannie w przeciągu 24 godzin. 1278

M ie sz k a n ia  3 pokojo
wego z komfortem poszu
kuję. Zgłoszenia pod „Sło- 
ncci-ie* do Adm. N. Dz. 

________________ 1343kr
S k le p  do sprzedania. — 
Wiadomość: Kraków, ul. 
Meiselsa £2.

M ie s z k a n ie  i  pokojowa
?. kuchnią i komfortem 
(lub 1/2 komfort, ua wy
sokim parterze względnie 
I. p. w starym domu po
szukuję od zaraz. Zgłosze
nia do Adm. N. Dziennika 
pod „Odstępne" 1423kr

W O D A  K O L O Ń S K A  : m—  P U D E R  -s :i :

„RiSCO" „RESCO“
w z m a c n ia  I o rz e ź w fz  u p ię k s z a  I o d m ła d z a

MwtHM r r " ' “•  11 ItfJTUr

L I C Y T A C J A
Podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 

8 czerwca 1932 r. o godz, 10 rano odbędzie się w 
magazynach kolejowych celnych na dworcu towaro
wym przy ul. Kamiennej w Krakowie licytacja prze
syłek kolejowych, niepodjętycli, jako to: wyrobów 
tekstylnych z papieru, żelaza., porcelany, aluminium, 
gumy. metali, maszyn i ich części, aparatów, rowe
rów, narzędzi, skór, farb, przędzy, obrabiarek do 
metali, blachy żelaznej, i towarów kolonialnych, 
wódek, ruinru. o ile odbiorcy tych tow arów  nie po
dejmą ich do dnia licytacji.

Ró\ mocześni zostanie przeprowadzona w tych sa
mych magazynach licytacja towarów skonfiskowa
nych, .ako to: 457 sztuk kamieni szlachetnych, jak
szafirów indyj.kich, australijskich, szmaragdów i to- 
pazów; 185 par złotych kolczyków z kamieniami i 
bez kamieni; 24 złotych pierścieni z kamieniami; 27 
złotych ohrąozek; 29 złotych łańruszków nisko prób
nych: 17 złotych naszyjników; 72 złotych breloków 
niskopróbnych; 6 złotych zegarków damskich: 4 ze
garków' srebrnych, oraz srebrnych kolczyków, p itr-  
śoitanków, wisiorków, pudemiczek. szufelek do tor
tów, branzoJetek, łyżeczek, spinek, scyzoryków, 0- 
łófwków i t. p„ nadto w stążek półjedwahnyeh, chu
stek wełnianych, jedwabnych, koronek.

Na tow ary niesprzedane w tym dniu odbędzie się 
następna licytacja dnia 27 czerwca 1931 o tej samej 
godzinie. Kierownik Urzędu Celnego-.
1320kr. W. ZALEŚINSKI.

Po aresztowaniu Curtisa
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Przedostatni dzień Bazaru 
Palestyńskiego

, Dziś w sobotę w ystaw a Bazaru Produktów 
iPaJestyńs.dćh i Krajowych będzie dopiero o- 
tw arta  od godz 8 wieczorem. Jest to już p m ’d 
ostatni dzień Bazaru, k fó tj  mimo ołbrzym kj 
itrekwenc." z •pawOfuui fcotmerzności opróżnienia 
jsaJ reprezentacyjnych Żydowskiego Doinu Aha 
jdemickLego na dzień 22 bm. będzie z tym termi 
oem zam k n ę iy- r * m
: Dziś w soboe, w  Salach Reprezentacyjnych 
Żydowskiego Domu Akademickiego przy ul. 
Przem yskiej 3, w ramach Bazaru Palestyńskie 
go odbędzie się Dancing Brldge przy udziale 
najlepszego zespołu jazzowego Krakowa- Po
czątek o goaz. 9 wiecz. Stroje spacerowe. Osób 
,aydh zaproszeń nie w ysyła się. W  program :e 
:nadto liczne atrakcje, jak torebki szczęścia, kon 
khrsy, tombola tow arzyska i koło szczęścia. 
W stęp 2 zł-

• *  •

i. Jutro w  niedzielę, dnia 22 bm. o godzinie 5-ej 
popo*. Five o‘cJock w Bazarze przy Przem y
skiej 3. P :erwszortzędny Jazz Band- W iele nłe- 
sipodzianek. W stęp 1 Z t. Wieczorem u ro c z y s te  
zaimucnięcie bazaru, połączone z licytacją ipozo- 
■ stałych eksponatów kołem i torebkami szczę- 
iśda. Bilet wstępu na Five upoważnia również 
do w zięca  udziału w  zamknięciu.
Sprawa ulg w spłacie zaległości 

w podatku przemysłowym
Poniew aż ta nader ak tualna kw e9tja nie j-rSt je

szcze dostatecznie ja sn ą  szerokim  sferom podał- 
m ków , pa zeto calem poznania ioh z nowerrcl p rze
pisam i w  tej dziedzinie i korzyścią w ynikającą 
d la podatniLów, odbcć-sie się ju tro  tj. w  lutedzlo- 
le dniu 22 m aja o godz 7 wiecz. w lokalu Krak. 
S iow arzyszenia Kupców ul. Grodzka 43 zgronm- 
dz<*nie p łatników  podalkowyclu na którem  szcze
gółowych inform acyj udzielał będrie p. naczelnik
II. Urzędu Skarbów  j-go w Kral-0-\vie dr. .Tóz f 
K arm ow ski. I  e iy  w  initierr.de najszerszych sfer 
podatników  (zarów no kupców jak i przem ysłow 
ców  i rękodzielników) aby w  zgromadzeniu tern 
wizięil.i udział.

Bilety wycieczkowe powrotne
D yrekcja O kręgow a Kolei Państwowych w K ra 

kow ie w prow adziła z natychm iastow ą w ażnością 
bilety wycieczkowe pow rotne przy przajo udach na 
wycieczki świąteczne od slacyj: K raków , Kraków- 
Płaszów  i K raków -Podgórze dow olnie do jednej ze 
stacyj położonych ną. odcanku Nowy T arg —Zako
pane, upow ażniające do pow rotu dowolnie od je
dnej ze stacyj wyżej w spom nianego odcinka do 
stacji w ydania biletu za ryczałtow ą opłatą, w y
noszącą w kl. II 21 zł w  ki. III, 14 zł. W razie 
przejazdu pociągiem pospiesznym uiszcza się 
norm alna cenę biletu dodatkowego na pociąg po
spieszny. Rzeczon? bilety nabyw ać można we w szy 
sikich kolejowych kasach w  K rakow ie, -w K rako
w ie— P laszow ie i w K rakow ie—Podgórze, b iu
rach „Orbisu", P iórze Miasiowęm ul. Szpitalna 33 
i , Wagigons L its C ook1 S ław kow ska 12.

Kto wygrał na loterj*/
W pierwszym  dniu ciągnienia T ej k lasy 25-lej 

polskiej lolerji państwowej, w iększo w ygrane pa
dły  na num ery następujące (częściowo już wczo
ra j  przez nas podane):

Zł. 60.0GU na Nr. 126511 
Zł. 5.000 na Nr. 83165.
Zł. 1.500 na N -ry 104658 137952
Zł. 1.000 na Nr. 7492
Zl, 5u0 na N -ry 47654 86530.
Zł. 400 na N-ry: 20011, 29481, 109137, 126133. 157536 
Zl. 250 na N-ry: 4455 75393 79024 91122 101803 

115286 124567 142610 153435 159004.
Zł. 200 na N-ry: 9154 21437 27388 27487 35981 

35935 36966 43100 45272 70101 71438 79446 87681 
97903 99182 102645 14098o 145654 152688 158111.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR AFTKK: Rynak 22,
l P torjańska 15. K arm elicka 23, aleja 29 Listo- 
:.l:i 5. ul. Dietla 76 i Rally ary jska 27.

W KRAKOW IE NABYĆ'" MOŻNA SZEKLE: 
A biurze sprzedaży dzienników p. Blocha ul. Ger 
■ utly, w sklepie- p. J. L runda u a ul. D ługa 30, W 

biurze Org. Sjonislycznej ul. Strado-m 15 i  w  biu- 
■ /.e Żyd. Funduszu N arodow ego ul. Zielona 10.

— ŻYDOW SKIE GIMNAZJUM KOEDUKACYJ
NE I SZKOŁA POWSZECHNA W KRAKOW IE, 
obchodzić będzie we w torek dnia 24 bm. uroczy
ście „Lag B .om er" w połączeniu ze św iętem  spor 
lewem zakładu na boisku ŻKS. M akkabi o godz. 
2'30 popoł, o raz  k ier naszarn d la dzieci star uniem 
Komitetu rodzicielskiego.

— Z W JEDŹANIE HISTORYCZNYCH KOMNAT 
KRÓLEW SKICH na W awelu z doby gotyku, re 
nesansu i  baraku , w raz  z wspatniałomi zhioram i 
arasów , obrazów, meblii, zbrojownie, i daw nym  
skarbcem  koronnym  — odbędzie się dziś w  so- 
bo-ię jako  I wycieczka naukow a z cyklu Tow. Mi 
lośnitków hillf i  zab. K rakow a pod kierunkiem  
liist. sztuki d ra  J  erze go  Dołwzyckiego. W stęp 1 
zł. Zbiórka punkt, o godz. 375) r.a placu przed K a
tedra.

—  C( HRONA POCIĄGÓW ZATRZYMANYCH 
MIĘDZY STACJAMI. M inister komunikacji w y
dał ostatnio zarzą dzenne regulujące spraw ę osło
ny sytgi.atami pociągów, zatrzym anych na szlaku 
między stacjam i. W w ypadkach, gdy pociąg za
trzym any jest na szlaku na orzeciag dłużej n-iż 5 
minut, kierow nik pociągu obow iązany jest o sło 
nić sygnałam i koniec pociągu, czoło zaś osłania 
pomocnik m aszynisty do czasu, gdy nadejdzie p ra  
cew nik służby drogowej, wezwany gwizdkiem pa
rowozu.

— CENY NA PLACACH TARGOWYCH w dniu 
wczorajszym  były następujące; mleko niezhiorane 
1 litr  25— 30 gr, śm ietanka sładka 55—60 gr. śmie
tana kw aśna 1 40—160 zł. m asło uteserowe 1 kg. 
4 oO—4 80 zł, zw yczajne 3S0— 4 20 zł, ja ja  świeże 
szt. 7—8 g r,bu rak i ćwikłowe 1 kg. 12—15 gr, m ar
chew  25—20 gir, cebula 75- 85 gr, pietruszka S0—35 
gr, rzodkiew ka w iązka 30—40 gr, selery 1 kg. 
55—65 gr, w łoszczyzna świeża 35—40 gr, jaihłka 
kompotowe 1—1,40 zł, stołow e 1.40—2 zl, kury szt. 
3— 6 zł, kurczęta para 3—5 zł kaczki 3—4  z*, gę
si m łode 3—6 zł, kanp żywy 1 kg. 5— 5.50 zł, św in
ki 3.80—4 zł, w iślane drobne 180—2.50 zł.

— ROLNIK POD TRAMWAJEM. W czoraj przed 
potutdniem wtpaoi pcw tram w aj na u). S tarow iślnej 
Antoni Buczatlr (lat 72) rolnik. Doznał on zdarcia 
skóry  na głow ie oraz. ogólnych korriuzyj. Kontu- 
z omawianego opatrzy ł lekarz  pogotowie

— W Łóc ZĘDZY W ZN IEC ILI POŻAR. Wczo 
r a j  w  n tcy  pow stał pożar w  nowobu lującym  się 
douru parterow ym  na Olszy. Ogień objął trzy  ścia 
ny budynku, futryny, podłogę i sufit. S traż pożar
na ogień ugiasiła. Szkoda znaczna. P ożar pow słał 
wskutek podpałem  a przez bezdomnych włóczęgów 
nocujących w zabudow anhich w illi

— JA ZD A  NA GAPĘ. A resztow ano A leksandra 
Neufelda (la t 18) i K azim ierza Gerduszewskieoo 
(lat 17) za jazdę pociągiem pospiesznym  bez bi
letu.

 c§o-----
D Y W A N Y ,  C E R A T Y ,  L I N O L E U M  

A .  N U S S B A U M ,  D I E T L A  4»

— LISY SRFBRNE, PERSKIE BARANKI (karaku
ły) i wijOdkięs zagiatwczrie tułrc po niebywałe ni- 
skicn cenach, pcn-ov nie nadeszły do firmy K. I R. 
MOOR, KRAKÓW, Grodzka 13. Telefon 100-17. — 
Radzimy korzystać z nadarzającej się okazji. 1262kT

Z SALI BOLONSKIEGO

Wieczór tańców klasycznych 
HMefmei Luizy Plisze wskiei
Dwie m ałe dziewczynki, z których jedna tnn- 

o-.rka. Id ruga recy ta to rka , miały w ypełnić cały 
program  wieczoru — to (ila recenzenta mało za 
chęcający, a może tw ardy  orzeoh do zgryzienia. 
Nie wiadom o bow iem  z jakiego punktu widzenia 
ocenić takie popisy — czy zapatryw ać się na nie 
jako na produkcje artystyczae zupełnie sorjo. czy 
też trak tow ać je jako objawy „cudowności1, n.i- 
rzAicone publiczności przez ambitne czasem za
ślepione. matki *>

Lecz już po pierwszej części wieczoru musiał 
objektywny widz dojść do przekonanra że taniec 
małej Ziuty PliszeW skiej jest poważnym zadat- 
k iem artyzm u na przyszłość Szeroka skala ta 
lentu tego 10-letniego dziecka, od pełnej wyrazu 
ii terpretacji muzyki poważnej („Śmierć Azy“ Grte 
ga, „Bojaźń1- Rachm aninow a) do egzotycznej lub 
groteskow ej nowoczesności okuje jak t ajlepsze 
nadzieje Miękkość: i płynność nnan-owar.wh ru 
chów jest nie tylko wynikiem dobre! >zkol-’. lecz 
wrodzonego, szczerego trile.ilu 

j W ieczór uzupełniły recytacje * h-lniej R onina 
i Manberównej, wyDOWi dziane z temperamentem

m m m sM
OTWARCIE SEZONU KOLARSKIEGO „MAK- 

EAK«
N a otw aro  e setaoair oryaouzuje sekcja ko larska 

..Mukkubi'1 K raków  ju tre , w  nitdziclę w jśc ig i 
wewtnętrzno- klubowe na 100 km. i na 25 km 
k tóre stanow ić będą równocześnie eliminację na 
w yścig o  m istrzostw o klubów żydowskich we 
Lw ow ie w  din. 29 bm., ponadto odloędzie się bieg 
d la niestowarizyiszonych kolarzy na 15 km. Zgła
szania do tego biegu na starcie. W yścig ten dla 
iniestowarzyszanyich w inien skupić w ielką Ilość 
żydowskich kolarzy.

Zbiórka za \ lodników ju tre  w niedzielę o godz. 
C rano  r,a boisku Makkabi, z iś  punktualnie a gedz. 
7 odbędzie się s ta r t  aa ro g a c ę  bronowickiej w 
kiarunku TrzsbLnia—Cłirzznów.

MAKKABI—W AW EL
W dniu 22 bm. o  godz 11 na StadjOnie Wojsko- 

V’ym iłdibxlą się i.nitterasujące zawody o m istrzo
stwo kl. A. pomiędzy ZKS Mak kalli a WaweieJU 
Zawody te  budzą duże zainteresow anie gdyż Mak
kabi po ostatnich zwyotę-alwach w Radomiu jest 
W znakomitej formie.

ŻKS. „HAKv> AH“. W alne Zebranie Sekcji gier 
sportow ych w^-bralo następujące kierow nictw o: 
kiciow nik Z nałbeig , za-iępcy ZimemrspUz i Gold 
berg, sekretarz Lamer. W pisy w lokalu klubowym 
codziennie od godz 0—10 wieczór Treningi sekcji 
odbyw ają się w pomiodzial'. i piątki na boisku 
„Oiszy od 5—7 popol

OLSZA—HAKOAH zawody o m istrzostwo k la
sy B odbędą się dziś na boisku „Olszy'* o godŁ 
515 papoł. Poporzedizi o godz. 350 popoł. saczypióa* 
niak M akkabi—Olsza.

OLSZA n —HAKOAH II  o m istrzostw o rezerw  
odbędą się w  niedzielę dn. 22 bm. na bcisKU „OI- 
szy“ o godz. 9 rano.

KS NADW IŚIA N“—ŻKS. ,^ IL A “ zawody Q
mistrz, kl. B w  niedzielę 22 hm. n a  bo isk r SKS 
Korom a o godz. 5-ej popoł. C jny bardzo niskje.

KOMUNIKATY
— „BNEJ-SJON1. Strądom 15̂  I. p. ot Dziś spa

cer onaaaizacytiny. Zbiórka o souz. 3.30 putółch 
p tzed parkiem  D ra Jordiana. Goście m ile Widziani.

— uRITO- fRUJIJELDOP Dziś o godz. 4 popoł. 
■ztbiórka nad Rudawą.

— ..flATCHIJA" STOM’. MŁODZIEŻY SJON. 
W PODOORZU. Dziś wycieczki, zitnóriea paaofct. ( 
godz. 3.30 popo. przed pametm Dra Joraaiw. Wira- 
zie nię^gody zbiórka w lokalu Ezay Haśuio^yr esj. ul. 
Stradom 15.

— KOLO ŻYD. HANDL. „HAPOEL". Dziś o 2 pet 
poł. wycieczka połączona z referatem dna Bezena. 
Zbiórka w lokali Bitzozwwa 13.

— MŁODE WIZO. Dziiś, o godz. 4 potp. płenorn© 
zebranie jztenkiń. Na pucządku ^orawai 
kolonji.

— SNIF HITACHDUT (m erla z Hacełntm Krako
wska 41). Dziś, o godz. 2 pop-L greimjatiae ZA.iedza 
nie „Bazatu Palestyńskiego" w stęp 30 gr. punki 
zborny w lokalu. O godz. 3 bardzo interesujący ref© 
ra t tow. iinż. Recbena nt. W rażenia z podróży po 
Ameryce. Po referacie posiedzenie koroitetu,

— S. K! S. R. „KFIREJ-EMUNAH*. Dziś o >«)dz. 3 
noesiba

— SEKCJA TURYSTYCZNA Ż. A K. Mił OSNI- 
KÓW KRAJOZNAWSTWA urządza w niedziele. 
22 bm. wycieczkę statkiem do Zamku i świeże od
krytych wykopalisk w Tyńcu. Zbiórka uazestni,ków 
punktualnie o godz. 10.30 przy moście dębnickim 
(przystanek Imfi Nr. 5.). Pow rót o gudz. ZO-ei-

— PRZYSZLOŚĆ-HEATID". Dziś zwiedzer k ba 
zaru palestyńskiego. Zbiórka o godiz. 10.30 nrzedpo- 
fudniem w lokalu Zielona 7. Grupa II. zwiedzą bazar 
jutro o tej samej po-ze.

— S. K! S. R. ..EL-AL". Dziś. o godz. 3.30 buda z 
referatem  brata Findera.

scenicznym i zrozumieniem świadczącem o nie- 
p rzf? ię tn \m  'En-ncic i inteligencji dziewczynki Pil 
blicz.ność przyjm ow ała popisy ze szczer m zado
woleń, tem. nagradzając dzieciaki żywiołowemi o- 
klaskam i. Do powodzenia wieczoru przyczynił się) 
spraw ny akom panjam ent p. Mady Oriińsk.ej

X f

— T fTTA RUFFO. najsław niejszy śpiewak- b i-  
ayton. w ystąpi z jedynym koncertem dziś w so
bole 21 bm. w S4arym Teatrze Ogromne uowodze 
nie. jakiem się cii-szy Titta Buffo zagranicą, za
wdzięcza artysta  nieporównanemu czarowi tembru 
swego gtosu. m istrzuw skiej technice wokalnej i 
niezwykłe inteligentnej interpretacji W koncercie 
w spółdziała znana artystka, prim adonna opery 
\.m ' - z iwikie" F m - •' ••’••• P lalów na F o z ł la le  b i
lety na sali ód zl 3 wzwyż są do nabycia w  kasie 
Starego Teatru
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Krcnika G ó r n e g o  Slaska
i Zngtatbia OabrotsKlego

(Telefonem od naszego korespondenta)

Katowice
Burzliwe żabcia na pograniczu

W czoraj w ieczorem  m iało tu miejsce niezwykłe 
2ajście graniczne. Na pograniczu polsko- niemietf* 
kiem w  Pawłowi©, funkcjonarjusz straży  gran icz
nej zauważyli 2 przem ytników przekradających się 
z  pakunkam i z Niemiec do Polski. S traż w  celu u- 
jęcia p rzem ytn iiów  oddała dwa strzały , skutkiem 
czego przem ytnicy ochronili się z pow rotem  na 
stronę niemiecką. Po krótkim  czasie ci sam i prze
mytnicy usiłow ali ponowni© przejść przez zieloną 
gran icę rw innym odcinku, lecz i tym  razem  zo
sta li zauważeni przez s traż  graniczną, k tó ra  za
częła ich ostrzeliw ać. S łra ly  chybiły i  przem ytni
cy zbiegli z powrotem do  Niemiec. Na odgłos strza 
łów  zebrał się po obu stronach granicy  w ięksry  
tłum ludzi. W  pewnym momencie z pośród tłumu 
zebranego po s tronie niemieckiej padły cegły j k a 
mienie na funkcjonariuszy polskiej s traży  g ran icz 
nej, jednocześnie padły okrzyki: ,,Polskie świnie, 
gorole, niedługo p.yyjazie H itler i wypędzi w as 
za W arrzaw ę“. W  czasie tego zajścia po stro /.ie 
niemieckiej nie było ani jednego policjanta W obec 
tegc, ż© tłum zaczął przybierać groźną postaw ę, oo 
stronie polskiej zjaw ił się w tedy o io z ia : policji, 
k tóry  zebrany tłum (po stronie polskiej) rozpę
dził. W tenczas rów nież policja niemiecka przy u- 
irycau pałek gumowych rozpędziły zenranych Nie.n 
ców i  p rzyw róciła  porządek.

Paryż- 20. 5 (B) Policja krcmrnalna wpadła 
na trop ocztistw popełnianych systematycznie 
od 5 lat przez francuskich urzędników celnych, 
przez co skarb państw a naTażony został na 
wielomilionowe straty. Oszustwa polegały na

Obrady miecfzynarŁGówki .
Bem 20. 5. (K) E g ak u ty w a Międzynarcdów [ 

ki socjalistycznej rozpoczęła, wczoraj w Żury- ‘ 
chu pod przewodnictwem VanderveIdego obra 
dy, poświęcone problemom polityki m :ędzyna- 
rodowej. a m- in. kw estji un ji gospodarczej 
państw naddunajskich i sytuacji na Dalekim 
Wschodzie

30 kcmunlsfycznyel! umlciktiw demon
stracyjnych w SBjmie piruslefiii

Berjin 20. 5. PAT. Frakcja kom unistyczna 
zgłosiła w sejntic pruskim 30 wniosków, de
monstracyjnych. Klóra w płynąć m ają na porzą
dek dzienny w pierwszym dniu kadencji |t?Ł 
mowej. W nioski te in. in. wzywają rząd tło 
natychmiastowego w strzym ania dalszych rait 

planu Younga. unieważnienia dekretów prezy
denta Rzeszy oraz cofnięcia zakazu organiza- 
cyj .czerwonego frontu".

Wykrycie tajnej wytwerni bomb 
w Sewilli

Madryt 20. 5. (R) W Sewilli w ykryła policja 
tajną wytwórnię bomb, konfiskując przeszło 
700 gotowych ^ucisków. Aresztowano szereg o- 
sób, zatrudnionych przy fabrykacji bomb. któ 
re — jak policja sądzi — przygotowywane by
ty na dzień k ra iku  generalnego. Policja w Se- 
wi«i została wzmocniona większcmi oddźia- 
łami z prowincji.

Sosnowiec
iabóisfwo v rodzinie

W dniu dzisiejszym na poiu przy ul. Dębowej vr 
Sosnowcu pow stała kłótnia, k tóra następnie zam is 
tiiła się w bójnę miedzy braćm i Janem  i F ra n c i
szkiem W ąsam i, a szw agrem  ich Janerr. Poiczy- 
kiem. W czasie bójki Ja n  W ąs po rw ał siekierę i 
zadał nią Polczykowi kilki. uderzeń w głowę. P o l
czyk zbroczony k rw ią  paxu m  ziemię i  po kilC a 
minutach zm arł. Po dokonosiiu tega czyn* b rac ia  
W ąsow ie zgłociłi się na pOoteruaku pv lk j i  i  za
m eldowali o dokonanem zauójstw ie. Wiadz© pot 1- 
cyj-ne w drożyły natychm iastowe occhc ozenie, pod 
czas k tórego uslalonp, że Polczyk oa u ijż sz .g o  
czasu nie m ieszkał z  żoną sw pją (sios*rą W ąsów ), 
k Y>rą zostaw ił na pastw ę losu w raz  z trojgiem  dzi© 
ci. Opuszczoną siostrę  b racia vVąsowie w zięli tio 
siebie Przed krytyczne n zajściem i  ulczyl w raz  z 
nieznanym osobnikie. o przyszedł do  m ieszkania 
W ąsów , gdzie w yw ołał a v .in tirę , wywijając p n y -  
tem szyby. W ów czis z m ieszkania w ybiegi’ b ra 
cia Wąsowi© i  w yw iązała się bójka, p -dcza ; któ
rej Polczyk został zabity.

ŚYIFJ? TFtLNE W YPADKI 
Katowice. W kopalni św. Jacek pri.yg.iiee.ony zo 

sta ł wozami górnik  Jćzęf Nieszpa*ek, ponosząc 
śm ierć na miejsce 

W czoraj przejechany zosiał przez pociąg F ra n 
ciszek P ietryga, Któremu koła odcięły obie nog . 
Nieszczęśliwy zmarł w  drodne do szpitala.

tem, że w corazumi-enm z  wieiKieinl firmami sa 
mochodowenti urzędnicy celni wpuszczali do 
Francji samochody zagraniczne bez pobierania 
cła W  aferę zamieszanych jest wielu reprezen 
tantów zagranicznych firtn samochodowych-

Znowu alarmy o jugcidLwji
Warszawa. 20. 5. (Sin) W  całym szeregu 

; pism ukazują się różne wiadomości o lOłTit- 
rhach w Jugosławii- W  związku z tem prezy
dium porozumienia prasowego po«sko-jiigosło- 
wiańsk ego komunikuje, że wiadomość, te są 
nieptaw dz ŵ e. Prawdopodobnie wieści te roz- 
ipowszechniane są w celu wstrzymania wyjaz
dów do uzdrowisk jugosłowiańskich

50 trzęsień ziemi rocznie
Haga. 20- 5- PAT. Otrzymano tu dalsze szcze 

góły o trzęsieniu ziemi jakie nawiedziło półno
cno wschodni kraniec wyspy Celebes okolicz 
ne drobniejsze wysepki łndyj lioienderstrcli- Do 
tkniętą trzęsieniem ziemi okolica jest jed iym  z 
ounktów globu, w którym powtarzają się nap 
częściej trzęsienia- d p e c ę tn ie  rejestruje się w 
tej okolicy około 50 trzęsień rocznie. Obecna 
jednak katastrofa jest najpoważniejsza- jaką za 
notowano od lat 30 W następstwie trzęsienia, 
kilkaset osób odniosło rany, setki zaś domów 
uległy zniszczeniu. Liczba zabitych jest niewiel 
ka dzięki temu. że w norów nańu z bardzo g ę
ste™ zaludnieniem w yspy Jawa. w yspa Cele
bes posiada rzadkie zaludnienie

Herc. 20 5- PAT- Rząd szwajcarski ratyfiko 
wał umowę kontyngentową z Dotską Temsa- 
mcm umowa uzyskała moc obowiązującą wstecz 
od 1 maju hr.

UIEŁDa k r a k o w s k a
Kraków. 20. 5. Akcje w zaniedbaniu. Dolar aez  

zmiany.
Zebrani© greidowe przeszło pod znakiem tenden

cji naogól utrzymanej. Zainteresowanie ugrariczo- 
ne do minimum. Cliodorów w piaceniu 82, słabiej 
bez notowania, reszta papierów w zupełnym  zasto
ju. Do transakcji pa-pierami oficjalnie kotowanymi 
nie doszio.

Na pogefdzm sytuacja podobna. 3-prVe. Poży- 
azka 'i3ud-owla.ua w płaceniu 34.50 bez zmiany.

W aluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w obrota-ch pryw atnych 1 

międzybankowych szczególnie tezy ch zmian n ie zano 
towaino. Rudnice m arsow e drobne, Popyt mały przy- 
dostatecznej ilości mate-rj-ału.

W Krakowie dólai gotówkowy 8,85 i pół do 8.87 I 
■pół. Gzki bankovło 8.88—8.90- Kursa orientacyjne: 
futit szterling 32.70—32.90, iiąnjp szwajcarski 174.40 
do 174.75 m arka niem ie-ka 2H.50—i2J3.

.K rakow ska giełda w .o o w k  is ddla 20. 5. 193?. 
pszenica dw ors. czerw ona -31.7$—32, b ia ła  3150—
31.75, targow a stand 31.2-5---31.50, żyto dw ór skra 
stand. 2950—29.75, .argiowc stand, zp.25—29.50, o- 
wi&s dw orsk i stand. 25 52—26 52, ta rgow y  standu 
24 50—25, m ąka pszenna ok r K rak. grysikow a 51 
—54, 45 proc. 50—51. 60 proc. 49—50, mąka żytnia; 
okr. K rak 46.i —46.50 razów ka ż y rn a  38 -39, Gi a  
ham  pszenny 39—40. Tendencja słabsza, dow-ązy 
małe.

GTEŁDA WARSZAWSKA
W arszaw a, 20. 5. PAT. Akcje: Bant: Polski 71.
Pożyczki: 3 proc. b ido wlana 32, 4 proc. inwe

stycyjna 88 25, 88, 5 proc komwersyjna 37.75, 6 
proc. do larow a 52 50, 4 proc. do larow a 46.50, 46.25 
7 proc. stabilizacyjna 45.75, 50.50, 46.25, 5550 do
tyczy seluk.

W aluty: o o la r  nien-otowany. Dewizy: B ętgją
125.05, 125.36 134.74, Londyn 32.75, 32.91, 3259, N. 
Jork 8 899, 8.919 8.879. tclegr 8.904, 8.924, 1.88-1, 
P a ry ż  36 14, 35.23, 35 05 P -a g a  2639, 2645. 26.33 
S zw ajcarja 174.45, 174.88. 174.02, W łochy 45.85. 46.08 
45 02, b e rlk i p ryw . 212.75.

GIKI DA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zboża w a z  dnia 20. 5. 1932- 

Ceny transakcyjne* żyto 1110 ton 28 i *rzy cz-v, 
160 ton 28 30, pszenica 215 tor* 29 i trzy  czw. Re
szt a bez zmiany. Usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 20. 5 P a T. P a ry ż  20.16, Londyn 18.70, 

Nowy Jo rk  5.10 i trzy  cuw., Belgja 71.68 i pól. 
W łochy 26.28 i trzy  czw . Berlin 121.87 i  pół, P la 
ga 15.15, W u rsa rw a 57.35, B ukareszt 3.06.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 20. 5 PAT. W aluty i dewizy: Berlin

169.20—170.20, Budapeszt 124.295, Londyn 2 5 .9 5 - 
20 15, Nowy Jo rk  709.20—713.20, P a r y ż  28 02--28.1S 
1’raga 2104—2116, W arszaw a 79.46—79 94, Zu- 
lych 138 80--139 fcO, AmerykańsLie 706.50—71250, 
Niemieckie 16850—1/0, A ngielskie 25.78, 26U2, Ir yi 
cuskie 27.90—28.10, Polskie 79.30—79.90. Szw ajcar 
skie 138.30—139.50, Czechosłowackie 2) 01 i pół 
do 21.17 i pól.

P ap ie ry  w artościow e: Kolej Pohl tniowa 13 05, 
Lwów Czerniowcie 17.50, G ilicjc 12 25. Alpiny 9.30.

POŻYCZKI POLsłKiE W N O W tM  JORKU
Nowy Jo rk , 19. 5. D illonowska doi. 49, S tabili

zacyjna doi. 45.25, D olarow a doi. 53, Śląska do1.
32.75, W arszaw ska doi. 31.50.

LONDYŃSKA GIFLDA M ETAL1
Londyn, 30 B. Giełda ni jta li:  Cynk dostaw a na

tychm iastow a 12 3/4. lermiinowa 1215/10. cyna 
standard  dost. nalychm 124 3 4—1247/8. term inow a 
127--1271/8, Banca 1363'4, S tra its 129. ołów  na 
tycimi. 10 i p/U, ierniiiio,v.i 107/8, miedZ tfatychai. 
28—2SR8L l - i i i  i n -  281 /8 -281 /4 . Klcktrolil. 3 2 -  
33 i pół.

KURSY DEWIZ W LONDYNTE
Londyn, 20 5 W arsz iw a  32.75. Zurych 18.76.

_______________ Nr- 13?

ODPOW IEDZI REDAK CJI
STAŁY CZYTELNIK. KATOW ICE: Wiedeń III 

i niere W eissgarberstr 43/18.
STAŁY CZYTELNIK, DYNÓW: S praw a spro

w adzenia zwłok Teodora Herzla do P a le s ty n y  
jest nadal przedm ioien  rozw ażań cenlralnyco 
w ładz sjonistycznych O statnio poruszył tę kwe- 
stję d r  M Ringei na łam ach wiedeńskiej „Die 
Stimme1

ZMARLI W KRAKOW IE: Mandelbaum Szyja 1- 
51 (z Kokoczyna k. K rakow a), Brucha Josefsthal 
L 31 (z Wdelićzki).

Bombaj nadal widownią walk religijnych
Bombaj 20. 5. PAT. W  w ynil:u nowych zajść 

dziś rano zabitych i rannych zostało 15 osób. 
Rozruchy powtórzyły się w gwałtownej for
mie popołudniu, gdy thim  Mah^matan rzucił się 
W kierunku przejeżdżającego tram w aju  i zaa
takował znajdujących się w ewnątrz pasażerów 
Hindusów- raniąc jednego z nich ciężką. Do

tychczas aresztowano 1200 uczestników zajść.
Londyn 20. 5. (L) .Roz.-uchy w Bombaju trw a 

jń w dalszym  ciągu. Liczba ofiar ostatnich w alk  
religijnych w Bombaju wynos- 137 zabitych i 
p o n a i 1500 rannych- Z powodu zamknięcia 
przędzalń ponad 50 tysięcy robotntkow u trą 
ciło pracę.

Wielomilionowe oszustwa celne
we Francji



pif. tos „NOWY DZIENNIK" n ituziela22. V. 1932 S tt. 15

Straszna katastrofa autobusu pocztowego

"W południ o w-em paśmie gór harceński*h, na trasie  Hohegeis-Sorge, miała miejsce straszna katastrofa, 
łctióiei uległ autobus pocztowy. Na skutek stracenia równowagi, wóz spadł w przepaść. Z pod grueów 
! w ydcbyto 3 zabitych i 8 rannych. Na zdjęciu szczątki strzaskanego wozu.

Nowy rząd austriacki utworzony
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 20. 5. (W) Dr. Dolltuss utworzył dziś 
now y rząd w następującym składzie:
• Kanclerz, minister spraw  zagraniczmych i roi 
ttictwa — dr. Dollfuss (chrześc. soc-); wicekan

clerz kierownik polityki handlowej w  min. spr- 
iWnętrzue — Bacliingcr (Landbund); finanse —

dir. Weidehoifer (chrześc- socj-); oświata — dr. 
Rintelen (chrz. społ); wojsko — Vaugo:n 
(dhrz. społ.); opieką społeczna — dr. Resch 
(chrz- społ.); handel — Jakoncig (mąż zaufania 
Heima ubloc ku); bezpieczeństwo — Ach (urzęd
nik).

Trocki przepc wiada wybuch wojny 
rosyjsko-niemieckiej!

Berlin. 20. 5. PA T. W  czasopiśmie amerykań 
ski&m ..Forum "'Trocki ogłasza artykuł na temat 
■następstw, jakie musi w yw ołać dyktatura Hitle 
ra w  Niemczech na rozwój stosunków między 
! Niemca nil a ZSRR. Hitler ,po dojściu do w ładzy 
rozpocznie — pisze Trocki — bezwzględne re
presje wobec politycznych i zawodowych orga 
nizacyj proletariatu niemieckiego. Woibec tej sy 
(nacji hasła odwetowe i rewizjonistyczne naro 
dowych socjalistów w stosunku do Polski i rran 
cii ustąpią na plan dalszy. Dyktatura Hitlera sy
gnalizuje wojnę Niemców przeciwko Rosji so
wieckiej. Oświadczam zupełnie otwarcie — pi
sze Trocki — co. zdaniem mojem. rząd ZSRR 
musiałby uczynić na wypadek powodzenia
przewrotu faszystowskiego w Niemczech- Gdy 
bym la stał na czele rządu sowieckiego, to bez
zwłocznie po otrzymaniu wiadomości telefonie/ 
ncj o tem wydarzeniu, wydałbym rozkaz moŁi 
llzacjl. Tak. czy inaczej — konkluduje Trocki —

Trzy szajki terorystów działają 
w Japonii

Tokio. 20. 5. PAT. Policja przygotowuje' się 
■do podjęcia akcji na wielką: skalę, mającej na ce 
lu aresztow anie terorystów . W ykryto bowiem 
o^atn io  ro w y  spisek, zm ierzający db dokona
nia zamachów. Spraw cy ostatnich zamachów 
nalecą podobno do trzech oddzielnych grup to- 
ro.rystyicznyc]i, które pracuja jednakowoż w naj 
ściślejszej łączności. Do pierwsze grupy, noszą 
cej naz.we .-bractwa krwi" należy około 300 
członków. Oni to byli sprawcami zabójstwa mi 
nistra finansów oraz przemysłowca Takumada 
na. Do drugiej grupy należeli młodzi oficerowie 
w liczbie 120 i oni to ponoszą odpowiedziatoość 
za zamordowanie premiera Imikai- W  skład 
trzeciej grupy, zwanej „szajka śmierci" wchodzi 
około 300 farmerów, którzy brali udział w do
konanym ostatnio napadzie na elektrownię.

wojna między Niemcami bklerowskiemi a ZSRR 
jest nieunikniona i to w  najkrótszym czasie po 
utworzeniu rządu narodowych socjalistów w 
Niemczech.

Jeszcze jedna mowa wojenna 
Mołofowa

Moskwa. 20. 5- (R) Przewodniczący rady ko 
m sazy Indowych Mołotow wygłosił wczoraj 
mowę w sprawie polityki zagranicznej Rosji 
sowieckiej. Jak podczas ostatniego wystąpienia 
tak i obecnie Mołotow podkreślił, że wydarzę 
nia na Dalekim Wschodzie przedstawiają poważ 
ne niebezpieczeństwo dla pokoju świata- Sy
stem kapitalistyczny — mówił — załam ał się do 
szczęfnio ; teraz usiłuje sję ratować wojna z 
Rosja sowiecka- Sowiety nic dadzą sie surowo 
kować — zaczepione będą się jednak umiały 
bronić-

P rziw rć n ic zrc y  fpszysfdut fp rrrsK frh  
stanie na rzelc rząt*u?

Tokio 20. 5. PAT. W ydaje się rzeczą bardzo 
prawdopcefóbrą, ż<* cesarz zwróci się ju tro  do 
barona Iliranum a, przewodniczącego slowarzy 
s-onia nacjonalistów. stojącego ne czele ruchu 
faszystowskiego o podjęcie sto m isji utworze
nia rządu narodowego.

Tokio 20. 5. PAT. Z okazji m ianowania prze 
wodniezącym parlji konserwatywnej min, Su
zuki wygłorił przemówienie, w którem pod- 
kreślil konieczność wzmocnienia obrony naro
dowej i zreformowania metod dyplomacji ja
pońskiej. Stwierrziiwszy potrzebę podniesienia 
ducha Suzuki, wskazał na znaczenie zarządzeń 
niezbędnych dla oczyszczenia metod politycz
nych i złagodzeniu depresji gospodarczej, panu 
jącej zw łaszcza  w okolicach rolniczych kraju.

Nowy rozkład jazdy
•Tak wiadom o, z dniem 22 bm.. tj. w niedzielę 

wchodzi w życie nowy ro iitlad  jazdy- na kolejach 
polskich. Poniżej podajemy wedle nowego r  oz'ił a 
du  jazdy:
CZASY ODJAZDÓW POCIĄGÓW Z KRAKOWA: 

Do Lw ow a: os. 1.00. os. 7.50, posp 8.45, posp. 
12.10, os. 12.15, posp 19.03, os. 23.45.

Do K rynicy: posp. sezonowy 3.20, os. 7.50. posp. 
845, os. 1245, os. 15.25, os. 23,15.

Do Zakopanego; posp. jsezonowy 3,30 pesp. 8.55, 
os. 10 05, os. 15.45, os. 19.15, os. 23.55.

Do Oświęcimia: os. 5.20, os 13.25, 21.20.
Do W ieliczki:: mot. 6.52, mol. S.28, mol. 10.20, 

mot. 11.49, mot. 12.55, os. 13,40. mol. 15.05, os. 
16 40, m_crt. 18.10, mot. 19.30, os. 19.50, mot. 22. moi. 
33.25.

Do W adowic: os. 715, os. 14.40.
Do Kocm yrzowa; mol. 7.30, mot. 10.25, os. 1355. 

os. 16.45, mol. 20.
Do C habów ki os. sezouc-wy 9.40. os. sezon. 1510, 
Do Niepołomic: os. 4.30, os. 14.10,
Do T am ow a: os. tylko w soboty robocze 14.20, 

os. codz. prócz suit. i  św iąt I(r30,
Do Frzeiuyśla: os. 15.25,
Do Nowego SSc^a: s. 10.05, os 1525, os. 1545

os 1820,
Do Bochni: os. 19-35.
Do Zebrzydowic: posp. 2.12, os. 4.30, os. 7.15, 

posp. 1135, os. 14, posp. 2i10,
Do W arszaw y : posp. sezonowy 220, os. 10.30- 

posp. 14.50, posp. 17.52, os. 20.30, os. 23.90,
Do K atow ic: posp. 6.15, os. 6.55, os. 11.06, os. 

1250, os. 16.30, posp. 1610, os. 21.20, posp. 23.
Do W iednia: posp. 212, posp. 11.35, posp. 2110. 
Do BerliDa: posp. 6.15, posp. 18.10,
Do P oznania: posp. 6.15, os. 11.06, posp. 23.
Do P ra g i ,  posp 17 *35, posp. 21.10,
Do żyw ca: os. 915, cs. 17.20,
Do Cieszyna: os. 17.20, posp. 2110,
Do Łodzi: os. 23.30.
Do Częstochowy: os. 2? 30 posp. 23.5a.
Do Chrzanow a: os. 19.20.

 o§o 1
J . A. GAŁUSZKA OTRZYMAŁ NAGBOiDj ZW 

ZA W. LITBK ATOW POL. W! KRAKOW IE
W ozora j w ieczorem  odbyło się posiedzenie jury] 

dla pczyidziieLenia nagrody litei acikiej Zw iązku zL  
wcd. L ite ra tów  Pol. w  Krakowie. Ju sy  wzięło pod 
uw ^gę dwie kajwlydate,! j : J. A. Ga&uuiki i  ZygOiafi 
ta  N ow akow skiego i po dyskjusljr przechyliło sił* 
na stronę G ałuszki w  uwt®tędlijieaifu m. in. faktu, 
że w  ud -.oku był nagrodzony przedstaw iciel pro
zy (Jan  W iktor) o raz  dla uw ydatnienia wtŁeczytste- 
go znaczenia liryk i wobec Jej chwilowej niępopu- 
1 i mości. W ju ry  zasiadali pp K. H' Bostwomorur- 
ski (przewodniczący), Adam Ban-, prof., St. Ptjgoa, 
Je r2y  E., P łom ieuski i prof. Si. Simko. Członek 
ju ry  poseł P ochm arski nie w ziąt udziału w  posie
dzeniu.

-o § o -

Zarządzenia dew:zawe w Grecji
Izba przemysłowo-handlowa w Kiakowie 

zwraca uwagę zainteresowanych w obrocie towa
rowym z Grecją, że zgodnie z art. 4. nowej usta
wy greckiej, dotyczącej odstąpienia od parytetu 
złota i zawierającej przepisy w przedmiocie kupna 
i sprzedaży dewiz zagranicznych, zarówno wie
rzyciele. jak i dłużnicy z zobowiązań, wynikają
cych z wymiany towarowej, o ile zobowiązania 
te powstały przed wejściem w ż.ycie ustawy, win
ni przedłożyć bankowi greckiemu deklaracje, 
stwierdzające pochodzenie z.obowiązania, ilość i 
rodzaj dewiz zagranicznych, jak również inne od
nośne dane.

Wymienione deklaracje złożone być winny w 
ciągu miesiąca od dnia wejścia w życie powyż
szej ustawy. Termin ten upływa w dniu 27 bm. 
Deklaracje należy składać przed upływem wyżej 
wymienionego terminu dc Poselstwa Polskiego 
w Atenach (Legation de Pologne, Athenes 3, 
Place Mavrocardate).

W pościgu za kidoaperami
Nowy Jork. 20- 5. PAT. Pobcia poszukuje obe 

cn e H arry Fle'sąłl era którego nazwisko wy* 
mieniane było od chwili porwania dziecka 
Lindbergha Feischer zhiec miał do Meksyku-

Warszawa- 20. 5. (Sin)) W  uniwersyteckiem 
laboratorium chemicznem w Poznaniu uległa 
wczoraj przypadkowemu zatruciu jedna ze stu 
dentek im wersytetu. W stanic ciężkim praewle 
ziono ją do szpjtaia
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Z dolna ekspedientka — 
brani/  juLienucz. ow jco 
wej zaraz potrzebna. — 
Eder, Krakowska 39. 678

E bspedjentkk zdolnej 
z działa Łnawatnego po
szukuję. Zgłoszenia pud 
„Samodzielna siła* du A. 
N. Dz. 13211rr

POSAD POSZUKUJĄ

b a e h a l t e .1,  korespon
dent polsko-niemiecki po
szukuje _»Jęcia na godzi
ny przedpołudnia „ t e  jrea 
tualnie pójdzie na zastęp
stwo. — Zgłoszenia pod 
„Długoletnia piaktyka* do 
Adm. N. Dz. 672g
D r o g e r z y s ta  z n ar ■
asa wskim rg«uninem pań 
atwowyn. z pi akty ką w  
drogerji i aptece poe_ aku 
je posady lub zarządu — 
Zgłoszenia pod „O.* do 
▲dm. N. Dz.

P a n i  inteligentna, ener
giczna, reprezentr t^wńa; 
znająca się na prowadze
niu •rięKnego gos^odar- 
atwa, władająca językiem 
polskim, niemieckim i ro 
syjsldm obejmie chętnie 
kierownictwo pensjonatu 
w Jaktmirolwlek więksiem  
sdrojowisku. — Heferercje 
P * u tw sj irrędue. Zgł^aze- 
•da pod „Energiczna* — 
Tarnów, PosW.oetante.
 _________________686g
Z aprow ad zon y podró 
żujący poszukuje zastęp
stwa. — Zgłoszenia pcJ 
„Sprzedaje zaliczką* 
j o  AJm. N. Dz. 681g
P a t z u k u j ę  posady w 
p in  *. cizi dr' \ pracowni 
sukien damskich. — Zglc' 
siania peu „Kwaliiikowa 
aa siła* do Adm. h . Dz. 
____________________ 67 ig
K on ey p ien i z egzami
nom adwokackim, pośzu- 
kujo odpowiedniego raję- 
d a na godziny popołud
niowe. — Zgłoszenia pod 
„Adwokat* Biuro dgłoszeń 
Stattera, Kraków, Rynek 
8. 1351kr

ZDROJOWISKA

R abka! Jedyny rytual
ny pensjonat jest w willi 
„Słonecznej*, — położony 
naprzeciwko zakładu ką
pielowego zostaje otwarty 
jnż 15 maja. — Baczność 
na adres! L. Herzogowa, 
Rabka, 'Willa „Słoneczna' 
Ceny bardzo przystępne. 
________  12^6kr
R a b k a .  Znany wykwin
tny pensjonat ,Bellevne* 
tel. e7. Urocze, słoneczne 
położenie, w centinm Par 
ku Zakładowego, pełny 
komfort, kąpiele solanko- 
wo-jodobromowe w domu. 
Wykwintna kuchnia, ceny 
zniżone. ll'-9k r

Rabka V\iłła „Podlasie* 
Znany pensjonat E. Malzo- 
wej już otwarty. Przyjmu 
je się również dzieci cd 
lat Ł-ciu pod macierzyń
ską opieka. Kuchnia rytu 
sina. wykwintna i oblita.

1339kr

Sandałkow a pantofelk i 
s broni, lakklago boksu, 
oras brons. » cssrna na 
niskim obcasła st. 14 »°

Maski Idealny bucik 
na lato . • e ■>< 16"*®

<1 <^0 ób*90
Jedw abne pończochy w  najnowszych odcieniach Zł J  , 2  . 4
Bezkonkurencyjne pod względem gatunku i cenf Olbrzymi wybórl

Oo nabycia w e wszystkich filjach.
N o w o 'ć t  Dla miejscowości, w L.drych nie posiadamy filij, oikuieużalamy zamówi mi 

odwrotną pocztą * centrali: K raków , u lica  Libro w szcayzn a 8. za zaliczką. •
Przy zamówieniu należy podać numer noszonych bucików.

P e n s j o n a t  „Hanka- —
Krynica (Zdrój) poleca po 
koje z utrzymaniem lub 
bez, bieżącą zimną i ciepłą 
wodą. Sala jadalniam for
tepian, radjo. Przepiękny 
ogród, polana do leżako
wania. kuchnia rytualna, 
specjalna djetętyczna i
d)abetyczna. Telefon 60.

________________ 1256kr
Rytro Pensjonat „Jutrzen 
ka“ O. Rosenzweiga pro
wadzona w tym roku we 
własnym zarządzie, poleca 
pokoje z całodziennym u- 
trzymaniem po cenach na 
der pi występnych. Nowo- 
wybudowana sala jadalna 
Kuchnia rytualna 
____________ _____ 1 yjtokr
K r y n ic a . — Pensjonat 
„Kryniczanka* odnowiony 
piękne, słoneczne pokoje, 
z balkonami, bieżąca cie 
pła i zimna woda. kuch
nia wykwintna di etyczna 
i diabetyczna. W własnym 
zarządzie. Autobus s a le  
do dyspozycji gości. Ceny 
niskie. 1355kr

TROCHĘ HUMORU

WSPÓŁCZESNE BUDOWNICTWO 
MIESZKANIOWE.

— No, m ój drogi, teras na :nn:: kolej zaczerp
nąć trochę świeżego powiełrsa!

W K ro śc ien k u  nad
Dunajcem poleca pokoje 
słoneczne z całodziennom 
utrzymaniem. — Jedzenie 
obfite, berdzo smacaue, 
kuchnia ry tu a ln a . Tam 
że wydaje się objady 1 ko
lacje. Na czerwiec ceny 
znacznie zniżone. Willa 
„Kwiatek*. 680g

K u cb n la  ry tu a ln a  —
Zollmanowej w Lutow ie, 
Rynek, przyjmuje na peł
ne otrzymanie orąz wyda 
je obiady po cenach przy
atępnych. 688g
M aszyna Willa „Szał*

2oleca od 1 czerwca oo- 
oje wraz pierwszorzęd- 

nem utrzymaniem, caiiy 
przystępne specjalni opie 
ka dla "zieci w w;o_u 
szkolnym Tenenbaun ! Im 
ków, Lubicz 3.
B y s t r a  Pensjonat Reginy 
Frenalowej willa „Lagłę- 
Lianka* poleca rbazem e 
słnueczłic pokuje, piękne 
położenie, zdrowa smacz. 
na „uchria. Ceny nisida

^IMOWU
_• 0 PJWy

Poszukuje sie 
S P O L N I K A

zdolnego kupca z dzlaj 
łu kosmetyczjio-gospo-ł 
darczego, celem wiprowai 
dzenia dziali hustowao-j 
go do in teresr od wieluj 
la t isaiiejąicego. w  n a p a J  
chiiwszej dzielnicy mia-, 
sfa Krakowa. Zgłoszezral. 
pisem ne de Adm. „Nów* 
Dziennika" pod „Har-i 
te tn“. 1275kfl

W y iw ó rn le  soków do
brze zaprowadzoną sprze
dam tanio z powodu wy 
jaj du. Wiadomość: Spira; 
Mostowa 14, między 2—4
  W9(S
Stacja benzynowi rucho 
ma na wózku żelazn ;ru 
prawie nowa okazyjnie l o  
■sprzedania. — Wiadomość 
Regenbogen, Podgórze —1 
Węgierska 10 111. p. 682

O kazja Auto Chc ,  ro le t 
limuzyna w bardi.„ dob- 
r j_ i etanie sprzeda M. Du
dek, Słotwiua Brzesko.

F ir a n k i  i kapy wyrobu 
„Wenisae1 kupi Pani naj
dogodniej we firmie Strze- 
gowski, Kraków, Stradom 
25. 1341kr

MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe, w wyko
naniu p4er« »  rzędnem; 
poleci specjalny skład
ał. Sebastjana 7. B95x

DYWANY ręczne, kili
my: „Dywan", Kraków 
Pudgórze, ul. Kingi 9. ■— 
Telefon 116-09. 121ml
K il im y  artystyczne, — 
dywany orjentaine: GrO- 
nerows Kraków, Tariow- 
s_a 6. boczna Zwierzy
nieckiej. l ‘.96kr

G a b in e t  mahoniowy — 
wiedeński w bardzo dob
rym stanie okazyjnie do 
sprzedania, również obra
zy malarzy polskich, Zgło 
szenia pod „Gabinet* do 
Adm. N. Dz. 636g

MEbLE KUCHENNE — 
PRZEDPOKOJOWE — 
DZIECIĘCE — NAJTA
NIEJ — NAJSOL1DNIE 
wykonane. Wielki w y
bór: „spe c ja l n o ść -  
Kraków, nL SŁAWKÓW 
SKA 12. w podwórcu.

201er

FIRANKĘ kapy, od uaj-
tatu7ych do Lajwykwm- 
fniejsdcycn —■ oraz wiol 
wybór firanek 3ruges 
poleca Wytwórnia Kra
ków—Podgórze. Rękaw
ka 3, — ta ł obt>Ł Rynku 
Podgórskiego. 445x

r RENUMERAl A: w Krakowi o: prow. nuesięczs ZŁ 6*60. kwartał, ZL 18*01
w Krakowie z  r I z k o z i  o dc don* m „  6*20 m m J8‘60
Na prowfeKj z przeeyłką pocztowa *  « 8*60 „ .  19*8
Zagranica 3 przesyłka pocztowa „ „ 10*00 m H 3O‘0C

..NOWY DZIENNIK** w y ch  dzt codziennie takie w poniedziałki i du! pośw a

OGŁOSZENIA: PoduAwą o b l a c i  jest 1 milimetr w Jednym łamie. — Strona w  
jentcto I m deyUnaa r*a 8 łarpy pc 74 ndlio. >— Strona z s  tekstem 6 la

mów po 87 mhkn. — Najmniejsze ogłoszenie droLcc Lczymr w  10 słów.
CENY w  złotych: I ib c M  1*25. — Tekst 1‘—. la d ę  słana r*7fi- — Za tekstem  

•*25t — D o h  - ed  iłow a 0*20. Dh poszakującyrb pracy 0*10. — Gratula
cje 12*50. — Za w i n e ł t t i *  miejsca dc* cza ale 25%
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